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28 groszy od wiersza mili m, szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 58 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
23 gr., każde dalsze ,9 groszy, dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częatsm
powtarzaniu udziela sie rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. - Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenie

Administracja nie odpowiada.
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Konta bankowe: - Rauk Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A .

Konto czekowa: P, K. O. nr . 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. — Tel. fiłji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Numer 253, BYDGOSZCZ, środa dnia 3 listopada 1926 roku. Rok XX.

M. Łempickl
Rzeczpospolita Polska J

a Republika Litewska.

IV.

(Stach narodowy litewski. - Rząd
rosyjski dąży do rusyfikacji Litwy,
budzi i podsyca niezgodę polsko­
litewska wyzyskaje dla swych celów
ruch narodowy litewski. - Polacy

1 Litwini w Dumie rosyjskiej.)
W ósmym dziesiątku ubiegłego

stulecia zaznaczył się wyraźnie rach
narodowy litewski; ruch ten ujęła
W swe ręce młodzież litewska,
kształcąca się w wyższych uczel­
niach Petersburga; byli to zarówno

synowie włościan litewskich, jak i
ziemian litewskich - Polaków z kul-

tury, a często i z pochodzenia. Rzecz

godna uwagi, że właścwle twórcami
ruchu narodowego litewskiego i
białoruskiego, są Polacy; oni zajmu­
ję, się badaniem języka, obyczajów,
zabytków przeszłości narodowej i
oni w rzeczywistości wywołali aspi­
racje polityczne Litwinów i Biało­
rusinów; jest to najlepsza odpowiedź
na zarzut ..zachłanności" polskie] 1
Zadaniem zgromadzonej w Peters­
burgu młodzieży polsko-litewskiej
było: budzić w ludzie litewskim po­
czucie narodowe, szerzyć w nim o-

światę w języku litewskim, wskazy­
wać mu drogę rozwoju narodowego;
W tym celu układano broszury po­
pularne po litewsku i drukowano je
potajemnie lub zagranicę, (np. w

Tylży), bo w Rosji istniał zakaz dru­
kowania książek litewskich czcion­
kami łacińskiemi; w kraju samym
zakładano kółka samokształcenia w

duchu narodowym litewskim. Od-
denla nieprzyjaznego Polsce rueh
litewski początkowo nie miał, o zer­
waniu polsko-litewskiego współżycia
mowy nie było; dla charakterystyki
można dodać, że główny kierownik
ruchu, inż. Piotr Wilejszys, z którym
piszącego te słowa łączy długoletnia
przyjaźń, sam ożenił się z Polką, w

domu jego mówiono zarówno po
polsku jak po litewsku, a córka je­
go umieszczała swe poezje w pol­
skich pismach wileńskich. Z bie­
giem jednak czasu nastroje się
zmieniły.

Rząd rosyjski wyzyskał rach na­
rodowy ltewski dla walki z polsko­
ścią na Litwie. Szkoła rosyjska i
nauka rosyjska, fałszując historję.
siała w serca Litwinów nienawiść
do Polski, wmawiając im krzywdy,
jakoby doznane w przeszłości od
Polaków. To samo czyniła admini­
stracja rosyjska: urzędnicy rosyj­
scy na każdym kroku podjudzali
włościanina litewskiego przeciw
właścicielowi ziemskiemu. - Pola­
kowi podsycali niezgodę między
dwór, m a chatą, wystawiając wła­
ściciela ziemskiego (szlachcica), jako
wyzyskiwacza i wroga ludu litew­
skiego. Wreszcie, co jest ńajsmut-
niejszem, księża - Litwini, wycho-
yani w. seminariach pod ocieka

działaczy rosyjskich, a mający wiel­
ki wpływ na pobożny lud litewski,
stali się głosdelami pojęć 1 uczuć,
wrogich dla wszystkiego, co jest Kol­
skie i co przypominało zgodne w

przeszłości współżycie obu szcze­
pów.

Z waśni polsko-litewsk:ej radował
się trzeci; rząd rosyjski mógł być za­
dowolonym ze swego dzieła. Rozłam
wzrastał; młodzież litewska, pod
wpływem szkoły i propagandy ro­
syjskiej, coraz bardziej oddalała sśę
od Polski i tradycji hi,storycznej, a

coraz bardziej zbliżała się, ducho­
wo i politycznie, do Rosji, mianowi­
cie do rosyjskich stronnictw rewo-

lucyjno-socjalistycznych.ą’
Po rewolucji rosyjskiej 1904—1905

i powstaniu Izb prawodawczych
Dumy i Rady Państwa, ludność 1-
tewska gub. kowieńskiej 1 suwal-
sk”ej wysyłała swych posłów do Da­
my, W ostatniej przed wojną sesji
Durackiej było ich czterech - nale­
żeli do lewicy i z posłami polskimi
bliższej łączności nU mieli, Pos?,owje

Nowy zamach na Mussolinlego.
Kula trafiła Mus§o§iulego... w order.

Sprawca zamachu zlinczowany przez tłum w przeciągu półtorej minuty.

Bolenia, 1. 11 . (PAT). O godz. 17.40
w chwili, gdy Mussolini wychodził
z gmachu wyższej szkoły, w której
dokonał inauguracji kongresu postę­
pu i nauki, w celu udania się na

dworzec, jakiś młody człowiek strze­
lił do premjera. Premjer nie odniósł
żadnego szwanku. Sprawca zamachu
został natychmiast otoczony i zlin-
CZowany przez tłum. Dotychczas nie.
możliwem było stwierdzić jego toż­
samości. Mussolini udał się na dwo­
rzec, gdzie wygłosił przemówienie do
oficerów, zdromadzonych na dworcu,
w którem nie wspomniał wcale o za-

machu, poczem odjechał specjalnym
pociągiem do Forli wraz z rodziną.

Bolonia, 1. 11 . (PAT). W związku
z nieudanym zamachem na Musso­
liniego donoszą co następuje: Kula
rewolwerowa nadszarpnę’ła wielką
wstęgę orderu Maurycego, którą
Mussolini miał na sobie, dotknęła
munduru na wysokości piersi, a na­
stępnie przeszła przez rękaw tużur-
ka burmistrza Bolonji, który towa­
rzyszył Mussołiniemu. Sprawca za­
machu został w okamgnieniu zarnor.

dowany przez tłum. Mussolini zacho­

wał niezmącony spokój. Na parę
chwil zatrzymał samochód, którym,
jechał, a następnie udał się w dalszą
drogę na dworzec kolejowy, gdzie o-

czekiwała go rodzina, by mu towa­
rzyszyć w dalszej podróży do Forll.
Na trupie sprawcy zamachu stwiern
dzono 14 ran od sztyletów oraz ślady
uduszenia. Znaleziono również dru­
gą kulę, której widocznie nie zdołał
zużyć. Obliczono, że od chwili dania
strzału do chwili zgonu sprawcy za­
machu upłynęło nie Więcej, jak pół­
tora minuty.

Prezydent Rzeczypospolite!
zwołuje Sejm i Senat.

Termin będzie później oznaczony.

Warszawa, l. li. (PAT).
Zarządzenie Prezydenta Rzplitej

o zwołaniu Sejmu.
Na podstawie art. 23 Konstytucji

zwołuję do miasta stołecznego War­
szawy Sejm na sesję zwyczajną.

Bada otwarcia będzie oznaczona w

oddziełnem zarządzeniu.

Warszawa, 31 października 1926 r.

Prezes Rady Min.: Prezydent Rzplitej:
J. Piłsudski L Mościcki.

Warszawa, 1.41. (PAT).
Zarządzenie Prezydenta Rzplitej

o zwołaniu Senatu.

Na podstawie art. 37 Konstytucji
zwołuję do stołecznego miasta War
szawy Senat na Sesję zwyczajną.

Data otwarcia będzie oznaczona w
cddzielnem zarządzeniu.

Warszawa, 31 października 1926 r.

Prezes Rady Min.: Prezydent Rzplitej:
J. Piłsudski. L Mościcki.

Sejm obradować będzie na Zamku.

Warszawa, 2. 11. (AW). W ciągu
dnia wczorajszego Marszałek Piłsud­
ski opracował zasady szczegółowe ce.

remonjału, połączonego z uroczystem
otwarciem Sejmu. O godz. 22 .15 zgło­
sił się u marszałka Sejmu mjr. Pry-
stor i wręczył mu list Marszałka Pił­
sudskiego, zawierający jego propozy­
cję w sprawie ceremonjału. Major
Prystor pojechał następnie na Zamek

i złożył krótki raport Prezydentowi
Rzeczypospolitej. Sprawa, terminu i
miejsca otwarcia sesji sejmowej zo­
stanie zadecydowaną w najbliższych
dniach. Mówi się o otwarciu sesji
około połowy listopada przez Prezy­
denta na Zamku. Termin ten zale­
żeć będzie od uzgodnienia ceremonia­
łu pomiędzy premjerem a marszał­
kiem Sejmu Ratajem.

Ceremonjał otwarcia Sejmu ułożył Marszałek Piłsudski.

Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.) Nowe
szczegóły dotyczące ceremonjału
przy otwarciu Sejmu opracował pre­
mjer Marszałek Piłsudski i przesłał
je marszałkowi Ratajowi. Dziś bę­
dzie się toczyć wymiana myśli mię-

dzy premjerem a marszałkiem Rata­
jem, co do ustalenia nadmienionego
ce)remonjału, poczem nastąpi przed­
stawienie go Radzie Ministrów do za­
twierdzenia. Dzień i godzina otwar­
cia Sejmu są dotychczas nieznane.

—Polacy w Dumie dzielili się na

dwa koła: Koło Polskie — posłowie
z b. Kongresówki i Koło Polsko-Lb
tewskie - posłowie z gubemji b. W.
Księstwa Litewskiego; koła te były
w ścisłej z sobą łączności, ale z po-
słami-Litwinami kontaktu nie pod­
trzymywały. W kronice dumskiej
był, zdaje się, jeden tylko wypadek,
kiedy poseł polski poruszył w swem

przemówieniu także sprawę litew­
ską; mianowicie, piszący te słowa,
w swej mowie, wygłoszonej w czer­
wcu 1913 T., a dotyczącej działalno­
ści ministerstwa oświaty na terenie
b. Kongresówki, wspomniał także o

niesprawiedliwych ograniczeniach,
stosowanych przez rząd do Litwi­
nów—katolików w seminarjum nau-

czycielskiem w Poniewieżu na 2mu.
dzi. Mowa ta spotkała się z szcze-

rem uznaniem ze strony posłów li­
tewskich, a za wydrukowanie ustę­
pów z niej, wszystkie bez wyjątku
gazety warszawskie były skonfisko­
wane i skazane na kary pieniężne.

Rezerwa polskich posłów, przewa­
żnie narodowych demokratów- 1 -

stosunku do swych kolegów—Litwi­
nów i obojętność dla spraw litew­
skich, pochodziły zapewne ze wzglę­
dów taktycznych, osobliwie pojmo­
wanych, a być może, jeszcze z uczu­
cia pewnego lekceważenia narodo­
wości litewskiej, nie mogącej, ani
swą liczebnością, ani swą kulturą,
odgrywać poważnej roli w cało­
kształcie spraw cesarstwa rosyjskie­
go. Nie ulega jednak wątpliwości,
że stanowisko, zajmowane przez pol­
skie przedstawi elstwo w Dumie,
nie mogło wzbudzić sympatii litew­
skich, nie poc!iągnęło Litwinów, a

raczej oddaliło ich od Polski, była —

to szkodliwa w swych skutkach po.
Utyka Endecji.

j SCes’HWBisswlofcfeB

f śa?MIa EWnfcowE
S, ’

’-i.’,. i- .1 . :-- ;j| ,w największej po,lskiej fabryce
j Sp. Akc.

I Dr. Etn!!a Warmiftsftlego nr. 9 . (25KJS



Str 2 ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia, 3 listopada 1926 roku, Nr. 283

Monarchja czy Republika?
Plebiscyt ma rozstrzygnąć o ustroju Polski...

Pierwsze rezolucje żconarehistyczne.

Kielce, 2. 11. (AW). W Małogosz­
czy po w. jędrzejowskiego odbył się
onegdaj wiec polityczny, zwołany
przez Stronnictwo Chłopskie, na któ.
rym mieli przemawiać posłowie Wa-
leron i Chyba. Opozycja grupy mo-

narchistyczno - włościańskiej nie do­
puściła obu posłów do głosu. Grapa
ta przeprowadziła nawet kilka rezo­
lucji, utrzymanych w duchu mo-

narchistycznyni.

Warszawa, 2. 11 . (AW). Na nara­
dzie nadzwyczajnej zarządu główne­
go monarchistycznej organizacji wło­
ściańskiej postanowiono domagać się
od rządu przeprowadzenia plebiscytu
w sprawie formy ustroju państwa
polskiego. Zarząd monarchistycznej

organizacji włościańskiej stoi na sta.

nowisku, że ani obecny ani przyszły
Sejm nie da istotnego odzwierciad-
Ienia nastrojów ludności, wobec cze-

go plebiscyt z hasłem monarchja czy
republika o charakterze opiniodaw­
czym. mógłby jedynie tę sprawę wy­
świetlić.

Częstochowa, 2. 11 . (AW). Wczoraj
ukazał się na mieście nadzwyczajny
dodatek ,,Głosu Monarchisty", dono­
szący o uchwale zarządu monarchi­
stycznej grupy włościańskiej, doma­
gającej się plebiscytu w spra.wie
wprow’adzenia monarchji wzgl. u-

trzymania republikańskiego ustroju
w Polsce. Dodatek wywołał na mie­
ście duże wrażenia.

Kronika telegraficzna.

P, Młodzianowskiemu nie sjufy
powietrze pomorskie.

Warszawa, 2. 11. (AW). Wczoraj
bawił w Warszawie wojewoda po­
morski p. Młodzianowski i był przy­
jęty przez ministra spraw wewnętrz­
nych, generała Dr Sławoj-Składkow-
skiego, który udzielił mu 10 dniowe­
go urlopu. Wojewoda Młodzianow­
ski odjechał do Zakopanego.

Bartol złoży teką oświaty.
Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.) Krążą

tu pogłoski, że wicepremjer Bartę!
ma wkrótce ustąpić ze stanow’iska
kierownika ministerstwa oświaty.
Pozostanie on jednak w rządzie.

Urzędnicy wałcza niezmordowanie
o poprawę swego bytu.

Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.) Odbył
się tu wiec zwołany przez central­
ną komisję porozumiewawczą zwią­
zku zawodowego pracowników pań­
stwowych. Uchwalono rezolucję do­
magającą się podwyżki płac do ich
realnej wartości z drugiej połowy
1925 r., oraz podwyższenia dodatku
mieszkaniowego. Ż powodu niedo­
puszczenia do głosu posła komuni­
stycznego Warszawskiego przyszło
do awantur. Policja wydaliła z sali
inicjatorów niepokoju.
Bachrach zdemaskowany jako szpieg.

Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.) Byłego
aspiranta policji śledczej Bachracha
przetransportowano z więzienia woj­
skow’ego do więzienia karnego w Mo­
kotowie. Jak krążą pogłoski upra­
wiał on szpiegostwo na rżećz obcego
mocarstwa.

Zjazd zarządów syndykatów
dziennikarskich.

Warszawa, 2. 11. (AW). Wczoraj
zakończyły się 2-dniowe obrady zja­
zdu zarządów syndykatów dzienni­
karzy polskich, w których wzięli u-

dział przedstawiciele organizacji
dziennikarskich z Krakowa, Lwowa,
Łodzi, Poznania, Grudziądza, Toru­
nia, Gdańska etc. Zjazd obradował
nad projektem ustawy o stosunkach
prawnych zawodu dziennikarskiego.
Pozatem omawianą była szczegółowo
nowa ustawa prasowa, ułatwienia
dla prasy w informowaniu o aktual­
nych sprawach państwowych, jako-
też sprawa ułatwień komunikacyj­
nych dla prasy. Wicepremjer Bartel,
któremu delegacja związku syndyka­
tów przedłożyła postulaty, przyjął
je przychylnie i obiecał poparcie.

W zjaździe brał udział redaktor
naczelny naszego pisma p. Teska.

Konsulat polski w Kijowie.
Kijów, 1. 1. (PAT) W dniu 31 paź­

dziernika odbyło się uroczyste o-

twareie konsulatu, polskiego, w któ­
]rym wzięli m. in. Skrzyński jako
przedstawiciel poselstwa oraz Bra­
un i Petrenko jako przedstawiciele
komisariatu spraw zagr. dalej kor­
pus konsularny i przedstawiciele
władz miejscowych. Po uroczysto­
ści otwarcia konsul p. Bahińafci Rft-zmAd śniadaniem

Poświęcenie historycznego ołtarzyka.
Warszawa, 2. 11. (Tel. wł.) Na jed-

nem z przedmieść Warszawy — Ka­
mionka dokonał wczoraj ks. kardy­
nał Kakowski poświęcenia ołtarzyka
polowego, który należał do słynnego
kapelana konfederatów barskich ks.
Marka Jendołowicza. Ołtarzyk jest
obecnie w’łasnością harcerstw’a pol­
skiego. Delegacje harcerzy z całej
Polski ściągnęły na tę uroczystość.

Rosja efcce płacić ’we d!ugi
przedwojenne.

Wiedeń, 2. 11. (PAT). ,,N. Fr. Pres-
śe" powtarza za ,,Chicago Tribune"
wiadomość, pochodząca z kół londyń­
skich, będących w’ kontakcie z Rosją,
że rząd sowiecki ma zamiar wystą­
pić z nowym planem, zmierzającym
do regulacji swych długów, pro’po­
nując zwołanie konferencji wierzy­
cieli do Wiednia.

Pik. House przewiduje przywrócenie
monarchji w Niemczech.

Pisma polsko-amerykańskis donoszą, że

pułk. House pomieścił artykuł w miesię­
czniku Mc Cali w którym powiada, że ,,wie­
lu rzeczoznaw’ców uw’aża, że niemiecka re­
publika z czasem zmieni się w mońarchję,
z władcę, mającym nieco więcej potęgi,
niż król angielski i mniej niż były kaiser1.

Obecny rząd republikański, uw’aża House

jako niezaradny. — Całkiem innego zdania

jest korespondent europejski prasy amery­
kańskiej, Frank Simonds, którego zdaniem

ustrój republikański w Niemczech utrwalił
się na dobre.

Wybory gminne w Anglji.

Londyn, 1. 11 . (PAT). Dziś w całej
Anglji i Walji odbyły się wybory do
rad miejskich. Do wyborów tegoro­
cznych nie należy jedynie City lon­
dyńska, gdzie kadencja upływa w r.

1928. Szczególne zainteresowanie wy­
borami ujawniły okręgi północne
Anglji, gdzie ożywioną kampan,ię
wyborczą prowadziła Labour Party.
Kandydaci tego stronnictwa liczyli
788 osób, gdy konserwatyści wysta­
wili 585 kandydatów, liberali — 299,
niezależni — 249. Dzienniki dowia­
dują się, że w niektórych okręgach
Lancashire i Yorkshire liberali utwo­
rzyli blok wyborczy z konserwaty­
stami.

Grecka ludność Dodekaneztt

przeciw Wiochom.

Na wyspie Kalymnos (Dodekanez)
doszło do poważnego starcia mię­
dzy ludnością a załogą włoską wy­
spy. (Uwaga Redakcji: Ludność
wysp Dodekanezu jest greckiej na­
rodowość

Największa głębia morska

aa Pacyfiku.
Japoński statek strażniczy ,,Mans-

humaru" odkrył największą głębię
na Pacyfiku, która znajduje się w

sąsiedztwie wysp Archipelagu Bo­
nin (na wschód od Japonji). Głębo­
kość morza dosięga ar tyafi mieiscu

Kłajpeda została przy Litwie zrujnowana.
Gdańsk, 2. 11 . (PAT). Z Kłajpedy

donoszą do pism tutejszych: Na zgro­
madzeniu kłajpedzkiej partji ludo­
wej wygłosi} przywódca tej partji, a
zaraze’m prezydent sejmiku klaj-
pedzkiego Kraus dłuższe przemówie­
nie, poświęcone gospodarczemu poło­
żeniu Kłajpedy. Kraus oświadczył
m. i.: W najgorszem stadjum znaj­
duje się obecnie stosunek Kłajpedy
do’Litwy. Straciliśmy wszelką na-j

dzieję, by stosunek ten zmienił się na

lepsze. W Kłajpedzie panuje dziś
zniechęcenie do Litwy większe, niż
kiedykolwiek. Przyczyną tego jest
bardzo ciężkie położenie gospodarcze
i brak wszelkich widoków poprawy.
Handel i przemysł kłajpedzki został
całkowicie zrujnowany, a ruch w

porcie kłajpedzkim zmalał do /mi­
nimum

Cudowne objawienia w Słupi
powtarzają się.

,,Dziennik Poznański" pisze:
Do Słupi pod Środą zdążają znowu

dzień w dzień liczne rzesze pątni­
ków, ponieważ lotem błyskawicy
rozeszła się wieść o ponownem obja­
wieniu się Najśw. Marji Panny na

drzewie czereśni.
Czworo dzieci z Słupi, którym

swego czasu pojawiła się Matka Bo­
ska, badano, jak wiadomo, w po­
znańskim zakładzie psychiatrycz­
nym na Grobli. Prof. Borowiecki,
orzekłszy, że dzieci są zdrowe, ode­
słał je do domu. Dzieci powróciw­
szy do wioski ponownie wpadają w

ekstazę na widok drzewa, z którego
— jak zapewniają — uśmiecha się
do nich N. M . Panna.

Badania kanoniczne w sprawie
niewytłumaczonego dotychczas zja­
wiska są w dalszym toku i na miej­
scu objawień dzieci bawi od szeregu
dni kilku przedstawicieli Kurji
Arcybiskupiej.

Sprawą tą zajęły się także koła
naukowe poznańskie, m. in. toczy
się zacięty spór pomiędzy dwoma
profesorami Uniwersytetu Poznań­
skiego.

Warto zaznaczyć w związku z wy­
padkami w Słupi, że śledztwo kano­
niczne w sprawie cudu w Lourdes
trwało 8 lat, zanim uznano, że ma

się do czynienia z faktem nadprzy­
rodzonym.

Wielki pożar pod Gniewkowem.
W uh. tygodniu we wsi Lipionka,

obok Gniewkowa, w stodole gospo­
darza Jabłońskiego, wybuchł nagle
pożar. W jednej c’hwili płomienie
ogarnęły cały budynek i po kilku
minutach przeniosły się na sąsied­
nią stodołę gospodarza Skowroń­
skiego. Dość silny wiatr skierował
płomienie na stajnię Skowrońskiego
Ogień zataczał coraz szersze kręgi.
Przybyły straże: pierwsza z Gątek,
druga Z Murzynna, a potem kolej­
no z dalszych okolicznych wsi. Ak­
cja ratunkowa, rozpoczęta na szero­
ką skalę, nie mogła podołać żywio-

łowi, który po kilkunastu minutach
zajął dalsze dwie stodoły gospoda­
rzowi Forysia i Bergiera oraz nową
stajnię. Cała wieś stanęła w pło­
mieniach. Na kilkanaście kilome­
trów wokół widać było ogromną łu­
nę.

Zapalone budynki już dogorywa­
ły, natomiast nagromadzone na po­
dwórzu Bergiera 100 ctr, węgla pali’.
ły się. płomjęniętp ,.,

-

Spaliły się trzy stodoły ze zbożem,
trzy stajnie, kilka maszyn rolniczych
100 ctr. węgla, cielę i źrebak.

Zebranie osadników rolnyeh pow. wyrzyshtego.
Sprawa osadnictwa polskiego na kre­

sach jest niewątpliwie picrwszcirzędnem za­
gadnieniem naszej polityki państwowej. O-
dnosi się to zarówno do kresów wschodnich
jak i zachodnich, a kamieniem węgielnym
tego zagadnienia powinna być troska rządu
i społeczeństwa nie tylko o liczebny wzrost
osadników polskich, lecz i o ich dobrobyt.
Bowiem nie ulega żadnej wątpliwości, że
z chwilą osiągn’ęcja dobrobytu kończą się
skargi i utyskiwania na rząd i mimowolne
podrywanie autorytetu majestatu Rzplitej.
Nie tyle powinno nam zależeć na otocze­
niu naszych gran’e silnym walem obywateli
polskich niezadowolonych, ile mniej silnym
ale zadowolonych, ,którzy do splotu różnych
zagadnień państwowych na kresach wniosą
czynnik zrównoważenia i zaufania do cen­
tralnych władz. Jednak zarządzenia władz
centralnych jakby nie liczyły się z tym po­
stulatem. Osadnicy nasi są niezadowoleni.

Dowiódł tego wiec osadników pow. wy-
rzysk’ego, w Nakle, który odbył się dnia
31. X br. w sali hotelu p. Aleksiewicza. Na
wiec ten zjechało się bardzo dużo osadników
w liczbie około 400. Otworzył i przewodni­

czył zebraniu p. Dobrucki, prezes powiato­
wy i wiceprezes Głównego Zarządu osadni­
ków rolnych Rzplitej, oraz właściciel mają­
tku wzorowego w Malocinie. Dłuższe prze­
mówienie, które p. Dohrucki wygłosił, po­
dzielić można na dwie części: sprawę walo­
ryzacji renty i sprawę oszacowania osad.
W sprawie pierwszej przedstawił referent

wielką krzywdę osadników, bowiem walo­
ryzacja renty do 75 % przedwojennej renty
jest po prostu zabójstwem ekonomieznem.

Gospodarcze stosunki powojenne są zupełnie
inne i nie pozwalają na płacenie tak wyso­
kiej renty. W sprawie oszacowania osad p.
Dobrucki domagał się nowej komisji szacun­
kowej, któraby na nowo dokonała szaco­
wań osad. W dyskusji, która się na temat

referatu p, Dobruckiego wywiązała, słysza­
no dużo cierpkich sów i niezadowolenia

pod adresem rządu. Zwłaszcza przemówie­
nie pana Mielcarka były jedynym stekiem
słów niezadowolenia. Po wyjaśnieniu jeszcze
kilku zapytań, tyczących się spraw wewnę.

trzno-gospodarczych, prezes p. Dobrucki po
dwugodzinnych obradach zebranie solwo-
wał. X. fi.

Iude!ikatnia
i odświeża cerą, Chroni twarz iręce \

przed pękaniem.

HENRYK 2AK-POZNAŃ, Fabryka perfum ikosmetyków.\

WATYKAN. Dziś, w dzień zaduszny kino
,,Kristal" wyświetla wspaniały pierwszy film

papieski p. t . ,,Watykan", Nie zwyky ten obraz

wyświetlony już został w sobotę w obecności

duchowieństwa, które z ambon wiernym pole­
ciło ten film obejrzeć, odtworzony za łaskawem

upoważnieniem Ojca św. i wykonany w Roku

Jubileuszowym 1925. Od mroków katakumb

przechodzi widz do cudów Watykanu. Dziesięć
wielkich ezęści, estetyczna jasność, umiejętny
wybór i brak przeciążenia pozwala widzowi z

uwagą lecz bez przemęczenia śledzić widoki

JK,ai. konssai i haalic, 20 dziedzińców,.

czarodziejskie obrazy ogrodu sztuki, kultury i

Cywilizacji, wobec których pióro jest bezsilne.
Prasa zagraniczna bez względu na kierunek wy­
raża się o ,,Watykanie z uznaniem i podziwem,
Dla tych więc, którym warunki nie pozwalają
zobaczyć Wiecznego Miasta, mają sposobność
podziwiać go w kinie ,,Kristal" przy dźwiękach
muzyki poważnej, dostosowanej do chwili.

Część dochodu z dzisiejszego
przedstawienia dyrekcja kina prze­
znaczy1 na budowę kościoła na
Szwederowie
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List z Anglji.
Walne zgromadzenie stronnictwa konserwa­
tywnego czyli torysdw. - Projekt reformy
nstawy o Związkach Zawodowych. Tajne
glosowanie nad strajkiem. - Żądanie ko­
biet, aby wymierzano chłostą. Mowa Bal

ionra. - Polemika o to, która religja jest
najbardziej tolerancyjną.

Londyn, w październiku.

Odbyło się tu doroczne walne’ zgroma
t dzenie stowarzyszenia konserwatywnego

czyli torysów, na które-m przemawiał prem­
jer Bałfour i nakreślił program rządowy.
Inscenizowano rzecz bardzo jednak zręcz­
nie: stowarzyszenie odbyło naprzód posie-

j dzenie i przeprowadziło na niem obrady,
i w których wypowiedziało swoje postulaty,
( a potem dopiero wygłosił lord Bałfour pro­

gram rządowy. Tym sposobem wyglądało.
że nie rząd narzuca narodowi swoje poglą
dy, tylko naród wypowiada swoje postula
ty, a rząd je uwzględnia i w swój program
wciela. A szło o rzecz ogromnej wagi, przy,
tem bardzo drażliwą, bo o reformę ustawy
o Trade - Unionach czyli Związkach Zawo­
dowych. Robotnicy w Trade - Unionach wi­
dzą palladium czyli strażnicę swoich swo-,
bód i zabezpieczenie od przewagi kapitali­
stów. którzy według paszkwilów socjalisty­
cznych są ich śmiertelnymi wrogami. Więc

} zmieniać ustawę o Trade - Unionach można

tylko z wielką ostrożnością, zwłaszcza gdy
eię weźmie pod uwagę, że do Trade - Unio-
nów należy 5 miljonów robotników w An­
glji. Owoż rozdrażnić te 5 miljonów ludzi

podejrzliwych, mało politycznie wy^ształ-
1 conych, a za to karmionych aż do przesytu

paszkwilami socjalistów, bardzo łatwo a u-

spokoić potem bardzo trudno. Według nich
każde nieprzyjazne dotknięcie Trade Unio­
nów oznacza wojnę domową, wojnę na ży­
cie i śmierć. Należało zatem tak rzecz przed­
stawić, że proponuje się reformę w intere­
sie robotników, dla ich dobra i większej
samodzielności. Na obradach stowarzysze­
nia torysów wystąpiono z propozycją, iż

należy zmienić ten paragraf ustawy o Tra­
de - Unionach. który powiada, że głosowa­
nie nkd tem Czy ma być strajk, odbywa się
jawnie. Przy głosowaniu jawnem robotnik

jest pod kontrolą zarządu Związku Zawodo­
wych, więc oczywiście wola jest skrępowa­
na, ho musi tak głosować, jak chce zarząd.
Gdyby natomiast było głosowanie tajne, to

robotnik tak głosowałby jakby chciał Więc
np. ostatni strajk węglowy nie przyszedłby
do skutku, bo robotnicy go absolutnie nie
chcieli. Ponieważ jest rzeczą powszechnie
wiadomą, iż górnicy są dzisiaj w najwyż­
szym stopniu oburzeni, że muszą strajko­
wać, zjadać swe oszczędności i żyć mimo to

w nędzy, przeto zmiana tego paragrafu w

tym duchu spotka się z aprobatą sfer ro­
botniczych.

Gorzej będzie z drugą poprawką, oto, aby
nie wolno było urządzać sympatyzujących
strajków. Dzięki tym sympatyzującym straj­
kom górnicy w maju br urządzili byli po­
wszechny strajk. Zawezwali mianowicie do

pomocy robotników kolejowych, tragarzy
portowych, robotników gazowych, tramwa­
jowych i elektrycznych i zatrzymali całe

życie przemysłowe Anglji. Dzielny rząd
Balfoura był na to przygotowany i potrafił
przy pomocy społeczeństwa zapobiedz złe­
mu, a zwłaszcza wygłodzeniu Londynu,, tak,
źe po trzech dniach wrócili do pracy ci ro­
botnicy, którzy tylko z sympatji strajko­
wali, aby górnikom dopomódz. Owoż na

przyszłość ma być ustawowo zakazane two­
rzenie sympatycznych strajków.

Ta poprawka będzie jak się zdaje naj­
trudniejszą do przeprowadzenia. Łatwiej
da się przeprowadzić inna, mianowicie, aby
nie wolno było Zarządowi Trade Unionów

wysyłać szpiegów do mieszkań robotniczych
dla przekonania się, czy oni pokątnie nie

pracują dla fabryki; wolno mu będzie tylko
pilnować zabudowań fabrycznych.

Na walne zgromadzenie stowarzyszenia
konserwatywnego przybyło 3200 delegatów
j delegatek. Owoż kobiety okazały się o

wiele ostrzejsze od mężczyzn i domagały się
zaprowadzenia surowych kar za wszelkie

nadużycia, idące na korzyść socjalistów.
I tak np żądały aby w wielu wypadkach
nie wystarczało zamknięcie do więzienia
lecz żeby wymierzano cielesną karę (chłostę).

Balfour w swojej mowie nie wdawał się
w szczegóły przyszłej ustawy o Trade - U-
nionach ale lubo mówi! ogólnikowo o refor­
mie tej ustawy, zapowiedział wszakże, że

ponieważ społeczeństwo tego się domaga,
|nk Awiatlczą, obrady kons.erwatystów, prze.

to i rząd będzie za tem, aby zaprowadzić
tajne głosowanie nad strajkami.

Mowa Balfoura była wspaniałym okazem

oratorskiej swady. Mówił przez półtorej go­
dziny i chociaż nie wypowiedział ani jed­
nego oratorskiego kwiatka, nie rzucił w

tłum ani jednej oratorskiej bomby, prze-
eież co chwila była przerywana rzęsistemi
oklaskami, tak była rozumna, prosta 1
szczera. O swych przeciwnikach, o Labour

Party (to jest socjalistach) raz tylko wspo­
mniał. Przywykliśmy - rzekł - w Anglji
do tego, że nietylko rząd Jego Królewskiej
Mości, ale i opozycja Jego Królewskiej Mo­
ści kieruje sprawami pubłieznemi. Pytam
tedy, czy Labour Party myślała o przy­
szłości Anglji. gdy na rozkaz Moskwy urzą­
dzała strajk powszechny. A gdyby on się
udał, Anglja została rozbita i zapanowały
tu takie stosunki jakie są teraz w republice
Sowietów, czy Labour Party przyjęłaby na

siebie odpowiedzialność za to pognębienie
Anglji i jej cywilizacji?

Jeszcze drugi raz wspomniał o Labour

Party, gdy mówi! o budowie domów i zapo­
wiedział, że za rok ten brak domów, jaki
się okazał po wojnie, zupełnie ustąpi, przy­
toczył, że według planu, jaki przeprowądził

rząd konserwatywny (torysów) każdy nowy
dom na rodzinę robotniczą kosztuje rząd
6 funtów rocznie i amortyzacja się kończy
po 20 latach, gdy natomiast według planu
jaki przeprowadził Mac Donald szef po

przedniego rządu socjalistycznego, każdy
nowy dom kosztuje rząd 9 funtów rocznie
i amortyzacja trwa przez lat 40.

Taki argument to nie frazes, tylko
kula armatnia, która zabije przeciwnika.

Powstała tu polemika w dziennikach,
która religja jest najbardziej tolerancyjną.
Żydzi zaczęli wywodzić, że najmniej tole

rancyjnym jest katolicyzm. Odpowiedziano
im na to, że najbardziej nietolerancyjnym
jest właśnie żydowizm i przytoczono liczne

przykłady prześladowania żydowskiego o-

sób, które cokolwiek się odchyliły od prze­
pisów talmudu. Protestanci i kalwini za­
częli wtedy swojemu wyznaniu przypisywać
wysoką tolerancję. Na to odpowiedzieli hi

storycy mało znanym faktem, że uczony hi­
szpański Miguel Servet w dziele swojem
Chrlstianismi Restltutlo wystąpił z hipote
zą, ża krew krąży ciągle w ciele Iudzkiem
i w płucach przekształca się z czarnej w

.czerwoną. Za to tseifiKUeaifi scalił go kał

William Bertrand projektował
rozbiór Polski.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego}.
Paryż, 30. 10. Trudno znać na pa­

mięć nazwiska wszystkich francu­
skich ,,suwerenów’". W ostatnim li­
ście napisałem, że nie ma posła ra­
dykalnego o nazwisku Bertrand. O-
tóż w spisie członków^ francuskiej
izby posłów (jest ich zgórą 600) ta­
ki się znalazł. Nazywa się W-Il’ain
Bertrand, reprezentuje dep. Charen-
te Intćr’-eare i jest wiceprezesem
partji radykalno-socjalnej. Więcej:
stwierdziłem w sposób niezbity, że
i est on autorem skandalicznej de­
klaracji w sprawie ,,korytarza" po­
morskiego, jaką ogłosiły różne pis­
ma niemieckie, a także i Danziger
Neuests Nacliricfoten. Deklarację
swą wręczył pos. Bertrand na pi­

śmie p. Flochowi, korespondentowi
paryskiemu ,,Hug-Korrespondenz".

Kazimierz Smonorzewski.

Uwaga Redakcji: O istnieniu Wil­
liama Bertranda wiedzą już czytel­
nicy ,,Dz. B." z poprawki, dołączonej
przez redakcję do poprzedniego li­
stu naszego korespondenta pary­
skiego. Zasługuje jednak na uwa

gę. że poseł ten jest wiceprezesem
partji radykalno-socjałnej i że mi­
mo to pozostaje w tak doskonałych
stosunkach z przedstawicielem naj­
bardziej nacjonalistycznej i reakcyj­
nej agencji prasowej w Niemczech,
będącej na usługach Hugenberga.
nieprzejednanego wroga Francji.

Zbrodnicze zamiary Niemiec

wobec Polski,
Franc!a nie orozwa!a.

Berł!a, 30. 10: PAT Paryski korespon­
dent ,Beri.ner Tageblatt" Blok w komenta­
rzu do wczorajszych narad von Hoescha z

min. Br’andem stw’ierdza z powołaniem
się na na liczne glosy prasy paryskiej, że
zarówno rząd francuski, ;ale i niemiecki do

piero teraz właściwie rozpoczęły rzeczową

dyskusję nad urzeczyw’istnieniem idei w

Thoiry. Briand i Hoescb przystąpili do

przyjaznego i sumiennego zbadania tych
wszystkich możliw’ości, które mogłyby przy
czynić się do osiągnięcia pełnego porozu­
mienia między Paryżem i Berlinem. Za­
równo we Francji, jak i w Niemczech zro­
zumiano. że finansowe kompensaty Berlina
za wcześniejszą ewakuację Nadrenji za­
leżne są od gotowości kapitalistów amery­

kańskich do finansowania niemieckich obli­
gacji kolejowych, wobec czego pierwotny
plan nie da;e się chwilowo przynajmniej
urzeczyw’istnić. Cytując informacje ,,Ma-
tina" korespondent ,,Berliner Tageblatt" da­
je do zrozumienia, że zamiast głów’ną . !’O­
pozycją natury finansowej będą rokujące
rządy musiały zająć się mniej żywotnemi
propozycjami politycznemi i że rząd fran­
cuski usiłuje z iej racji uzyskać od Niemiec
trwałe zabezpieczenia fila swego polskiego
sojusznika. W przeciwieństwie do tych in­
formacji zapewnia biuro Wolffa, że pod­
stawą porozumienia francusko - niemieckie­
go ma być nadal uruchomienie now’ych ’obli­
gacji kolejowych.

Bocznica marszu na Rzym.
Brym, 29 10. (Pąt.-Stefani.) Wczo­

raj w czwartą rocznicę marszu na

Rzym, miasto bvło bogato udekoro­
wane. W Colloseum i na przyle­
głych placach zebrało się kilkana­
ście tysięcy czarnych koszul. Mus­
solini w towarzystwie członków rzą-
lu oraz przedstawicieli władz cy­
wilnych i wojskowych i głównych
przywódców faszystowskich przybył
do Colloseum o godz. 11,15 przed po­
łudniem, poczem zajął miejsce na

trybunie. Przybycie szefa rządu po­
witano niemilknącymi okrzykami
na jego cześć. Mussolini zabrał głos,
mówiąc m. i . iż widzi w młodzieży
armję przyszłości. Ciężkie obowiąz­
ki oczekują nowe pokolenia, gdyż
w warsztacie faszystowskim praco­
wać trzeba w chwale. Dla tych
wszystkich którzy znajdują się za­
równo u schyłku, jak i na progu ży­
cia, dla łudzi pracy umysłowej i fi­
zycznej, dla żołnierzy i chłopów, dla

tych wszystkich, którzy przyczynia­

ją się do stworzenia wielkich Włoch.
Przemówienie przyjęte było przez
zebranych owacyjnie. Premjer od­
jechał z Colloseum do pałacu Chigi.
W oczekiwaniu na przybycie Musso­
liniego zgromadziły się na placu
przed pałacem oraz okolicy zastępy
legjonistów’, milicji oraz faszystów
z Rzymu i prowincji. Gdy przybył
Mussolini, rozległy się niemilknące
okrzyki na jego część. Tłum doma­
gał się ukazania sżefa rządu. Mus­
solini wyszedł na balkon i wygłosił
przemówienie, w którem zaznaczył
m. i,: Gdy faszyzm doszedł do w!a­

ży, różni historycy i politycy, ba­
dający życie społeczne, twierdzili,
iż faszyzm jest efemerydą. Obecnie
- mówił Mussolini — jesteśmy od

lat 4 w pełni naszej działalności.
Nigdy- ha.rdziej, niż dzisiaj nie czu-

’emy się silniejszymi, młod.szymi i
bardziej zdecydowanymi. Rozkaz
mój brzmi: trwać!

Wskazówka

godna uwagi!

(23045

Sporządzenie kawy
z ,,Francka" domieszką
do kawy jest dlatego tań­
sze, że przymieszka ta jest
nadzwyczaj wydatna. — Na

niedoścignionej wydajno­
ści polega właśnie istotna

taniość tej specjalności,
fiby się przekonać, pro­
simy zażądać wyraźnie
,,Prawdziwą Francka"

w skrzyneczkach.

win żywcem w 1553 roku w Genewie, jako
heretyka, który się ośmielił pisać absurda.

Dopiero w 60 lat potem uczony angielski
Harwey wykazał i uzasadnił naukowo, że

twierdzenie Serveta było zupełnie słuszne.
Plama ciążąca na kalwinizmie za to spa­
lenie mądrego uczonego nie pozwala tej
sekcie ubiegać się o palmę tolerancyjności-
Katolicy nie spalili żadnego uczonego a Ga­
lileusza jedynie więzili za to, że propagował
teorję Kopernika, iż ziemia obraca się około
słońca. A gdy odwołał to twierdzenie, na­
tychmiast uwolnili. On zaś, wstając z klę­
czek rzekł do otoczenia: Bpur sf moave

(a jednak się obraca) lecz go za to nie

ukarano.

Z Rosji Sowieckiej,

Sowiety ka?żą winnych.
Z Moskwy donoszą, że na posiedze­

niu CIK-a postanowiono ostrzec Troc­
kiego, Zinowjewa, Kamieniewa, Jew-

dokimowa, Smiłgę i Mikołajewa za

naruszenie dyscypliny partyjnej i
zw’rócić uwagę ich na szkodliwą dzia­
łalność wobec większości rządowej.

Zatem była przyjęta rezolucja, w

której wskazuje się, że dalsza praca
Zmówjewa, w Komintemie jest nie­
możliwą, tem bardziej, że partje ko­
munistyczne zagranicy są przeciwne
jego poglądom i nie wierzą jemu
w’ięcej.

Deklaracja Trockiego.
Trocki wystąpił z mową na zebra­

niu członków’ akademji wojennej, w

której oznajmił, że opozycja podda­
ła się w,iększości rządowej dlatego
tylko, żeby nie dać powodu Stalino­
wi do w’ykluczenia liderów opozy­
cji z partji komunistycznej. Obecnie
walka ze Stalinem jest niemożliwą,

Trocki sądzi, że polityka obecnego
rządu długo się nie utrzyma i na­
stąpi dla opozycji w’krótce moment

więcej sprzyjający, aby rozpocząć
na nowo walkę z rządem sowieckim.

N’emcy komuniści o opozycji
sowieckiej.

Z Berlina donoszą, że na zebraniu,
partji komunistycznej lewego odła­
mu, który wystąpił z niemieckiej
partji komunistycznej, jeden z lide-

róy/ partji, Urban wygłosił referat
o wewnętrznem położeniu w rosyj­
skiej partji komunistycznej, w któ­
rym wskazał, że według wiadomo­
ści, jakie on posiada, Trockiego I
zw’olenników’ jego zmusiła tylko ko­
nieczność do poddania się większo­
ści rządowej. Nie wyrzekli się oni
jednak swoich poglądów’ i będą
w’szelkiemi siłami starali się pozy­
skać dla swoich zasad szerokie ma­
sy wsyjsW
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Proces komandora Bartoszewicza.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

XV i XVI dzień rozpraw.
Warszawa, 29 października 1926 r.

Ostatnie zeznania przyniosły na­
walę obciążających zarzutów. W
świetle tych danych jawi się postać
głównego oskarżonego rażąco ina­
czej, nie to przedstawiała obrona.
Jesteśmy coraz bliżsi prawdy, coraz

ohydniejsze szczegóły wyłaniają się
z tego panopticum korupcji. Lecz
to jeszcze nie koniec, jeszcze daleko
do końca.

Znów na jaw wyszła rola kom. B .,

którą spełniał na okręcie ,,Polorfja".
Świadek St. Dłużniakiew’icz oświad­
cza, że statkiem tym rzekomo prze­
wożono reemigrantów bezpłatnie
Taka była ,,oficjalna" zasada, w

gruncie rzeczy za ,,pryczę" kazano
dopłacać po 3000 rubli (500 zł). Pie­
niądze te inkasowała komenda stat­
ku (ergo kom. 8.).

Rewelacyjne szczegóły o podróżo­
waniu statkiem ,,Połonja" przynosi
list pułk. Makarewicza, dowódcy
polskiej brygady na Kaukazie. Dola

podróżujących była straszna, pro­
wadząca do rozpaczy. Zawiązano
więc spisek, by załogę wraz z ko­
mendantem statku wrzucić do mo­
rza. Za lepsze miejsca brano kolo­
salny haracz. Choroby zakaźne sze­
rzyły się w zastraszających rozmia­
rach. W Jalc e usunięto ze statku
6 trupów i 24 chorych na tyfus, w

Sewastopolu 18 trupów i 84 chorych.
Na statku był ,,lekarz" o wykształ­
ceniu weterynarza...

Długie godziny rozpraw wypełni­
ły zeznania posła Sińcińskiego. Za­
pytany przez przewodniczącego, jak
długo zna kom. Bartoszewicza, świa­
dek pięciokrotnie zmienia okres po­
znania, wreszcie ustala datę na 1919.
Świadek stwierdza, że za zezwole­
niem min. Sikorskiego i adm. Poręb­
skiego jeździł okrętem do Genui.
Żadnych int,eresów handlowych z

kom. B . nie zawierał... Pożyczał od
kom. B . różne kwoty, gdy potrzebo­
wał pieniędzy. Łączyły go z kom. B.
przyjazne stosunki. Oskarżony czę­
sto bywał w prywatnym mieszkaniu
posła w Toruniu. Na propozycję
kom. B. w charakterze prywatnym
towarzyszył przy zwiedzaniu Nad­
wiślańskich Zakładów Mechanicz
nych (zb. Marszalka i Erbsteina).
Tem samem tłumaczy swą obecność
na forcie nr. 16 (fort tajemnicy woj­
skowej).

— Czy świadek oddał kom. B . po­
życzone pieniądze?

- Nie oddałem, bo nie miałem z

czego.
— Czy w’ kabarecie ,,Mascotte"

świadek wyraził się do kom. Soko­
łowskiego, że ,,Jasia za bardzo gnie­
cie?"

—- To jest nieprawda. Obaj z kom.
Sokołowskim byliśmy ,,zawiani",
lecz w ten sposób się nie wyraża­
łem.

Sąd zarządza konfrontację obu
świadków.

Kom. Sokołowski stanowczo po­
twierdza, swe poprzednie zeznanie;
nie mógł być ,,zawiany", gdyż nie
używa, trunków. Pos. Sieciński w

dalszym ciągu temu przeczy. Kpt.
Trębiński, który wówczas w ,,Mas­
cotte" był przy rozmowie utrzymu­
je, że poseł Sieciński proponował za­
tuszowanie sprawy.

Po przerwie w dalszym ciągu ze-

znaje poseł Sieciński. Wyłoniła się
sprawa ,,interwencyjnego" listu
świadka, wystosowanego do ,,jaśnie
Wielmożne’go Marszałka Piłsud­
skiego", podpisanego: Sieciński —

poseł pomorski. W piśmie tom świa­
dek stwierdza (o ironio!), że ,,za wic­
ie u nas niepraw-’ości", ,,system po­
przednich rządów nie może nadal
trwać" i t, p, w konsekwencji prosi
o przyśpieszenie procedury.

D!o czego p. poseł - wystosował
ten V--

"

... i ’

m to w charakterze pó­
jdą h? ,.,ującego i przyiaciela

— Czy to była interwencja, czy in­
terpelacja? — pyta prokurator. Do

interpelacji upoważnią, świadka kon
stytucja, lecz do interw’encji... nie!

W rezultacie poseł przyznaje, że

było to jedno i drugie.
— Czy św-iadek często bywał u

państwa Bart.?
— Dość często.
— W jakim języku prow-adzono

rozmowy ?
— W różnych językach.
- Czy świadek starał się o refe­

rat marynarki wojennej w Sejmie?
- Nie! Takiego referatu w Sej­

mie niema.
— Czy świadek wiedział, kto robił

dla marynarki broń podwodną?
— Wiedziałem, że robią to Nad­

w-iślańskie Zakłady.
— Czy świadek wiedział, że jest

to firma Marszalka?
— Wiedziałem, lecz nie znałem je­

go roli.
— Czy świadek czytał artykuł

,,Myśli Niepodległej", demaskujący
Marszalka i Erbsteina.

_

— Czytałem i następnie pytałem
się kom. B., czy jest tu mowa o na­
szych w’spólnych znajomych. Po­
twierdził, lecz zaznaczył, że ,,Jest mu

obojętne, jeśli są uczciwi”.

_Zapytany o tę rozmowę kom. B.,
nie przypomina sobie jej.

Gzy przeciw świadkowi toczyło
się w Polsce postępowanie karne?
— pyta prokurator.

Poseł Sieciński oburzony pyta się,
czy staje przed sądem, jako świa­
dek, czy oskarżony? W odpow’ie­
dzi przew’odniczący stwierdza, że
do tego pytania prokurator jest pro­
ceduralnie upow’ażniony. Mjr. Zie­
liński uzupełnia to tern, że ,:Oskarże­
nie do świadka niema zaufania”,
rtłyż zachodzi obawa, sprzeczności
zeznań.

Po: pew’nych wahaniach poseł.. Sie-
iński oznajmia, że w 1919 r. toczyło

się przeciw’ niemu dochodzenie na

skutek doniesień niejakiego Paproc­
kiego. kwestjonujących polską pra-
womyśłność państwową świadka. W
sądzie sprawa skończyła się bez w’y­
niku, w’ sądzie honorowym, o ile
słyszał, bo uchw’ały nie dostał, odło­
żono dla braku podstaw’, poselski
sąd klubow’y w kilka lat później
św’iadka rehabilitownł.
- Czy poza tą sprawą miał św’ia.­

dek jeszcze jakieś dochodzenia kar­
ne?

— Nie pamiętam...
- Czy świadek nie pamięta, czy

nie miał?
— Przypominam sobie, że w wo’j­

sku ufałem cały szereg spraw i dla­
tego w’yszedłem z wojska.

-- Jakie?
— Mogę o nich mówić na rozpra­

wi,e iajnsj.
Po zgłoszeniu sprzeciwu ze stro­

ny - prokuratora, który ustała, że

sprawy karne posła nie kwalifikują
się na rozprawę tajną, wreszcie
składa wykaz tych spraw. Wynika
z nich, że pos. Sieciński był oskar­
żony: a) o przyw’łaszczenie sobie 2
koni i jałów’ek, b) o tehórzowstwo
w 1920 r., c) o sprzyjanie Rosji w’
czasie wojny światowej, d) drastycz­
na spraw’a o kobietę. Pos. Sieciński
wyjaśnia, że kończyło się na oskar­
żeniach.

wva

Z za kulis handlu mieszkaniem.
Przed sądem składa zeznanie

świadek Wincenty Bosiacki. On to
za sumę 25 000 zł miał sprzedać
kom. Bartoszewiczowi mieszkanie.
Pertraktacje ciągnęły silę od sierp­
nia 1924 r. Wreszcie w styczniu
1925 r. ubito targu. W dniu tym
kom. B . dał Bosiackiemu dw’a czeki
po 5000 zł na Bank Warszaw’sko-
Gdański. Gdy przyszedł zrealizo­
w’ać czeki, ośw’iadczono mu w Ban­
ku, że wyplata Jest uzależniona od
decyzji Marszalka. Ten potwirdził
wypłatę.

Dla orjentacji trzeba dodać, że
kom. B. uprzednio zeznawał, jako­
by Marszalkow’i pożyczał pieniądze.
Z zeznań św’iadka Bosiackiego w’yni­
ka, że pieniądze owe miały ,,cokol­
wiek" inny charakter...

Już gdy śledztw’o zostało w’ytoczo­
ne kom. B., ten odstąpił prawa swe

do now’onabytego mieszkania dr.
Wł. Mostow’skiemu. Wobec nieja­
snych i mętnych zeznań św’iadka, a

szczególnie odnoszących się do roli,
którą odgrywał w transakcji miesz­
kaniow’ej Marszalk, postanow’iono
skonfrontować Bosiackiego z Mar­
szalkiem i Erbsteinem.

Kom. K, wynalazcą...
Świadek obrony, kpt. Nahorski

Stanisław zapoznał koin. B. w 1924
na ,,pływaniu". Robili wtedy próby
z bronią podw’odną. Świadek był
obecnym przy Ustawianiu min za­
grodow’ych w porcie; w’yniki były
dobre. W 1923 r., gdy ,odbywały, się
próby traunów do min konstrukcji
koni. B., były one przedmiotem
śm’echu oficerów marynarki.

Oficer fcoz lustrukeji,
Pó zeznaniach kom. Wł. Blinstru-

ba, które nic now’ego nie wniosły,
składał oświadczenia kpt. Jóźwukie-
wicz Eugenjusz,. Objął on urząd po
kom. B . Świadek był członkiem ko­
misji kom.. Panasiew’icza, kontrolu­
jącej pod względem techn,icznym
sprzęt wojenny, dostarczony przez
p. Marszalka. Przyznaje, że wyniki
były dobre (?). Komisja sporządzi­
ła protokuł, który został podpisany
i leżał na biurku świadka. Kom. B .

miał dostęp do protokułn G), prze­
glądał go i na skutek pewnych ,ar­
gumentów fachow’ych", które wysu­
nął kom. B ., świadek zmieni/ pewna
ustępy pretokuła.

— W jaki sposób za,w’ieszony, w

czynnościach pod ta,k wielkim za­
rzutem kom. B . mógł mieć dostęp
do tajnych aktów-’?

-- Były to pierwsze moje kroki
służbow’e - odpowiada świadek :—

i pozwoliłem na to.
— Czy do świadka miał się wyra­

zić kom. B ., że nzarzynaci8 rafę tym
protokułem (o którym wyżej była
mowa), tak po kole-żeńsku się nie ro­
bi?”

— Powtarzał, mi to por. Wolski.
— C.zy świadek po objęciu urzędo­

w’ania otrzymał jakieś instrukcje
służbow’e?

— Tak. Były to przepisy, wydane
w 1923 r.

Z obowiązku spraw’ozdawczego
muszę dodać, że kom. B. stale zasła­
niał się brakiem instrukcyi służbo­
w’ych, stąd miał pochodzić bałagan
!i poplątanie kompetencjyj. Ż dzi­
siejszych zeznań świadka w’ynika,,
że przepisy służbowe były i kom.
B. musiał niewątpliw’ie o nich w’ie­
dzieć. co zresztą potw’ierdza mary­
narz Zbyszewski, który koro. B . in­
strukcje doręczał. fW.)

Zygmunt Staszkiewicz.

0s pracy!
Nie wolne nam zakładać rąk
Dziś, gdy po latach krzywd i mąk
Powstała nam Ojczyzna-
Kam czynu trzeba, a nie s!ów,
Jeśli nie chcemy, żeby znów
Krwawiła stara fełizna.

Po doświadczeniach setek lat

Przestańmy ciągłych kłótni — zwad
I do ramienia ramią!
Powróćmy już z nieprawych dróg,
Bo kiedyś sprawiedliwy Bóg,
Da nam Kainów znamię.
W apel uderzmy — póki czas
Bracia -Ojczyzną woła nas:

Do pracy już - do pracy!
Niech s!ą nie cieszy żaden wróg!
V7 dobrych zamiarach wspomóż Bóg!
Prosimy Cię — Polacy.

Skórez, 22. X- 2S.

Król Polski,
Wielki Hetman ukraiński...

Taki tytuł ma nosić nasz przyszły monarcha!

Lwów, 30. 10. (Teł. wł.) Wycho­
dzący tu od niedawna ,,Wywiad Co­
dzienny" podaje następującą, wielce

sensacyjną wiadomość:
Federalictyezna koncepcja, zbudo­

wana na myśli monarchistycznej u-

stroju Polski, zaczyna przybierać
kształty coraz wyraźniejsze. Z źró­
deł, stojących blisko tej sprawy do­
wiadujemy się, że odbył się w jed-
nem z miast kresow-ych ściśle pouf-_
ny zjazd pew’nego stronnictwa u-

kraińskiego, gdzie za inicjatywą
polskiej organizacji monarchistycz­
nej doszło do porozumienia i wspól­
nego działania w myśl koncepcji ,fet
deralistycznej.

Niedługo potem interesowane de-
ihgącje wKraąń,słiich pre,edMawicifdŚ.

federałizmu zjechały do Warszawy,
aby tam przypieczętować ugodę. Me
się ona zasadzać na autonomji
przyszłej Ukrainy z daleko idącemi
koncesjami, Spraw’ę omów’iono
szczegółow’o, tak dalece, że dotyczy
ona naw’et warunków’ tytulatury
króla. W formie urzędowej ma

ona brzmieć: Król polski, w’ielki het­
man ukraiński. Wśród innych za­
strzeżeń postawiono ze strony ukra­
ińskiej w’arunek trzymania na dwo­
rze królewskim osobnej reprezenta­
tywnej armji kozackiej.

Za te i inne koncesje, delegacja u-

kraińska zobowiązała się w’szcząć
silną agitację na terenie Wołynia i
Wschodniej Małopolski’na rzecz u-

strpju monai’chistycznega

Były leoiEwgfla psminkl
Dr. toEwiak a prasa.’

:-,f-;. f- .-,
-

, :,fi, -iff: ,!,,S :--1- , i . :

P. Dr. Wachow’iak jako w’ojewoda
pomorski cieszył się życzliwem po­
parciem całej prasy pomorskiej
w’szystkich odcieni. Z wyjątkiem o-

czywiście prasy Związku Ludowo­
Narodowego, która go stale atako­
w’ała., poniew’aż nie był jej człow’ie­
kiem. Opuszcza,jąc stanow’isko sw’o­
je p. Dr. Wachowiak z uznaniem i
w’dzięcznością w’spomniał o tem
stanowisku prasy pomorskiej, a u-

czucicm swoim dał osobno wyraz
w następującym liście do prezesa
Syndykatu Dziennikarzy Pomor­
skich p. red. Teski:

Wielce Szanowny Panie Prezesie!
Opuszczając stanowisko Wojew’o­

dy Pomorskiego wspominam z

szczególną wdzięcznością pomoc nie­
zwykłą, jakiej użyczyła mi patrioty­
czna prasa, pomorska. Jeżeli w cięż­
kim dla Pomorza okresie, w jaki
przypadlo moje urzędowanie, sztan­
dar sprawy narodowej zawsze góro­
wał, jeżeli Pomorze pod każdym
względem zostało umocnione, to

jeśtto w’ wielkiej mierze zasługą
prasy pomorskiej. Cześć jej za to!

Szczególnie zaś dziękuję Panu
Prezesowi za życzliwość dla mnie
osobiście.

Łączę w’yrazy szacunku i życzenia
szczęścia osobistego.

Dr. Wachowiak
w’ojewoda.

N’ezwykła tragedja małżeńska.

We wsi Iglinie powiatu puław­
skiego wydarzyła się niezwykła tra­
ged,ia małżeńska. Niejaki Andrzej
Waw’er zgłosił się do miejscow’ego
proboszcza ks. Witkowskiego z proś­
bą o pogodzenie go z żoną Felicją,
która utrzymywała romans z po­
mocnikiem sekretarza gminnego.
Proboszcz zaprosił małżeństwo do
siefeię. W rozmowie ,żona oświad­
czyła, iż żąda rozwodu w przeciw­
nym bowiem razie ucieknie z domu.
Wów’czas zrozpaczony mąż wyjął
rewolwer i położył ją trupem w o-

czach księdza.
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List z Krakowa.
(Zgon śp. Dubieckiego. - Pomnik śp. gen. Zie­
lińskiego. — Rocznica oswobodzenia Krakowa.
— Domy akademickie. — Jubileusz Bratniej
Pomocy Uczniów U, J, — Uroczystość ku ucz­
czenia św. Stanisława Kostki. — Towarzystwo

przyjaciół ,,Glosa Narodu". - Z teatrów).
W dniu 27 października odprowadziliśmy

na wieczny spoczynek śmiertelne szczątki śp.
Marjana Dubieckiego, sekretarza Rządu Naro­
dowego z lat 1863—1864 r Ze zmariym zeszedł
do grobu ostatni członek Rządu narodowego z

powstania styczniowego. Śp. Dubiecki po 20-
letniem wygnaniu na Sybefji osi,adł w Krako­
wie, gdzie też dokończył zasłużonego żywota.
Oprócz sławy bohatera pozostawił po sobie

ob(itą spuściznę literacką. Nie mogąc bowiem

służyć Polsce orężem służył jej piórem pisząe
cenne rozprawy historyczne oraz z zakresu li­
teratury.

Wojsko polskie uczciłó śp. Dubieckiego po­
grzebem generalskim. Za trumną spoczyv ającą
na lawecie armaty kroczyli przedstawiciele
władz państwowych i samorządowych oraz róż­
nych warstw ludności miasta; bardzo licznie re­
prezentowany był korpus oficerski. Przykro U-
derzał brak młodzieży, która zazwyczaj )w tego
rodzaju żałobnych Uroczystościach bierze wy­
bitny udział. Na cmentarzu pożegnało grono
wysłużonych żołnierzy zmarłego członka Rządu
powstańczego pieśnią ,,śpij kolego a w tym
grobie".

Na cmentarzu rakowieckich, ńa którym
znajduje się tak dużo mogił naszych narodo­
wych bohaterów, z lat 1831, 1848, 1863 i z ostat­
niej wojny światowej, oraz świetlanych ofiar

obowiązku żołnierskiego, ułanów polskich po­
mordowanych przez socjalistyczne bojówki z

dnia 6 listopada 1923, stanie w dzień 31 paź­
dziernika pomnik śp. generała Zielińskiego,
jednego z dowódców Legionów (II. brygady).
Ufundowaniem pomnika zajął się komitet, na

którego, czele stoi wiceprezydent miasta Kra­
kowa dr, Ostrowski.

Byto to ddżysty poranek 31 października
1918, gdy spieszący do zajęć mieszkańcy miasta

zauważyli dziwny ruch ńa jego ulicach. Szcze­
gólną uwagę zwracali żołnierze, ozdobieni bia-
ło-cZerwonemi kokardami, zrywający innym
żołnierzom i oficerom odznaki na czapkach
świadczące o przynależności do armji zabor­
czych. Tu i owdzie widziało się żołnierzy sto­
jących na drabinkach i zrywających dwugłowe
orły austrjackie. Na widok żołnierzy ludzie pła­
kali, bo oto Kraków, pierwszy po ziemi Cie­
szyńskiej, zrzucał obce jarzmo. Wszystko, co

żyło, wybiegło na ulicę. Koło godziny 10 rano

wosąszerowała na Rynek falanga kolejarzy i

własną orkiestrą na czele. Nie wiadomo skąd
znalazł się sztandar stowarzyszenia rękodziel­
niczego ,,Gwiazda". Wszyscy podążali na od-

waeh, gdzie wśród okrzyków radości i szczę­
ścia nastąpiła zmiana warty. Pamiątkę tej uro­
czystości obchodzi corocznie Kraków, a to w

myśl uchwały Rady miejskiej powziętej przed
8 laty na uroezysfem, posiedzeniu. Obchód od­
bywa sie według takiego samego programu,
jak w r. 1918, a więc nabożeństwo, pochód pod
główną strażnicę wojskową, przemówienie
członka prezydjum miasta, uroczysta zmiana

warty.
Wobec niesłychanie ciężkich warunków

mieszkaniowych młodzież akademicka podej­
mowała starania o zbudowanie własnych do­
mów. Pierwszy z tych domów przy ul. Jabłonow­
skich wybudowano jeszcze na szereg lat przed
wojną, drugi, wybudowany u wylotu ulicy Wol­
skiej w t. zw. oleandrach został w tych dniach

poświęcony i oddany do użytku młodzieży.

Obydwa gmachy wybudowało Towarzystwo
Bratniej Pomocy Uczniów Uniw. Jagie!ł. Za

parę, dni, bo 4 listopada br. odbędzie się po­
święcenie kamienia węgielnego pod dom me­
dyków! budowany przy ul. Grzegórzeckiej. W
ten sposób sama młodzież akademicka zabiega
o posiadanie własnych domów, by niezamożnym
kolegom zabezpieczyć dach nad głową i umo­
żliwić odbywanie ftudjów.

W r. 1559 powstało w Krakowie tak zasłu­
żone dla młodzieży Towarzystwo Wzajemnej
Pomocy uczniów Uniw. Jagiell. Z powodu nie­
chęci ówczesnych niemieckich władz uniwersy­
teckich działalność Towarzystwa musiała być
ta;na. Dopiero w dniu 15 lutego 1866 można

było rozpocząć legalną działalność po uzyska­
niu zatwierdzenia statutu. W bieżącym zatem

roku przypada 60-ta rocznica jawnej działalno­
ści Towarzystwa. Młodzież Krakowskiej
Wszechnicy oraz dawni członkowie Towarzy­
stwa uczcili tę pamiątkę uroczystymi obcho­
dami. Na program złożyły się: uroczyste nabo­
żeństwo w kościele św. Anny (t. zw. akademic­
kim), akademja urządzona w auli Uniwersytetu,
przedstawienie w teatrze im. Słowackiego oraz

raut w salach kasyna wojskowego. W uroczy­
stościach wzięli udział opróęz młodzieży wybi­
tni przedstawiciele społeczeństwa starszego nie

tylko z Krakowa, ale i z dalszych miejscowości.
Jubileuszowe uroczystości ku czci św. Sta-

nisławe.Kostki patrona młodzieży, odbędą się w

dniach od 5—14 listopada. Będą one się odby­
wały W całej djecezji. Oprócz nabożeństw od­
będą się we wszystkich szkołach poranki w

dn. 13 listopada, otwarcie wystawy jubileuszo­
wej w Towarzystwie sztuk pięknych, pochód
młodzieży a na zakończenie uroczystości w dn.

14 listop ada procesja z rełikwjami Świętego,
Pracami przygotowawczerni kieruje komitet dje-
cezalny, który podzielił się na kilka sekcji.

W odpowiedzi na prześladowanie ze strony
obozu sanacji moralnej prasy narodowej, w

szczególności krakowskiego dziennika ,,Głosu
Narodu" powstało, ,,Towarzystwo przyjaciół
Głosu Narodu", które ma na celu popieranie
pisma bojkotowanego przez władze wojskowe,
a niszczonego konfiskatami przez prokuratora.

Komitet organizacyjny z prezesem dr. Roz-

marynowiczem i sekretarzem ks. L . Kasprzy­
kiem na czele opracował już statut, który zo­
stał przedłożony do zatw’ierdzenia władz. Na
czele Towarzystwa wpływają fundusze tak ze

składek Członków jak również z tak zwanego
łańcucha prasowęgo, Z funduszów tych będą
również tworzone etypendje ńa studja dla

kształcących się publicystów katolickich.
Teatr miejski im. Słowackiego wystawił ko­

medi(ę ,,Proboszcz wśród bogaczy" przerobioną
orżeż fracuzów Lorde’a i Chainc’a z powieści
Vantela. Sztuka ta cieszy się wśród Krakowian
dużem, a zasłużonem powodzeniem. Obsada
ról była znakomita, a gra bez zarzutu. Na o-

kres ,,Święta umarłych" przygotowuje teatr

,,Hanusię" Hauptmana. — Teatr popularny (w
gmachu przy ul. Rajskiej) wystawił miłą baśń

Ostro’wskiej ,,Wesele lalki", którą szczerze za­
chwycali się nasi ,.milusińscy". Z repertuaru
operetkowego teatru wymienić należy: ,,Taniec
szczęścia", ,,Nasi w Ameryce" oraz nowość
.,kołnierz Marysieńki" Aschera. Dyrekcja tea­
tru popularnego robi duże wysiłki, by zwolen­
nikom lżejszego repertuaru dać dobre rzeczy i
to tak pod względem treści jak i wykonania.

Zaferz.sk!.

wić, chciał który z programowych mówców,
m. L i prokurator Zernbok. Widząc na sce­
nie ks .proboszcza Scigałę z Bogucic bojów-
karze poczęli krzyczeć: ,,Precz z Ścigałą". Na

pisła Korfantego i innych rów’nież posypa­
ły się wyzwiska. Jeden z napastników cięż­
kim kijem uderzył p Palendzkiego z Kato­
wic, sekretarza wojewódzkiego Chrz. Dem.

rozbijając mu głowę tak, że stracił przy­
tomność. Policja, znajdująca się na sali

(l podkomisarz i 8 urzędników) zachowywa­
ła s’ę biernie. Nie pomogło nawet wezwanie

będącego na sali prokuratora Zemboka a-

żeby policja doprowadziła bójówkę do spo­
koju, lub do opuszczenia sali. Dopiero po
krwawein zajściu, podkomisarz sprowadził
rezerwy, jak się dowiedziano dotąd bez­
czynnie oczekujące w sąsiednim domu i na

wezwa,nie zarządu wiecu który chciał zapo­
biec dalszym krwawym zajściom, ostatecz­
nie salę opróżnił.

Tak więc, dzięki destrukcyjnej i zbrodni­
czej robocie indywiduów, mieniących się być
podporami ..sanacji moralnej", w pańswie,
wiec z tak’m trudem zorganizowany, wiec,
mający na celu skupienie wszystkich sil

polskich w’ Katowicach, celem przeciwsta­
w’ienia ich w wyborach zwartej falandze nie­
mieckiej, nie doszed:ł do skutku - praca
poszła na marne ..

Wydawnictwo , Połonji", organu posła
Korfantego i Ch. D . w Katowicach, wyzna­
czyło 10W) zł. nagrody, dla tego lub tych,
którzy wskażą przywódców i uczestników

bojówki na wiecu, tak ażeby ich można po­
dać dą ukarania, gdyż w zamieszaniu roz­
poznano tylko kilku, których nazwiska ,,Po­
lonia" również wymienia Jak ,,Polonja"
przypuszcza, bojówkę przysłał na wiec ktoś,
któremu na rozbieiu wieca zależało.

Aleksy Pająk.

JEist x Stmieio tfląsfia.
Terror I bandytyzm w życiu publlcznem Górnego Śląska, - Roz

bijanie fcbozu narodowego przez częfć ?owstartcdw. - 1033 zJ

nagrody za wykrycie rozbifaczy wiecowych.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Katowice, w październiku.
Nigdy może zamieszania pojęć narodo­

wych nie było tak wielkie, przeciwieństwa
W walkach politycznych nie byty tak zao­
strzone, i nigdy - z wyjątkiem chyba o-

kreeu plebiscytowego i przedplebiscytowego
gdzie Niemcy posługiwali się wszelkiemi

dozwolonymi, a zwłaszcza niedozwolonymi
środkami — terror i bandytyzm na Gór­
nym Śląsku nie byl tak wszechwładny, jak
obecnie, w okresie tak zwanej ,,sanacji mo­
ralnej".

Swego rodzaju ilustrację tej nowej atmo­
sfery, ja,ka wytworzyła się skut.kiem panu­
jących obecnie stosunków politycznych, sta­
nowi Górny Śląsk, gdzie nam właśnie teraz,
w obliczu wyborów komunalnych, tem wię­
kszej Spoistości narodowej potrzeba Dzięki
bowiem robocie różnych burzycieli, często­
kroć wybitnych zwolenników dzielą ,,sanacji
moralnej", obóz polski na Górnym Śląsku,
uleg’ł już nieomal że rozbiciu i przywódcy
obozu narodowego z ledwością już tylko
jaką taką karność w szeregac,h utrzymują,
Jeżeli nie stanie się coś podobnego do cudu,
obawiać się należy wybuchu istnej anarchji
w obozie polskim, gdyż now’ych proroków
jest wielu a lud prowadzony namow’cami,
bałamucony i mamiony ze wszech stroń, nie
wie już, komu wpierw ma dać posłuch.
Niemcy tymczasem, którzy tw’orzą jedno-

I lity obóz i stanowią jeden zwarty front,

jakoteż ich pośredni zwolennicy, separaty­
ści, w kułak z tego się śm’eją i zacierają
ręce, z radości nad niezgodą w obozie pol­
skim i jego rozdwojeniem, z którego oni je­
dynie kapitał ciągnąć będą.

Jak daleko doszło zaślepienie burzycieli,
tego jaskrawym dowodem był wielki wiec
przedwyborczy, zwołany w ubiegłą niedzie­
lę do Katowic, z ramienia ,,Zjednoczenia
Stronnictw Polsko-Cbrześc." Na wiecu tym
przemaw’ać mieli m. i. posłowie Korfanty,
Mildner, Roguszcżak. SoSiński, senator Ko­
walczyk i inni. Mimo zawiei śnieżnej i slo­
ty, -wielka sala zapełniła się po brzegi. Na

salę wtargnęło jednak również około 150-
200 młodych ludzi, uzbrojonych w kije i pał­
ki i zaopatrzonych w różne hałaśliwe in­
strumenty, jak piszczałki, trąbki itp. Lu­
dzie ci, po części pijani, swojem zachowa­
niem się ńie taili się wcale z celu sw’ego
przybycia. Skoro tylko przewodniczący di
Mildner zagaił wiec oddając gos postowi
Korfantemu, powstał jakby na kofńendę

piekielny hałas, gwizdanie, trąbienie, stuka­
nie itd , przerywane od czasu do czasu pro-
fanaeyjnem śpiewaniem ,.My pierwsza bry­
gada". Naprzemian zaś, gdy hałas nieco

przycichał, wznoszono okrzyki na cześć mar­
szałka Piłsudskiego i wojewodę śląskiego
dr. Grażyńskiego.

Brzydka, powyżej opisana scena, powtó­
rzyła się kilkakrotnie, gdy tylko przemó-

1 dnia.

Mcsia 19 Jlieswiciu.

Niejeden już król w dawnych cza­
(sach

Polował w Nieświesklch lasach
I dzika ubił na miocie,
A potem był na obiedzie.
Jedzono tylko na zlocie,
Usługiwały niedźwiedzie,
i służba w srebrnych lampas.i h.
Więc potem sam król się dziwił
Jak możnym jest w Polsce Radzi­

(wiłł.
Dzisiaj w tej samej sali,

Gdzie króle ucztowali,
Magnatów polskich gromadka
Jak króla przyjęła Dziadka.
Wspaniały był obiadek
I zastawa szczerozłota...
I nie dziwota:

Przecież, gdyby nie Dziadek,
Nie jego z Bolszewją zwady, .

Co granic naszych broniły,
To możne Radziwiłły
Dawno by zeszły na. dziady.

Henryk Zbierzehoyrsfei.
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Pani !MAska
Powieść humorystyczna,

Z różnych wspomnień sklei! SL Brandowskl.

(Ciąg dalszy)

Mianowicie Trąbałski, wyaranżo-
wany z większych teatrów dla swe­
go pijaństwa śpiewak barytonowy,
którego artyści zaprosili do czynne­
go udziału w kabarecie celem uroz­
maicenia programu śpiewem solo­
wym, już od godziny 3 po południu
w towarzystwie redaktora Nawykow-
skiego ,,wstawiał sobie głos11 za po-
moc§, różnych nalewek, koniaków
i bomb prazdroju w’ielkopolskiego,
i ostatecznie tuż przed rozpoczęciem
produkcji przyszedł do kina na tak
chwiejnych nogach, że bez oparcia
się nie był w stanie utrzymać się
w równowadze. Wprawdzie znajomi
jego ręczyli, że o ile z nóg się nie
zwali lub nie wleci do orkiestry (co
mu się raz zdarzyło w Inow’rocławiu)
to choć po pijanemu, ale ze swego
zadania bardzo dobrze się wywiężę,
naw’et lepiej niż na. trzeźwo umiałby
to zrobić.,

Ale o to się właśnie rozchodziło,
że nieszczęśliwy barytonista niemógł
wą nogach ustać, i ostatecznie sw

prosił, aby go dwóch kolegów w’ypro­
wadziło na scenę i podczas śpiewa­
nia ballady trzymali go pod ręce, bo
inaczej siebie i cały wieczór położy.
Ostatecznie musieli sił? podjęć tej
samarytańskiej przysługi Kieł i Ki-
śeień, ale kabaretowym zwyczajem
Kiścień wyszedł przedtem przed kur­
tynę i w ten sposób zaanonsował dru­
gi numer programu:

- Szanowna publiczność będzie te­
raz miała szczęście widzieć i Słyszeć
1 podziwiać pana Trębalskiego, naj-
fenomenalniejszego barytonistę mię­
dzy nami tu wszystkimi. Pan Trę-
balski swój podziwienia godny głos
zawdzięcza w pierwszym rzędzie sta­
rannej pielęgnacji gardła, dbajęc
przedewszystkiem o to, aby wiązadła
głosow’e mu się nie zeschły i nie
skurczyły. Mianowicie dziś, wiedzęc,
przed jak świethem audytorjum ma

występie, utrzymywał sw’oje wiązadła
głosow’e w stanie ciągłej wilgoci. Wy­
nikiem tego jest, że jego indywidual­
na rów’nowaga przesunęła się na stro­
nę moralną, to znaczy, że nasz mistrz
jest dziś silny duchem, ale ciało ma

mdłe, i domaga się konieczniokole­
żeńskiego podparcia. P . T.’Publicz­
ność wybaczy zatem, że ja i kolega
Kieł będziemy naszego znakomitego
śpiewaka podtrzymyw’ać podczas je­
go produkcji. Leży to w interesie

bezpieczeństwa tak jego samego, jak
f całego audytorjum.

Audytorjum nie wiedziało tymcza­
sem, co sądzić o tej dziw’nej intro­
dukcji, i czekało z napięciem ropoczę­
cia najbliższego numeru, wietrząc
w tej zapowiedzi jakieś wesołe inter­
mezzo. Oczekiwania te spełniły się
w zupełności, a nawet ponad miarę.

Za chwilę bowiem Kiścień i Kieł
wyprowadzili na scenę Trąbalskiego,
dzierżąc go mocno z obu stron pod
ręce. Trąbałski miał włosy rozmierz-
w’iońe, twarz od picia ciemno Szkar­
łatną i jakby napuchniętą, błędne
oczy i otwarte usta, z których toczyła
mu się ślina. Trudno było o pijaka
w większej doskonałości. To też

publiczność w przekonaniu, że arty­
sta udaje tylko pijanego, wpadła na

ten widok w istny szał uniesienia.
Oklaski i okrzyki o mało nie rozsa­
dziły sali: Trąbałski! brawo! py­
sznie! gienialnie! Takie wołania na­
pełniały kinoteatr, wydzierały się na

podw’órze i przedostały się naw’et na

ulicę.
Trąbałski, słysząc ten straszny cła-

mor, słysząc z jakim entuzjazmem
w’ywołuję jego nazwisko, oprzytom­
niał trochę i stał się świadom tego,
że ma teraz śpiewać balladę o cien­
kiej pannic i o grubym rycerzu. Więe
w’ezbrała w nim jakaś pijacka am­
bicja, i gdy orkiestra skończyła przy­
grywkę, Trębalski przytupnął noga­
mi i huknęł z potężnych ja,k dudy ko­
ścielne piersi;

’

.

Proszą bardzo państwa — ino sobie zważ-
siedziała panienka - na wysokiej baszcie, (cis:
Ale ta panienka - była taka cienka,
że gdy wiater dmuchał - to nią ciągle ruchał

niby pajęczyną — a ino! a Ino! hej-ha!
Tedzie rycerz błoniem - na łysej kobyle

i panną do siebie - tak zaprasza mile:

zlazuj panno z baszty - ładną buzią masz ty,
jakby ci kto liczko -- namazał barwiczką,
namazał maliną - a ino! a ino! bum-buml

Ujrzawszy rycerza — rycerza jak cygą,

panna mu na nosku - pokazała figą,
i jeszcze do tego — żarty stroi z niego:
hej, rycerzu miły, - gadaj do kobyły
ale nie z dziewczyną - a ino’ a ino! pam-pami

Ze trzydzieści latek — przeszło po tym
(świec!e

rycerz błoniem jedzie -na piąknym dzianecie.
W oknie panna blada - chude ręce składa:

Wlazujłe do baszty - a naużywasz ty,
dnie ci prądko miną - a ino! a ino! pim-pim!

Rycerz wybuchł śmiechem - ba-ba! bi-hi!

(hu-hul
starej pannie figą - pokazał na brzuchu,
pokazał jej figą - taką makagigą
i z konia nie zsiada -- tylko tak powiada
ze sierdzistą miną — a ino! a ino! chrym!

(ehrym!
- Niecbciałaś ty wtedy - zejść do mnie

(o se teraz gadaj - do mojego konia! (na błonia

Zagadaj a kto wie — może ći odpowie,
ale mnie nie każ ty — leść do starej baszty,
fałszywa gadzino-a ińo! a ino! bum! bum?
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Co uchwaliła Rada Ministrów?
Zasiłek dla urzędników państwowych I wojskowych. - Dodatek

służbowy dla szeregowych. - Wekujące posady dla wysłużo­
nych podoficerów,-Minister komunikacji komisarzem węglowym.

Warszawa, 29. 10. (PAT) Dziś o godz. 1?

w pałacu Namiestnikowskim odbyło się po­
siedzenie Rady Ministrów, na którem u-

ehwalony został projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o jednorazowym zasiłku
dla funkcjonariuszy państwowych I osób

wojskowych. Prójekt przyznaje furikcjóńa-
ruszom państwowym i osobom Wojskowym
zasiłek jednorazowy w wysokośei SO% ich

uposażeń, płatny w dwóch równych retach
w dniu 15 listopada i 15 grudnia b?. Od

prawa otrzymania powyższego zasiłku wy­
łączeni są funkcjonariusze państwowi, po­
zostający na urlopie bezpłatnym oraz woj­
skowi następujących kategoryj- pobierający
dodatek służbowy, pozostający w stanie nie­
czynnym bez uposażenia lub i, uposażeniem
emerytałnem, wreszcie słuchacze szkół 1

kursów, otrzymujący dodatek z ty tułu prze
niesienia służbowego. Następnie Rada Mi­
nistrów uchwaliła wniosek, przedłożony
przez ministra spraw wojskowych, w. spra­
wie przyznania szeregowym zawodowym ar­
mji lądowej i floty dodatku służbowego,
płatnego miesięcznie w następującej wyso­
kości według kategoryj: dla !chorążych do-

datek będzie wynosił 90 punktów, dla sier­
żantów sztabowych - 80 punktów, dla sier­
żantów - 70 p., dla plutonowych — 50 p.
i dla kaprali - 30 punktów. W dalszym
eiągu Rada Ministrów uchwaliła przedło­
żony przez ministra spraw wojsk, wniosek
w sprawie wykonania art. 99 ustawy z dnia
15 lipca 1924 r. o obowiązkach i prawach
szeregowych W. P. (Dziennik Ustaw nr. 72,
punkt 678). Wniosek powyższy zarządza,
by wszystkie państwowe j samorządowe u-

rzędy oraz zakłady i instytucje subwencjo­
nowane przez państwo, w ramach przepi­
sów obowiązujących je uwzględniały przy
obsadzaniu wakujących stanowisk w pierw­
szej linji kandydatów z pośród wysłużonych
podoficerów zawodowych - zależnie od ich

kwalifikacyj. Wreszcie Rada Ministrów u-

stanbwiła tymczasowy urząd komisarza wę­
glowego. Do sprawowania tego urzędu po­
wołany został minister komunikacji, który
w zależności od potrzeb gospodarczych kra­
ju ustalać , będzie plan i kolejność przewo­
żenia węgla, przeznaczonego na rynek we­
wnętrzny i rynki zagraniczne.

Listy Lwowskie.
(Bard aa wabia kantora aehUakłaga. Za­
bójcza kala trafiła }edamtką, ale aąodzfła
cah? polską ladaoM krasową, Błędy admi­
nistracyjne aa Kresach Zbyt pochopna pno-
oląeie szkolnego węzła. Endoecy mtnistro-

ario oświaty.)
Nft. kresowym szańcu pad!a nowa ofiara..

Stalowego charakteru i żelaznego obowiązku.
Bo takim był, przy wielkiej dobroci serca i

prostocie, zgładzony podstępnie kurator
lwowski śp. Stanisław Sobiński. Wymagał
dużo od nauczycielski egu korpusu, ale naj­
więcej od siebie. Nie znał przetargów sumie­
nia Do wytkniętego celu, który wydawał
mu się godziwym i pożytecznym, szedł nie­
zachwianie mimo kłów i kamieni. I na nich

położył jasną, zasłużoną, umęczoną głowę.
Kretry nasze odczuły zgon ten podwójnie.

Jako lukę w narodowym, kresowym szta­
bie, i jako zamach na polskie współwło-
darstwo kresów’. To też w pogrzebie ś. p.
kuratora ujawniły się dwie strony. Pogrze­
bano go z największemu narodowemi hono­
rami, ale manifestacja u Świetlistej trumny
była nietylko znakiem żałoby aran:onej,
krosowej duszy, lecz równocześnie liczni­
kiem polskiej siły na kresach. Nietylko
wspólne łzy zjednoczyły tysiące uczestni­
ków pogrzebu, żałobny sztandar pomięszał
się z narodową chorągwią, około której sku-

piło się od wieków Mohortowe plemię, stra­
żujące nad Zbroczona. Horyniem i Wilią.

.Szły karne tysiące ze łza. w oku, ale i

przysięgą w duszy, wytrwania na Ziemi

złotym rylcem dziejów wspólnie zapisanej
dworn narodom, tak bliskim sobie, a znowu

przegrodzonym nową krwawą mogiłą,
Lwów oczywiście zgromadził się u żało­

bnej trumny cały, Wśród świeckiego i za­
konnego ducho-wieństwa sześciu prsedsta-
ętfeieli ruskiego obrządku z panachidą (cer­
kiewny śpiew i modły za umarłych), mają-
eą tyle pobożnego nastroju, tyle górnej tę­
sknoty Ale i prowincja stawiła s’ę w impo­
nującej masie. "Osobne pociągi przywiozły
tysiące — od Łańcuta po Husiatyn, od Prze­
myśla po Sokal. Obok starszego pokolenia
cała rewja młodzieży u rydwanu togo, któ­
ry rzucał jej snopy światła na rozpoczętą ży­
ciową drogę - a wieńców tyle, jak gdyby
cały kwiecisty gaj wycięto, by jego zapa­
chem i urokiem spowić trumnę zaliczoną
pośród ,,kamienie przez Boga rzucone na

szaniec", o które modlił się w, swoim testa­
mencie największy poeta serca, Słowacki.
Może jednak, lepiej było obróc’ć pieniądze
na otarcie łez głodnych, i nieszczęśliwych,
których tyle na naszych kresach, zbłedzo-

nych wojną, bezrobociem, nieurodzajem.
Strzał, oddany we Lwowie do ś. p. ku­

ratora Bobińskiego, musi zbudzić w kraju
echo. Męskie, stanowcze, rozumne i spra­
wiedliwe. P. minister Składkoweki, który
przybył na pogrzeb, jak gdyby do nieprzyja­
cielskiej prowineji, be pociągiem strzeżo­
nym od Przemyśla przez straże wojskowa,
powinien wywieść ze smutnego obrzędu da-
eha inicjatyw’y do uporządkowania admini-

stracj’ rzę.dowej i samorządow’ej na kresach
nie pod kątem w’idzenia interesu wpływów,
j rządów majow’ej kliki, lecz- pod hasłem
dobra obu narodów i całego państwa Ńie
umieliśmy położyć na kresach granitowego
kam enia pod polską rację sUum, Szl’łmy
krzywiznami, w miarę prądów, zmieniają­
cych się u steru rządów. Odrębne usta­
wodawstwo dla kresów wschodnich lepi­
liśmy, jak zresztą wiele fundamentalnych
mżaw nosnieeanie. dła olta Etwspy, aającai

decydować o przynależności ziem wscho­
dnich do naszego pa.ństwa. O odświeżeniu
wolą ludności samorządu, najwalniejszego
czynnika, wprowadzającego poczucie pra­
wa i odpowiedzialności w ludową duszę,
mówi się tylko, ale niczego nie wykonuje.
Gospodarcze podniesienie kresów w zanied­
baniu.

Zagadnienie kresów, prawny ich ustrój,
należało traktować jako całość. Wyrywanie
i regulowanie tylko poszczególnych działów,
nie można uważać za szczęśliwe. Dotyczy
to i szkolnictwa, które należało pomieścić
w eało§ci struktury kresów. Możliwie w zgo­
dzie z miejscową ludnością, bo szło o wiel­
ki jej skarb duszę dziecka, tak ruskiego, jak
polskiego. Rodzicielskie w’.ece i uchwały
gminne, rodzące się nierzadko w atmosfe­
rze politycznego podniecenia, nie były zaw­
sze nieskażonym wyrazem woli mieszkań­
ców kresów Naczelne zagadnienie, nad któ­
rego rozstajach biedziłby się długo umy­
słowy Herkules, szkolnictwo odrębno, czy
utrakwietyczne, rozwiązano u nas zbyt po­
chopnie. Zalety szkoły utrakwistycznej na

obszarach narodowo mieszanych, są n ewąt-
pliwe. Ale zbliżenie musi odbywać się ró­
wnocześnie na całym narodowym froncie,
a nietylko w dziedzinie szkolnictwa. Po

Austrji odziedziczyliśmy zasadniczo, poza
nauczycielskiemi seminariami, odrębne
szkoły polskie i ruskie. Ostrożniej było od­
rębność tę zachować do czasu wprowadzenia
samorządu i poczynienia obserwacji, jak u-

kłada się na jego podstawie wspótżycio o-

bu narodowości. Tymezasein. szkoła polska
doskonalona, zasilana najcelniejszym ele­
mentem nauczycielskim, mogła była przez
swoje promieniowanie pracować na rzecz

utrakwizacji. Umysł świat!y, Fryderyk Zoli,
stojąc na czele małopolskiego szkolnictwa,
w pierwszych latach odzyskanej niepodle­
głości, przest,rzegał tej zasady. Innemi dro­
gami poszli ministrowie endeccy, Gląbifiski,
potem Grabski, którzy przez utrakwtzację
zlali szkolnictwo polskie i ruskie. Ocżywi
śeie. z nadzieją korzyści i przewagi szkoły
polskiej. Wystarczyła uchwała części ludno­
ści gminy, aby do szkoły czysto polskiej,
esy ruskiej, wprow’adzić naukę jednej części
przedmiotów po polsku, drugiej po rusku
i w ten sposób odebrać szkolą cechę narodo­
wej odrębności.

Dr. A. B.

Btyka I (mętność wojewody
wołyńskiego p,. Mecha

Były starosta słupecki wyprowadzając się
ste Stapey, obrabował mieszkanie z przewo­

dów elektrycznych.
i’

,,Rozwój” z dnia 26. zm. podaje bardzo
ciekawe rew-elacje o byłym staroście słu­
peckim, które dla wiadomości naszych czy­
telników poniżej podajemy.

Oto co podaje:
Jak wiadomo, wojewodą wołyńskim zo­

stał p. Mech, starosta słupecki. Nie wcho­
dzimy w to za co, boć przecież administra­
torem był bardzo złym i nielnbianym na­
wet w takiej dziurze jak Słupca czego do­
wodem może być fakt, że Sejmik ofiarował
ma zaledwie M pne. poborów tytułem do­
datku. podcaaa gdy wszyscy starostowie bez
trudności mają uchwalcne 75 proc. Lecz

mniejsza o to. Czas pokaże, co umie p Mech
i jakim będzie wojewodą. Jednakże, musimy
pomówić o jego grzechach, które już zdążył
BPPfi!ffló. otóż, p. Mech, wyprowjuiawąc się

ze Słupcy, gabro! nietylko własne rzeczy,
ale 1 rządowe. Mianowicie, za pieniądze rzą­
dowe urządzona została w gmachu starostwa

instalacja elektryczna. P. Mech wyjeżdża­
jąc, poodeinał sznury instalacji, tak, że no­
wo mianowany starosta, nie miał do czego
wkręcić lampki, aby mleć światło. Fakt ten

oburzy! wszystkich w mieście, a nawet p
starostę Łcpsskiego, prezesa Związku Le­
gjonistów na okręg łódzki, człowieka z tego
samego obozu.

Ciekawi jednak jesteśmy, czy p. starosta

mimo swego oburzenia j przedstawienia te­
go pojedyńczym urzędnikom, w Wojewódz­
twie i w Dy’rekcji Robót Publicznych, zło­
żył odpowiedni protokół do sw-ych władz,
celem rewindykowania mienia rządowego.
Jeżeli p. Łopuski dotąd tego nie zrobił, to

dlaczego? Dlaczego ukrywa p. Mecha, sa-

natora moralnego, czy dlatego, i za to, że
został starostą. Czy może p. Mech prowadząc
sanację osób, uważa, źe należy także prze­

prowadzać sanację rzeczy ska,rbowych za­
bierając je dla siebie. W myśl przepisów
instalacja elektryczna jak każda inna wy­
konana nawet przez lokatora, stanowi wła­
sność właściciela domu i bez jego zgody
zabraną być nie może, pomijając ze stano­
wiła własność Sskarbu. Zabra,n,ie zatem

przez p. Mecha części instalacji stanowi
zwykłą kradzież, za eo p, Mech powinien od­
powiadać przed sądem.

Dziwnem w tej sprawie jest zachowanie
się p. starosty Łopusk i ego .który w czasie

przewrotu majowego, należąc również do
obozu sanatorów, chciał członków rządu

Zdziechowskiego, Witosa, Kiemika i innych
stawiać pod mur, a obecnie sprawy p. Me­
cha chce chować pod korzec. Sądzimy, że p.
wojewoda zainteresuje się tą sprawą, a

zwłaszcza Dyrekcja Robót Publicznych, któ­
ra ma oddany sobie w opiekę majątek rzą­
dowy i p. Mech pociągnięty zostanie do od’­
powiedzialności karne].

Ameryka za 40 godzinnym tygodniem pracy.
W początkach października odbywała

się w Detroit konferencja doroczna, amery­
kańskiej federacji pracy ,gdzie omawiano
szeroko sprawę pięciodniowego tygodnia
pracy. Zalecono stopniowe skrócenie dnia

roboczego i debatowano nad planem zapro­
wadzenie 40-godzinnego tygodnia pracy. Un-

ja krawiecka poprosiła federację pracy" o

zaczęcie kampanji we wszystkich gałęziach
przemysłu, w celu zaprowadzenia pięcio­
dniowego tygodnia pracy. Delegaci tej unji
oświadczyli, że mechaniczna praca przy no­
woczesnych maszynach niweczy zdrowie ro­
botników.

Żądanie skrócenia godzin pracy jest umo­
tywowa,ne tem, że przy obecnej masowej
produkcji za pomocą nowoczesnych maszyn,
wskutek nadprodukcji, następuje często cza-

sowę zamykanie fabryk, i co za tem idzie,
bezrobocie. Pozatem, robotnik, aby módz
Się kształcić i rozwijać, musi mieć więcej
czasu dla siebie. ,,Niektórzy pracodawcy
twierdzą że mając więcej czasu, robotnicy
nie wiedzieliby co z nim robić. Oba-wy te

są płonne. Robotnicy zaczęliby się kształ­
cić i staliby się lepszymi obywatelami

kraju

Bandyci w Chicago sfrzBlaig do siebie z karabinów

maszynowych.
W jasny dzień z okna domu, naprzeciw

katedry N. Imienia przy Statestr. w Chicago
odezwał się karabin maszynowy. Idący ulicą
przemytnicy wódki, Weiss i Murray, padli
zabici, ranni zaś zostali: W. W . O’Brien, je­
den z najbardziej znanych adwokat, krymi­
nalnych w Chicago i dwóch jego znajomych.
Zabity adwokat był obrońcą w procesie o

morderstwo, popełnione w kołach przemytnj
ków alkoholu. Pokój, z którego strzelano,
wynajął njejąki Lundin, na dzień przed
morderstwem

Trzech mężczyzn znajdowało się w tym
pokoju, i sądząc ze stu niedopałków papie­
rosów, musieli długo czekać na stosowną
chwilę, do otwarcia ognia. Po daniu salwy
rzucili się do ucieczki tylnymi drzwiami.
Karabin maszynowy Thompsona porzucili
w drodze na opuszczone podwórze.

Weiss dostał ośm kul w różne części cia­
ła, a dwie kule w głowę, żył jednak gdy
go podniesiono i zawiez’ono do szpitala,
gdzie jednak skonał w kilka minut później.
Murray natomiast dostał ogółem 12 kul,
które odrazu wyprawiły go na drugi św’at.
O’Brien, ranny w ramię, bok i brzuch, nie

padł, ale skrył się

Gdy Peller i Jacobs rzucili się do ucie­
czki, posypał się za nimi grad kul, które

trafiły w katedrę i uszkodziły poważnie
napis, czyniąc go prawie nieczytelnym: ,,A
D. 1874 — Każde kolano powinno się ugiąć
przed Inreniem Chrystusa, — który królu­
je na, ziemi i w niebie".

Szef policji Collins jako komentarze do

tej strzelaniny podał tylko to:

— Niebawem będzie więcej takich strze- .

ląnin, i więcej jeszcze przemytników wódki ’

zginie .Wiedzieliśmy, że do tej strzelaniny
przyjdzie i teraz należy się spódz:ewać zem­
sty szajki Weissa na szaj ce Capone, potem
znowu kontrzemsta itd.

Wedle powszechnej opinji, morderstwa
dokonała szajka Capone’a z Cicero.

Fred J. Weiss, brat zamordowanego, o-

. świadczył, że nie widział brata od gw’azdki
w roku 1922 i nie wiedział gdzie się obraca,
ani co robi. O swym bracie wyjaw’ił tylko to,
że jest Polakiem i właściwie ich nazw’isko
brzmi Wojciechow-ski. Earl urodził się w

Buffalo, gdzie też uczęszczał do szkół.

Stany Ziedn. Ameryki Północnej
zaniepokojone polityką Meksyku.
Meksyk jako ośrodek polityczny Ameryki Centra’neJ. - Wpływy

niemieckie I bolszewickie w Meksyku.

Korespondent dziennika ,,Chicago Tribr
no" pod da,tą 15. października br. telegraf
wał z Nikaragui co następuje:

Meksyk stara się politycznie i kultural­
nie podbić ,całą centralną Amerykę. Pro­
gram meksykański ma na celu utworzyć z

pięciu republik ćentralno-amerykańskich
Stanów Zjednoczonych Centralnej Ameryki
w których Meksyk zająłby dominujące sto:

nowisko pomimo faktu, że produkty reszty
republik centralno-amerykańskich konkuru­
ją na rynkach światowych z produktami
Meksyku.

Meksyk sam w sobie, nie jest dla Sta­
nów Zjednoczonych pow-ażnym problemem
ale plan meksykański utworzenia Stanów

Zjednoczonych Centralnej Ameryki, może się
stać d!a Washingtonu problemem bardzo

poważnym. Meksyk popiera rew’olucyjną
part-ję nicaraguańską, dostarczając broni i

amunicji.
Urodzony w Niemczech Frederiek Wil­

liam Seełbach mający jednak pierwsze a-

merykańskie papiery obywatelskie, w,-spół­
działał z rewolucjonistami nikaraguajskiini
z okrętu Tropical Ranny on został w ko-
lano podczas walki, jaka się wywiązała,
gdy rew’olucyjne oddz ały nikaraguajskie lą­
dowały na wybrzeżu Nicarngua. Oświadczył
on, źe rosyjski poseł w Meksyku, radził pre­
zydentowi Calles, aby utworzył on Stany
Zjednoczone Centralnej Ameryki, przyczem
Meksyk meto się spodziewać w’szelk,iej po-

nocy ze strony sowieckiej Rosji. Seełbach

!alej oświadczy!, że Meksyk posiada 25.000
:on chemikalji wojennych, które otrzymał
on z Niemiec, a były oficer niemiecki Iloerz

:przedaje Meksykowi wielkie ilości niemiec­
kiej broni i amunicji, w które jest już Me­
ksyk dobrze zaopatrzony. W służbie wojsko­
wej meksykańskiej jest obecnie wielu nie­
mieckich oficerów i żołnierzy. Seełbach od
wielu lat przebywał w Meksyku. Był on mi­
litarnym doradcą prezydenta Nadrenji, j dy­
w-izyjnym komendantem prowincji Nassau.
Urodził się w Mainz.

Korespondent Tribune przeprowadził in-
terwiew z kilku również więźn’ami wojen­
nymi prezydenta Chamoro i przekonał się,
źe jeńcy ci są meksykanami. Meksyk nie

jest reprezentowany w Nicaragua, ale jest
silnie reprezentow-any w republikach Guate-
mala, ?alvador i Honduras, do których
wysyła on swych możliw-ie najlepszych dy­
plomatów, finansuje on pisma i bierze u-

dział w wewnętrznych spraw-ach tych repu­
blik. W łacińskiej Ameryce przedstawienia
meksykańskie są pow-szechne, a obrazy
świetlne meksykańskie błją obrazy amery­
kańskie, gdyż są subwencjonowane przez
rząd meksykański.

Meksyk ma tajny układ z repubhką Gu-

atemala, a prezydent Calles jest w najlep­
szych stosunkach ze wszystkimi rządami
eontralno-amerykańskich republik
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585 Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
SZUBIN. Dnia 3 listopada br. od­

będzie się w Szubinie jarmark kram-
ny i na konie. — So§d bydła jest
wzbroniony.

Koronowo. ’

Jeszcze o wieczernicy Tow. Pań św.
Wincentego a Paulo. W ub. niedzielę, dnia
24. ub m. urządziło miejscowe Tow. Pań św.

Wincentego a Paulo w sali Grabiny wieczor­
nicę na rzecz ubogich tutejszego miasta.

Odegrano dwie wesołe i efektowne ko­
medie, d. Ł: ,,I tak został sekretarzem księ­
cia", której autorką jest znana na grun­
cie koronowsk’m społeczniczka p. aptekarzo.
wa Klara Nowacka oraz ,,Kajcio", Współ­
udział w przedstawieniu tem wzięły najle­
psze siły sceniczne Koronowa, to też nic

dziwnego, że komedie te wypadły nadspo­
dziewanie, ku ogólnemu zadowoleniu li­
cznie zebranej publ’czności, która nie szczę­
dziła oklasków w uznaniu amatorom ko-

medji .

Po przedstawieniu odbyła się w pięknie
udekorowanej sali Grabiny zabawa tane­
czna, która przy doborowej muzyce i we

wszystko zaopatrzonym bufecie Tow. Pań
— przeciągnęła się późno w noc.

Niedzielna impreza przyczyni!a się w

wielkiej mierze do polepszenia bytu tym sze­
rokim rzeszom ubogich naszego miasta.

Z Jarmarku. Jarmark kramny na konie i

byd;ło odbył się tu w ub .czwartek, dnia 21.
zna. Handlarze przybyli przeważnie z Mało­
polski zastawili prawie cały rynek swemi

materjałami — lecz niestety wielkich tranz-

akcyj nie poczynili, gdyż odczuwano ogól­
nie brak gotówki .

Na targowisko m,iejskie spędzono około
300 krów i 150 koni.

feewroclfsw.

Z Rady Miejskiej. Dnia 26 bm. odbyło się
zebranie Rady Miejskiej --czwarte z rzędu.
Na p_orządku obrad znajdowała się sprawą wy-
borwąowyeh radców miejskich. Galętja ,piocnp,
obsadzona. Zauważyć było można dużo poważ­
niejszych obywateli oraz ludzi z obozu socjali­
stycznego. Wśród wszystkich silne zdenerwowa­
nie, gdyż było niewiadomem, czy ten punkt o-

brad ostatecznie zostanie załatwiony.
Posiedzenie zagaił przewodniczący p. Le-

aartowski.

Przed przystąpieniem do wyboru nowych
radców miejskich zapytał się radny Głowacki
o załatwieniu jego interpelacji w sprawie zapo­
móg dla bezrobotnych. Siostra przełożona
,,Żłóbka" prosiła Radę Miejską o wybudowanie
nowego aachu dla tej instytucji oraz p. Lu­
tomska prosiła o przywrócenie do jej domu od­
ciętego światła. Wnioski te odesłano do Magi­
stratu,

Następnie referował r. Głowacki sprawę
wyboru nawych radców miejskich, który o-

świadczył, iż rezultatem kilku posiedzeń Ko­
misji Mandatowej jest wysunięcie dziewięciu
kandydatów.

Na prośbę radnego Michnika odczytano re­
gulamin wyborczy, poczem r. Głowacki (socja­
lista) wygłosił swoje esposó, które zawierało
wiele próśb i gróźb.

Jeden z radnych socjalistycznych propono­
wał ponowne odroczenie posiedzenia, jednakże
sprzeciwili się temu radni z N. P . R ., Chadecji
i prawicy.

Pierwsze głosowanie odbyło się spokojnie,
a. rezultat był ten, że wybrano sędziego Gło­
wackiego (24 głosy) — kontrkandydat Ko-
złowicz otrzymał 12 głosów.

W drugiem głosowaniu przeszedł 23 głosami
p. Spławski, znany obywatel, prezes Bractwa

Strzeleckiego.
Po 10-minutowej przerwie i po trzykrotnem

głosowaniu przeszedł 18 głosami poseł Lisiecki

Socjaliści z wyborów tych są niezadowoleni
i zapowiedzieli opozycję.

Poświęcenie pomnika na cmentarza prawo­
sławnym. Dnia 7 listop ada o 12,30 odbędzie się
poświęcenie pomnika na cmentarzu na którym
spoczywają zwłoki żołnierzy rosyjskich zmar­
łych w czasie wojny wszechświatowej w tutej­
szych szpitalach wojskowych. Poświęcenia do­
kona ks. kapelan prawosławny z Torunia. W

programie przewidziano przemówienie prze­
wodniczącego Polskiego Towarzystwa Opieki
nad Grobami Bohaterów p. Wróblewskiego in­
spektora budownictwa, przemówienie delegata
z Szefostwa Dusznasterstwa Prawosławnego O
K. VHI w Toruniu, poświęcenie i oddanie ho­
norów w-^-kosTYch r’oTTtrrk — wvk(wny w za-

kb-’ --’h wv"bów l--”-i:--mv-h o Graczyka
zna?-’- ? -ay a,?a o-zv ul ^o’"’nhowei — lest ol

brzyra?cb mrm?irów mianowicie blisko 7 me­
trów wysoki. Tn?ciatywe do pobudowania tego
pomnika da?o P. T. O n. G . B. w porozumieniu
z Województwem Poznańak?em, które na ten

cel preznaczyło znaczniejszą kwotę w myśl
konwencji śfiędzynarodowej.

Cmentarz ten znajduje się poza cmentarzem

iwangielickim przy ul. Cmentarnej.

Przychwycony złodziej Brzóska z Poznania

przyzna! się do popełnienia dalszych kradzieży,
których dokonał u fryzjera Hoffmanna i apte­
karza Molla.

Małoletni złodziej. Dnia 26 bm. ujęto 14-let-

niego Antoniego Chlebowskiego za kradzież 10
kilo raarmelady z wozu firmy ,,Zgoda" przy ul.

Paderewskiego. Skradziony towar odebrano.

Nagła śmierć obywatela niemieckiego. W no­
cy z poniedziałku na wtorek zmarł nagle, na

udar serca w Hotelu pod Lwem, obywatel nie­
miecki, inż, Reich Ardt Cóten, lat 43, pocho­
dzący z Księstwa Gota, który był przedstawi­
cielem fabryki maszyn. Przywołany lekarz
stwierdził śmierć. — Policja spisała protokół.
Zwłoki jego odesłane zostaną do Niemiec.

Wielki koncert artystów’ poznańskich. Dnia
9. 11 . br. odbędzie się w sali Parku Miejskiego
koncert, w którym wezmą udział najwybitniej­
sze siły operowe z Wielkopolskiego Konserwa­
torium ^poznańskiego, między innemi znakomita

primadonna opery p, Eleonora MalówUa, znany
skrzypek wirtuoz prof. Stanisław Pawlak oraz

wybitny pianista prof. Franciszek Łukaszewicz.
Sprzedaż biletów w księgarni p. Knasta.

Koncert ŚHwińgkiego. Dnia 27 bm. odbył się
w Parku Miejskim koncert Józefa Śliwińskiego,
najznakomitszego — obok Paderewskiego —

pianisty polskiego. Program koncertu objął
dzieła Chopina, Liszta, Sehumanna, Albaniza
i Grandosa. Publiczność była rozentuzjazmo­
wana występami koncertanta. Wskutek zimna
na sali artysta nie dokończy} koncertu.

,,Dziennik Kujawski" w numerze

250 uderzył znów na Chrześcijańską
Demokrację, że to niby w Radzie
Miejskiej przy głosowaniu na radcę
Magistratu oddała aż cztery głosy na

socjalistę. Nie wiadomo, skąd ..Dzień-
Kuj.11 tę wiadomość ma, bo głosowa­
nie było tajne, ale nawet przy jego
kalkulacji rachunek się nie zgadza.
Socjaliści mają bowiem 12 głosów,
a oddano na socjalistę razem 17,
Skąd się wziął siedmnasty głos?

Sprawa przedstawia się zrozumia­
łej, jeżeli zważymy, że socjaliści po­
stawili jako kandydata cżłpwieką u-

czciwego i politycznie wcale nie za­
angażowanego w osobie p, Kozłowi-
cza, zegarmistrza. Przeciwnikiem je­
go zaś był głośny p. Lisiecki. Nie
dziw wobec tego, że niejeden radny
i to nietylko z obozu chadecji wołał
głos oddać p. Kozłowiczowi.. Obu­
rzenie organu endeckiego w tym
przypadku jest całkiem nieuzasad­
nione. Gdyby tak endecja była głoso­
wała na p, Kozłowicza, byłaby nie­
wątpliwie znalazła uzasadnienie w e-

tyce, ale źle jest, że ktoś inny wzglę?­
dami etycznemi się powodował.

Wygląda to tak samo jak wspólne
świeże głosowanie endeków z Niem­
cami w toruńskiej Radzie Miejskiej,
gdy za podobny krok w Bydgoszczy
pisma endeckie rzucały na chadecję
gromy potępienia. Ja Bauer, das ist
was anderes!

ToruA.
Mianowania w torańłkiaj dyrekcji la­

sów państwowych. Nadleśniczym w tut dyr.
lasów państwowych, mianowany z?ostał mż

Ilmurzyński dotychczasowy asesor leśnic­
twa w Grodzisku; a?sesorem leśnictwa w

Toruniu zaś inż. Wacław Tomaszowski.

Złamał nogę na ni. Warszawskiej nieja­
ki Rumiński Maksymilian, lat 27. zamie­
szkał} na Rudaku, który idąc wieciorem u

licĄ w kierunku dworca, został uderzony
przez nieznanego mu mężczyznę tak silnio,
że upad! na chodnik i zlatóal sobie nogę.
Pogotowie odwiozło go do szpitala miej­
skiego.

Wykach przy ni. Panny MarJŁ W ub.
czwartek w południe przy naprawie rur wo­
dociągowych eksplodowała lampa benzyno­
wa. Wybuch był tak silny że wylec:a!o kil­
ka szyb w, oknach drzwiach, oraz potłuczo­
nych zostało kilka naczyń kuchennych Na

szczęście z osób pi z, naprawi!, ,ui zajęty h
nie doznał nikt uszkodzenia.

Pod koła antodorożkł dostał się 7-letni

chłopiec na ul. Sienkiewicza. Odniesiono go
do lekarza Jacobsona, który stwierdził lżej-

,ew obrażenia na prawem Jsolnate i tWKZy,

Sojusz niemiecko-euóecK!

w Toruniu,
Radni endeccy spowodowali skandal. - Zawsze razem z Niem­
cami. — Przewodniczący opuszcza salę obrad. — Posiedzenie

Rady bez udziału lewicy. - Z pomocą biednym miasta.

Metody endeckie w dziedzinie parlamen­
taryzmu dają się nam we znaki nłetylko
na terenie sejmowym. Gdy chodzi o ważniej­
sze i donioślejsze sprawy, to menerzy tego
stronnictwa nie uznają żadnych zasad, ża­
dnych zwyczajów, ażdnych statutów i forsu­
ją swe egoistyczne wymogi, a w razie uja­
wniającej się własnej niemocy, łączą się
choćby z samym belzebubem, ażeby tylko o-

siągnąć swój cel. Z tych to przyczyn na te­
renie naszej r y miejskiej dzieją się rze­
czy wprost skandaliczne. Skandaliczny ró­
wnież był przebieg ostatniego posiedzenia
rady miejskiej toruńskiej, na które strąbio-
no wszystk e owieczki klubu endeckiego.

Rzecz cała miała się tak:
Wskutek nieprzew dzianego wyjazdu

przewodniczącego rady p. Antczaka przewo-
dnictwo obrad przejął zastępca tegoż p.
Chęciński. Na każdem innem posiedzeniu
przebieg rozprawy byłby spokojny, niestety
tym razem na porządku obrad znajdowała
się sprawa wyboru 6 członków i tyleż za­
stępców do komisji szacunkowej podatku
dochodowego na okres następnych dwóch
lat. Wydział admińistracyjny Magistratu, w

którym w większości zasiadają endecy, za­
proponował na członków pp. Ruszczyńskie-
go, dra Romana Winiarskiego, oraz radnych
Jankowskiego, Malona i Tw:ardowskiego, a

na zastępców pp, Miłowskiego, Radomskie­
go Ęent3chla, oraz rad. Pohla i Wiencka.
Zamiast zgodnie ze zwyczajami parlamen-
tarnemi listę już istniejących kandydatów
uzupelpić dodatkowymi, i głosować nad

kandydaturą, radni t. zw. klubu obywatel-
. skiego. wspólnie,, z Niąsneąmi( ,wysunęit,,^istę
własną. żę .żdając w} boru swych kandydatów
- ,jeb b!oćWymaganie swe popierali argu­
mentem, że o wysokości podatku,, stanowić

mogą jedynie ci, którzy sami podatek ten

płacą.
Po kilkuminutowej wrzawie, tak na ła­

w’ach praw’icy jak i lewicy, oraz de jurę ca-,
duco prze pro wad zon em głosowaniu na temat

wniosków ,,dalej idących", radni -P; P. S,,
oraz Zw. klasowych nie widząc możności

przeprowadzenia swych wniosków w spra­
wie zastosow’ania wyborów komisji tej we­
dług klucza partyjnego, opuścili gremjalnią
salę obrad. Wiceprezes rady ,widząc swe o-

wieczki w drodze do przedpokoju, złożył
przewodnictwo w ręce najstarszego wiekiem

;-radu.’-p; Górskiego, i opuścił również salę nią
której wobec tego pozostały tylkoendeki, oraz

enpeery, obradu.jące po stw’ierdzeniu ,quo-
rum", dalej już pod przew’odnictwem drą
Dandęlskiego, któremu oddał przewodnictwo
senjor rady p .Górski.

Obrady owianych jednym duchem pp.
radnych, potoczyły się w’ nastroju prawie
pogodnym. Po dokonaniu wyboru endeckiej
komisji szacunkow’ej, oraz deputacji ochron­
ki miejskiej, przekazano do wojewódzkiego
sądu administracyjnego sprawę podwyżki
wynagrodzenia pracow’nikom elektrowni
miejskiej do wysokości przedstrajkowej, a

to wobec rozbieżności w tej sprawie uchwał

Rady i Magistratu. Pozatem. stwierdz,ono u-

chwałę Magistratu w sprawie obnieżnia od,­
setek za zalegle podatki na dwa , procent
mies:ęcznie, od dnia 1-go łipoa począw’szy,
przyczem Magistrat obniżyć może odsetki te

do półtora wzgl. l%, a naw’et odsetki i ka­
ry zupełnie uchylić.

Uchwalono przeprowadzić remont kuchni
ludowe’ (niestety nieco późno), oraz założyć
poradnię dla chorych na jaglicę. Na skutek
W’niosku nagłego, uchwalono założyć oświe­
tlenie gazowe na ul. Lelewela, potrącić za­
liczkę udzieloną pracow;nikom Magistratu
uh. roku ,na gwiazdkę dopiero w dniu 1 lu-

,tego 1927. Cejem pospieszenia z- pcmocę na},
ułwższym warstwom ludności, .upoważniła
Rada ’Magistrat dó sprzedawan/a robotni-
kom miejskim Węgiel po cenie zakupu, do
założenia bezpłatnego -schroniska dla żeń­
skiej służby domowej, do wydania pozosta­
jącym bez pracy b.czrobothym bezpłatnie
po 2 mtr. drzew’a i 10 ctr w’ęgla, óraz do

przyjęcia z powrotem do’pracy zw’olnionych
o-statnio 30 pracowników ogrodów miej-’
skich.

GollftiB.
Koło Golub ,,Stów. Chrz. Nar. Naucz.

Powsz.” w Polsce na swojem posiedzeniu ub.

tygodnia uchwaliło jednogłośnie zaprotestować
przeciwko rzucaniu kaluiunji na inspektora
szkolnego w Wąbrzeźnie p. Reiskego,, ich prze­
łożonego zawartych w ,,Glosie Robotnika" w

nr. 261 z dnia 9 października 1926 r. p. Ł: ,,Kto
i jak urabia duszę dziecka na Pomorzu".

Od czasu objęcia stanowiska powiatowego
inspektora szkolnego w Wąbrzeźnie dał się
nam p. inspektor Reiske poznać jako sumienny
urzędnik, wzorowy pedagog i nauczyciel. Od-
- lieramy zarzut notatki w ,.Głosie Robotniczym"
? koby p. inspektor był w swojem urzędzie
stronniczym, przeciwnie wieloktofńie mieliśmy
sposobność poznać go jako naszego kochanego
opiekuna, troszczącego się o flasze dobro, spie­
szącego nam na każdym kroku z radą ojcowską
i pomocą.

I temu człowiekowi, który w czasie napadu
bolszewickiego mężnie stawia} opór wrogom
na czele baonu brodnickiego, mając w szere­
gach niejednego z podwładnych mu dziś nau­
czycieli, zarzuca się orjentację niemiecką. Uwa­
żamy to za krzyczącą niesprawiedliwość i do­
tkliwą krzywdę.

Podobny protest uchwaliło koło Chrz. Na

rycieli w Wąbrzeźnie.

Mistrz f jago uczeń. ,,Proboszcz" tutejsze­
go kościoła narodowego p Hajduk, znów

odpowiada! przed sądem za zniewagę i o-

szczerstwa w kilku wypadkach, , czego do­
puścić się miał w czasie ,,nabożeństwa" Dlą
braku dowodów’winy, został H. W kilku wy­
padkach uwolniony. W dWóch wypadkach
nastąpiło odroczenie celem powołania no­
wych św;aaków, Gorzej powiodło się ślusa­
rzowi Franciszkowi Malinowskiemu, zwo­
lennikowi kościoła narodowego; Izba karna

zasądziła go za publiczną zniewagę kościo­
ła rzymsko kat Tckiego na 5 mieś ęcy wię­
zienia . . ?

O oiwiaię ludową, Grudziądz, owa gło­
śna placówka niemczyzny ’

,y okresie przed
wojennym ńa Pomorzu, staje się dzięki ce­
lowym wysiłkom towarżyśtw społecznych,
najważniejszym ośrodkiem oświaty i kultu­
ry. polskiej tej daęlnicy Misja oóróitew§

przypadła w pierwszym rzędzie T. C . L.

Towarzystwo to, którego siedzibą jest Po­
znań, posiada w Grudziądzu dyrekcję (Se­
kretariat), a poza tem, swego delegata na

obszar województwa pomorskiego. Komitet
T, C. L. w Grudziądzu, do którego należą
wybitni pracownicy ną niwie oświatowej,
stara się g!ównie, nieść oświatę w sfery lu­
dowe. Wysiłki w tym kierunku wydały już
piękne rezultaty. Dla szerokich mas robo­
tniczych założono w ostatnich miesiącach
w kilku fabrykach jak w ,,Unji", w fabryce
maszyn , Herzfeld-Victorius", fabr. przybo-
rów żelaznych i w fabryce , Polskiego Prze­
myślu Gumowego" bibljoteki. W Tappnie i

Nowej wsi, powstały ’bibljoteki dla ludu wiej­
skiego.

Specjalną uwagę poświęca Komitet ,T. C .

-Ł. Chełmińskiemu przedmieściu Komtet
stara się, aby. przy filji tamtejsz,ej urządzić
czytelnię, gdz;eby robotnik polski w porze
z/mowej wolne od zajęć chwile, spędzić
mógł na zdrowej lekturze. Książki otrzymu­
ją bibljoteki filjalne z bibljoteki głównej,
która mieści się w gmachu muzealnym, prży
uł. Lipowej. W czytelni wyłożone są najpo-
pulam’ejsze tygodniki, ,miesięczniki, pisma
ilustrowane a przedewszystk’em prasa co­
dzienna nietylko z Pomorza, ale i ze wszy­
stkich większych miast Polski. Poziom czy­
telnictwa podniósł s;ę ogromn?e i liczba

wypożyczanych książek wynosi 100-120
dziennie. Na zakup nowych książek i na o-

prawę brosz,ur wy.dal ^śomitet w ostatnim
roku około 200Ó zł. Dzięki składkom zwy­
czajnych członków a przede wszy stk’em

znacznej liczbie wspierających, którzy się na

rzecz T. C . L . opodatkowali, potrafi! Komitet

swoje zamiary planowo przeprowadzić. W
przyszłym miesiącu, otwiera T. C. L. Uni­
wersytet Ludowy; ustal’ony spis wykładów
obejmuje aktualne i zajmujące tematy z li­
teratury, astrondmji geologji, medycyny,

ekonomji itd. Zarząd Główny T. C. L. w

Poznaniu urządza w porozumien’u z pre-
żereip Redy Okręgu 1. om w drugiej poło­
w’ę listopada w. Grudziądzu dla pracowni­
ków oświatowych wojew’ódZi.wa pomorskie­
go i s’ympatyków kilkudniowy kurs oświa­
towy. Program kursu i _spis wykł?adów został
również ustalony. Żąbiegom działaczy na ni­
wie oświatowej należy życzyć jaknajlepsze-

JBgs^azgoift, ahj, sjżęlniaK aie .^owa wg.



Str. (S- ,,DZTENNTK 13YDG0SKP, środa, dnia s listopada 1926 rok’, Nr.

powiedziane przez dyr. Stemlera na kursie

,,Umiejętności pracy społecznej", urządzo­
nym przez ziemianki w Grudziądzu, ,,Przez
oświatę i kulturę do potęgi Państwa".

Cicha praca. Siostry Zmartwychwstanki,
które się osiedliły przy ul. Chełmińskiej
wybudowały w obecnym roku nowy dom,
i przystąpiły obecnie do działalności społe­
c:znej w szerszych rozmiarach. Siostry urzą­
dziły w ńowym budynku szwalnię, połączo­
ną z kursami kroju, i robótkami. Liczba
uczennic zakładu dochodzi obecnie do 100.
Urządzony internat dla dziewcząt, zwiedza-

.HJ-cych tutejsze szkoły, rozwija się również

pomyślnie, a ochronka cieszy się w społe­
czeństwie przedmieścia tak wielkiem uzna­
niem, że oddano pod opiekę Sióstr 150 dzie­
ci. Oby zasada cichych pracowniczek: ,,Módl
śię i pracuj" i y,’ przyszłości cieszyła się u-

znaniem społeczeństwa, ,f
OiofoBoeu

żebranie zarządu YIH. Okręgu Pom. Kół
Śpiewaczych.

W niedzielę, dnia 24. z. m . odbyło Się w
Lotelu Bristol zebra,nie ,zarządu chojnickie
go Okręgu Kół Śpiewackich. Przewodniczył
prezes okręgowy p. Bruski z Sępólna. Po za­
gajeniu, prezes oraz skarbnik p. J Zimny z

Chojnic dali obszerne sprawozdania z odby­
tego trzeciego zjazdu śpiewackiego tegoż
okręgu w Sępólnie, w dniu 11. 7. br. Zjazd
tfen wykazał pomyślny rozwój poszczegól-
ńych kół, jako też zainteresowanie się co­
raz szerszych mas społeczeństwa ideą śpie­
wacką. Strona materjalna także dopisała i
mimo niebardzo początkowo sprzyjającej
pogody udział publiczności był tak liczny,
że- stan kasy wykazał 142,54 zł. czystego zy­
sku po potrąceniu wszystkich kosztów zja­
zdowych w kwocie 1.086,86 zł. Zaznaczyć na­
jeży, że na wysła.ne zaproszenia do żarno- i

żniejszych obywateli na terenie okręgu
wpłynęło 130 złotych. Mimo jednak tych
wszystkich dodatnich stron, z ubolewaniem
prezes stwierdza ospałość niektórych kół,
a"- szczególnie w poważniejszych ośrodkach

jak: Tuchola, Więcbork, Czersk, które w

zjeździe nie wzięły udz.iału. Zarząd okręgo­
wy podejmie prace organiczne i jest nadzie­
ja, że wszystkie koła zabiorą się do inten­
sywnej pracy. Jako pocieszający ob.jaw
przyjąć należy zawiązanie się szeregu no­
wych kół śpiewackich które atoli jeszcze
luzem idą, nie zgłaszając dotąd przystąpie­
nia swego dó okręgu.

Po wyczerpaniu , porządku obrad prezes
- o Bruski ’w serdeczńem przemówieniu ape­

lował do przedstawicieli zastąpionych kół,
. by wszelkiemi siłami starali się o zgodną

współpracę nad p’elęgnowp,niem naszej pie­
śni polskiej. Niech w szeregach naszych
drużyń — kończył — nie braknie nikogo,
kto pragnie, by pieśń ojczysta zabrzmia-
ła na chwałę Stwórcy i cześć Ojczyzny.

Spis ludności parafJL Według najnowsze­
go obliczenia (spisu) ludności parafji choj­
nickiej, wykazują się następujące cytry:
rzym. kat. 12060, ewa,ngelików 1,124. pra­
.wosławnych 5, wyzn. mojżeszowego 44.

Wejherowo.
WIEC

Dnia 24 zm. odbył się w Wejherowie w du­
żej sali hotelu Prusińskiego wiec w sprawie
germanizacji i ucisku rodaków naszych, zamie­
szkujących Rzeszę Niemiecką. Wiec zwołał Ko­
mitet Towarzystw Polskich na prośbę Zw. O -

brony Kresów Zach., którego prezesem jest od
niedawna p, inspektor szkolny Malenda.

Wiecowi przewodniczył prezes Komitetu

Towarzystw Polskich p. dyrektor Recław, se­
kretarzował sekretarz p. Pawlak. Referat wy­
głosił p, Malenda jun.

Przewodniczący zagajając wiec, oddał głos
referentowi p. Malendzie jun., który wykazał,
w jaki to sposób dążą Niemcy do wynarodo­
wienia rodaków naszych Mazurów, Warmiaków
i Górnoślązaków, oraz jak starają się szkodzić

Polsce wewnątrz i na zewnątrz.
W dyskusji zabierał głos wiceprezes Komi­

tetu Towarzystw p. Kwiatkowski i w niezwykle
jasny i dobitny sposób określił niebezpieczeń­
stwo zagrażające ze strony Niemiec, które w

obawie o utratę wpływów na Mazurach, Warroji
oraz Górnośląsku krzyczą w świat o rzekomej
niedorzeczności istnienia t. zw. przez nich ko­
rytarza polskiego. Mówca pod adresem tych
uciskanych rodaków naszych oświadcza, że
Polska o nich zawsze pa!miętać będzie i upomni
się o należne im prawa.

Uchwalono jednomyślnie odpowiednią rezo­
lucję i wysł’ano depeszę do posła do sejmu
pruskiego, Baczewskiego.

Zebrani na wiecu protestacyjnym Związku
Obrony Kresów Zachodnich w Wejherowie
dnia 24 października 1926 r. zwracają się do

Rządu Polskiego z usilną prośbą, aby przy naj­
bliższej sposobności wystąpił na terenie Ligi
Narodów ze stanowczym wnioskiem o zapew­
nienie mniejszości polskiej w Njeraczech, tej
samej międzynarodowo zagwarantowanej o-

chrony praw mniejszościowych, z jakiej korzy­
sta mniejszość niemiecka w Polsce i innych
krajach,

Równocześnie zebrani protestują katego­
rycznie przeciwko brutalnym zamiarom rządu

ałemeckiegO( zamierzającego do usunięcie z

granic Rzeszy Niemieckiej zdawna tam osiad­
łych polskich robotników rolnych i przypomi­
nają nszemu rządowi i opinji społecznej wciąż
niezałatwioną jeszcze sprawę optantów nie­
mieckich zamieszkujących Polskę.

Depesza do posła Baczewskiego w Berlinie.

Zgromadzeni na wiecu Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich mieszkańcy miasta Wejherowa
przesyłają Szanownemu Panu Posłowi wyrazy
głębokiego uznania za męską obronę praw na­
szych braci w Niemczech przed zakusami ger-
manizacyjnemi większości pruskiego sejmu. Pół-

tcramiljonowej rzeszy naszych rodaków pozba­
wionych minimum praw kulturalnych, religij­
nych- i oświatowych przesyłamy słowa wytrwa­
nia w ciężkiej w-alce o słuszność i sprawiedli­
wość oraz zapewniamy ich, że los ich jako ży­
wej części narodu polskiego jest naszym losem.

Wiec zakończono odśpiewaniem Roty.

Kronika koSclelńa.

Z archldjecezfi poznańskiej.
Instytuc-ję kanóniczną otrzymali: ks. Ste­

fan Kruszka na beneficjum w Grodzisku
dn’a 31 .sierpnia br. ks. Hipolit Gałdyński
na beneficjum w Tulcach, dnia 31. sierpnia
br. ks. Ignacy Adamski, na beneficjum w

Łodzi, pod Poznaniem, dn’a 29 września br.,
ks. Maciej Rogalewskh na benefifcjum w

Chwałkowie, dnia 29. września br.

Seminarium duchowne w Uniejowie.
Ministerstwo Robót Publicznych zezwoli­

ło na przekazanie J R b’skupowi kujaw-
sko-knliskiemu ks. Zdzitowieckiemu pała
cu w Uniejowie celem urządzenia Seminar
’urn Ducbownet,,

Katastrofa antomeWIowa. W nocy na po-
niedz’ałek sa,mochód zdążający z kierunku
Poznania na szo-sie pod Gędkumi, wpadl w

głęboki rów szosowy i wywrócił się. przy­
gniatając swym ciężarem szofera, zaś w-ła­
ściciela samochodu i jeszcze jednego pasa­
żera wyrzucił s łą rozpędu w ”rży legły las.

Wszyscy trzej pasażerowie doznali potłu­
czeń i okaleczeń, i utracili przytomność. Sa­
mochód nosił napis ,,Polesie". Po pewnym
czasie przybyło pogotowie ratunkowe, i za­
brało nieszczęśliwych do Poznan:a.

Przejechany przez samochód. Na szosie

Kórnickiej został przejechany przez ’samo­
chód pasterz Bent,kowski Ciężko okaleczo­
nego przewieziono do szpitala.

BUK. (W polskie ręce). Mieczysław Te-
ski nabył z rąk żydowskich duży śpichrz
zbożowy.

Wyniósł się. Żyd Leon Braun, kupiec
właściciel kamienicy przy pl. Przemysła­

wa w Buku, wyprowadził się do Poznania.

Swoje zabudowania wydzierżawił na lat
siedem mistrzów rzeźnickiemu p. Antonie­
mu Mańce.

Na progu

,,Tygodnia Akademika”.

Jak w ubiegłych latach, tak i w roku bie­
żącym, społeczeństwo polskie przez kilka dnj
z rzędu żyć będz’e pod hasłem ,,Pospieszmy
z pomocą naszej młodzieży akademickiej".
Od dnia 4 do 14. listopada na terenie ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej, we wszystkich
województwach, we wszystkich powiatach
we wszystkich miastach i miasteczkach od

bywać się będą wenty, zabawy, przedsta­
wienia, odczyty, ioterje, z których czysty
zysk przypadnie instytucjom samopomocą
wym młodzieży, względnie zużyty zostanie

przez komitety na budowę burs akademic­
kich w miastach uniwersyteckich.

W Poznaniu już od kilkunastu dni pra­
cuje specjalny komitet, pod łaskawym pro­
tektoratem J. E. Prymasa Polski ks. arcy­
biskupa dr. Hlonda, i p. wojewody poznań­
skiego Adolfa Bnińskiego, a ,sprężystem

przewodnictwem starosty p. Kłosa, którego
działalność obejmuje całe województwo

poznańskie. Program ,,Tygodnia Akademi­
ka" w stolicy Wielkopolski, przewiduje od­
czyty znakomitego literata, autora ,,Sobola
i Panny", Józefa Weysenhofa, i świetnego
mówcy, twórcy ,,Zmartwychwstania" 1

,,Antychrysta" Karola Huberta Rostworow­
skiego. Żywy Dziennik, na który złożą się
popisowe utwory najwybitniejszych miej
scowych literatów i dziennikarzy, bajki dla

dzieci, wieczór urozmaicony występami
Chóru Akademickiego, Akademickiego Ko­
ła Muzycznego oraz członków Koła ,,Pro
methidion" w Belwederze i inne, tym po­
dobne imprezy. Loterja fantowa, dająca
możność wygrania samochodu, motocyklu
aparatów radiofonicznych i innych warto

ściowych przedmiotów, zakrojona na wiel
ką skalę, cieszyć się będzie niewątpliwie
zasłużonom powodzeniem i w swym efekcie

dochodowym wynagrodzi — jesteśmy o tem

przeświadczeni - wssUŁi i trudy o?yanizw
torów,’

Eksportacja zwłok I pogrzeb
śp. d-ra Kazimierza Karasiewicza.

W czwartek popo!. odbyła się w Pobiedzi­
skach pod Poznaniem przy bardzo licznym u-

dziale delegacji, oby’watelstwa miejscowego i

zamiejscowego eksportacja zwłok śp, dr. Kazi­
mierza Karasiewicza,

Na czele żałobnego pochodu kroczyły cechy
kościelne i stowarzyszenia miejscowe ze sztan­
darami. Następnie w asyście licznego ducho­
wieństwa eksportował zwłoki syn zmarłego
ks. prof. Karasiewicz. Przy trumnie pełnili straż

honorową członkowie Bractwa Strzeleckiego.
Za zwłokami postępowała rodzina, dalej dele­
gaci Patronatu Związku Spółdzielni Zarób, z

wicemarszałkiem Sejmu Plucińskim na czele,
delegacja Centrali Rolników Banku Przemy­
słowców, Banku Ludowego i ,,Rolnika" w Po­
biedziskach, Zwią,zku Urzędników Okr. Urzędu
Ziemskiego, Spółdzielni powiatu tucholskiego,
a miastem złożono trumnę na samochód celem

przewiezienia jej do Tucholi, miejsca wiecznego
spoczynku,

Po przewiezieniu zwłok do Tucholi, osła­
wiono je w pięknie zielenią przystrojonej kapli­
cy Sióstr Elżbietanek, gdzie o 5-tej popoł. od­
prawiono nieszpory żałobne przy udziale miej­
scowego duchowieństwa.

Nazajutrz o godz. 10-tej odbyła się ejcspor-
acja zwłok z kaplicy do ,kościoła parafjalnego,

Po odśpiewaniu wigilji celebrował syn zmarłego
mszą św., podczas której chór sęminsrjum na­
uczycielskiego odśpiewał artystycznie wyko­
nanie pienia żałobne. Przy końcu mszy św. ode­
grało 2 członków chóru ńe skrzypkach przy a-

kompanjamencie dyrygenta chóru p. prof. Dysz-
kiewicza, marsz pogrzebow y Szopena. Po mszy
św. wyprowadził kondukt żałobny na cmentarz

syn zmarłego w otoczeniu ducha wieństwa miej­
scowego i zamiejscowego, wśród którego zau­
ważono ks. senatora Bolta.

Na czele pochodu niesiono wieńce, instytucji
spółdzielczych poznańskich pobiedziskich i

miejscowych, w których zmarły ostatnio pra­
cował. Następnie kroczyły delegacje ,,Sokoła",
Tow. Ludowego, Tow. Czytelni Ludowych, Ku­
pca, Rolnika, Spółdzielni Ziemskiej, Banku Lu­
dowego, których to organizacji zmarły był za­
łożycielem. Dalej postępowała delegacja Obro­
ny Kresów Zach, oraz delegat powiatu sempo-
leńskiego. Straż honorową przy trumnie pełnili
miejscowi Sokoli. Za trumną postępowała ro­
dzina zastępy obywatelstwa miasta i powiatu
tucholskiego.

Przy grobie pięknie odśpiewa założony przez
zmarłego, chór kościelny, pieśń ,,Zmarły czło­
wiecze", poczem po odśpiewaniu ostatnich mo­
dlitw, spuszczono zwłoki do grobu.

NOWY TOMYŚL. (Konkurs strzelecki

P, W.) Dowództwo 57 pp. urządziło dnia
24 bm. w Grodzisku zawody strzeleckie P.
W. na okręg miasta i pow. poznańskiego
grodziskiego, nowotomyskiego i wolsztyń-
skiego. Nagrodę wędrowną. 57 pp na rok 1927
oraz nagrodę powiatu nowotomyskiego o-

trzymał p. Michał Orczykowski, z Nowego
Tomyśla.

Ekspozytura Państwowego Pośrednic­
twa Pracy w Nowym Tomyślu, podaje do
wiadomości, że poszukuje dla nadleśnictw’a
w Sierakow’ie, ca. 250 robotników do koro
wania drzewa, i cięcia lasu, oraz nadleśnic
two państwow’e Międzychód potrżebuje ca

50 robotn’ków do cięcia lasu — zaś oba
nadleśnictwa potrzebują jeszcze masowo ro­
botników (dziewcząt i chłopaków) także
dla kultur leśnych (flanców). Zgłaszać nale­
ży się w w’yżej wskazanym urzędzie, lub

wprost w nadleśnictw’ie.
WOLSZTYN. (Nowe towarzystwa). We

Wiosce, pow. wolsztyński powstały dw’a
now’e tow’arzystw’a, a mianowicie gniazdo
Sokoła, oraz towarzystwo Powstańców i Wo­
jaków. Na wezwanie p. Grabińskiego przy­
było około 40 druhów którzy po przemó­
wieniach prezesa ’O’w-=i”’W’ Sokoła, p. dr
Wróbla i oficera wme--ajMeyJnego, p. por.
Mizikowskiego — przystąpili jednomyślnie
do zorganizowania towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków. Prezesem nowej organi­
zacji wybrano p. St. Grub’ńskiego, komen­
dantem p. Leona Furmaniaka, sekretarzem
p, J. Wilka, skarbnikiem p Teodora Su-

lińskiego; ławnikami pp J. Hajdę. St. Łu­
czaka i J. Bocka- Następnie założono tow

gimn. Sokół, do zarządu którego weszli pp.:
Grabiński — prezes. Jan Rabiega — naczel­
nik, Suliński - skarbnik i Ludwik Todek.

Nowym gniazdom Szczęść Boże!
CHOJNO. Nowy kościół. Staraniem miej­

scowego ks. prób. Franciszka Kopecia, stanie

niebawem w Chojnie nowy kościół. Liczni ofia­
rodawcy, a przedewszystkiem p. Józef hr. Kwi-

lecki z Wróblewa i p. Wł. Wilhelmi z Kło-
dziska złożyli hojne ofiary w postaci cegły i

kamieni, za co należy im się szczere staropol­
skie ,,Bóg zapłać" ze strony parafjan, którzy
bez ofiarnej pomocy tych zacnych osób nie

zdołaliby wybudować świątyni Pańskiej za

własne pieniądze. W najbliższą niedzielę, dnia
24 bm. odbędzie się poświęcenie kamienia wę­
gielnego. Na tę piękną uroczystość przybędzie
z Poznania Najprzewielebniejsży Ks. Prałat i

Oficjat Czesław Meysner. Ks. Proboszczowi ży­
czymy pomocy Bożej w żb^żn,ych jego dąże­
niach.

Z POMORZA.

Czytelnikom miasta Torunia poda-
jemy do wiadomości, że filję ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" i redakcję w To­
runiu objął z dniem 1 bm. i prowa­
dzić będzie nadal red. St. Cesarz.

STAROGARD. (3-eł dom miejski). W Sta­
rogardzie nastąpi w tych dniach oddanie
do użytku publicznego t,rzeciego domu miej­
skiego. w którym Znajdzie pomieszczenie
20 rodzin. Doro został wybudowny dzięki
zapobiegliwości magistratu z pożyczki, uzy­
skanej z Banku Gospodarstwa Krajowego.

STAROGARD. Posterunkowy p. Pisarek
prostuje wzmiankę naszą w procesie o za­
bójstwo ś. p . L. Brzostowskiego, jakoby na

miejsce wypadku przybył w stanie nietrze­
źwym. Rzecz ta nie zgadza się z prawdą i

czyni p .Pisarkowi krzywdę mora,lną.
GDYNIA. (Przed wyborami)- Do odbyć

’M?’W dn’." St listopada wybo­
rów do Rady Miejskiej w Gdyni złożono już
6 list kandydatów: l) Związków socjali­
stycznych, 2) rybacką. 3) obywatelską, 4) ku-

piećtwa, 5) urzędniczą 6) oksywian. Roz-
bićie na tyle Ust może być szkodliwe i przy­
czynić się do zwy’cięstwa socjalistów nie­
mieckich.

Dla naszej młodzież-y
S. Jeleński. Woda żywa. Mała Miriam.

Opowieści ewangieliczne
Nakład księgarni Św. Wojciecha. (Kart.: 0,90

1,20 zł,— w oprawie 1,20—1,50 zł).
Dwie wyżej wymienione opowieści przeno­

szą nas do ziemi żydowskiej, w te . odległe
czasy, kiedy to Pan Jezus żył na świacie. Dzie­
ci, z któremi nas książki te zaznajamiają, biorą
udział w wypadkach, dobrze nam znanych z

historji biblijnej. Z wruszeniem czytamy tu o

błogosławieństwie dzieci, o uzdrowieniu niewi­
domego, o powołaniu Zacheusza. A jakie to

szczęście niewypowiedziane przenikało serdu­
szka dzieci, gdy zetknęły się z Chrystusęm, słu­
chały Boskich Jego słów, były widzami cudów,
które działał Swą wszechmocą.

Bohaterem ,,Wody żywej" to Aser, syn po­
dróżnika, którego w drodze z Jeruzalem do Je-

rychy napadli zbójcy. Widząc dobroć, łagod­
ność i poświęcenie Samarytah:na, chłopiec po­
kochał gó serdecznie, a plemienna nienawiść
żydowska zupełnie u niego wygasa. Czyni sobie

wprawdzie wyrzuty, że jest jakóby zdrajcą, ko­
chając wroga swego ludu, gdy jednak słucha
słów Chrystusa i Wyczuwa w nich pochwałę
swych uczuć i swej miłości bliźniego, wtedy
sookój zamieszkał w duszy jego. Zachęcony
słowami Mesjasza, stara się ja ukształtować
tak, aby się Jezusowi podobała i nieświadomie

leszcze, staie się Aser już wzorem prawdziwego
chrześcijanina.

Druga opowieść opowiada nam o małej
Miriam. pasterce kóz z miasteczka żydowskiego
Beth Nimra. Stronią od niej jej rówieśnice, bo
nie umie ona żyć z niemi, jest dzika, dokuczli-
xva i zazdrosna. Babunia jej cieroi nad tem bar­
dzo, codziennie zanosi modły do Jehowy, aby
odmienił to zawistne i niechetne dla ludri serce

iej wnuczki. Stało się to iednak dooiero wtedy,
’idy Chrystus iakby nicią n!cdo-t’ze,’’-’ue oo-

-ladnał ku Sobie ńe? serdurrt-^ a Jwi-. dł -s S,i,,_
rfostąwiac- snoczete na itf,w,’e m-ó-:

uąsterki. Soefniłv sie W”’alpaó f,.i.,, .,:

r?am, sama, szczęśliwa, S”tew, ne-, --t d- ó-, -

św?eceń, aby 5 innym trochę swego szczę.ścia
udzielić.

Książki, ozdfibh",He pięknem’ winietami ó-
kładkowemi i ilustracj.ami, ńad.aią sie jako do­
bra lektura dla dzieci od lei 19 począwąsw.

H, K.
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KRONIKA
Bydgoszcz, wtorek dnia 2 listopada 1926,

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Dzień Zaduszny.
Jutro w środę Huberta Sylwji.
Wschód słońca o godzinie 6. 59.
Zachód słońca o godzinie -i. 2S

Wypożyczalnia Książek Lektora uL
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8 do 6.
i 17-19 nadto dla dzieci we wtorki i soboty.

Bibljeteka Miejska (Stary Rybek l) o-

twarta codziennie z wyjątkiem niedziel i

świąt od godziny 9-14 i od 17-20. Praco­
wnia naukow’a i czytelnia pism codziennie
od 10—13 i od 17-20. Wypożyczalnia co­
dziennie od 11-13.30 popoł.. tylko w ponie­
działki. środy i soboty od 17-1845.

MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum Miejskie
przy Starym rynku otwarte codziennie od

godz.9.do3,wsobotęod9.do2 wnie­
dzielę od godz. 11. do 1. Obecnie w Muze­
um wystawa obrazów artystów malarzy
bydgoskich.

TEATR MIEJSKI.
Dziś we wtorek rozbrzmiewać będą ze

sceny przepiękne strofy wŁilIJl" Morstina
w zb orowem wykonaniu całego zespou z

pp.: Kopczewską. Wrońskim, Kwiatkow­
skim i Lenkiem w rolach naczelnych. Rzecz
ta ukaże się nieodwołalnie po raz ostatn’
w bieżącym sezonie.

Jutro tryskająca brawurowym humo­
rem arcyzabawna komedja Mongommcry’ege
,,Cały dzień bez kłamstwa", którą publicz­
ność przyjmuje frenetycznie oklaskami na­
wet w ciągu akcji. Niewyczerpana inwencja
dowcipu i żartu, biegnie bez przerwy. Arty­
ści tworzą koncertowy zespół.

Czw’artkowe przedstawienie zajmie pow­
tórzenie sobotniej premjery wybornej ko-

medji Al. hr. Fredry ,,Mąż I żona". Skąpaną
jjfŁblaskacU ątóńęą poęzjj kpmedja la olrzjf-

JgiĄjta styIo,wą=oprawę dekoracyjną i kostju-
mową, oraz ’doskonałych wykonawców w o-

sobach pp. Kopczewskiej, Kwiatkowskiego
Sokołowskiej i Stępowskiego.

W piątek rekordowem powodzeniem cie­
szące się ,,l kalmierzankł".

— Drożyzna rośnie. Urząd Statystyczny
m. Bydgoszczy donosi, źe koszta utrzymania
rodziny składającej się z 4 osób, obliczone

według metody zarządzonej przez Główny
Urząd Statystyczny, wzrosły w mieście na­
szem w miesią,cu październiku o 1,91 %.

— Na Małym konin... Po dwudniowej
szarudze, po przykrym deszczu z dnia wczo­
rajszego - ranek dzisiejszy powitał nas

mrozem. Dachy domów pokryły się grubym
szronem.

— Nabożeństwo tBa Clnchonlemyeh. W
niedzielę, 7. bm. o godz. 10. odprawi się w

kaplciy zakładu św. Florjana nabożeństwo
z kazaniem dla głuchoniemych Bydgoszczy
i okolicy. Zebranie Tow. Głuchoniemych
Odbędzie się tego dnia o godz. 5 . popoł. u p.
Jarnatha, (ul. Jana Kazimierza.)

— Z małej chmary wielki deszeŁ Dyre­
ktor Banku Stadthagena p. Pampuch, jest
mężem wielce wysubtelnionym1 i nie znosi,
aby choć najlżejszy cień przesłaniał jego o-

sobowość. To też z powodu zamieszczonej w

,,Dzienniku Bydg." rozmowy z nim naszego
współpracownika o polskiej gospodarce wę­
glowej, p. Pampuch . zastrzega się, że roz­
mowa ta m’ała charakter prywatny, bez

myśli opublikowania jej w Dzienniku, a tak­
że (pisze pan dyrektor) wywiad nie był ści­
sły i nie pokrywał się z jego zapatrywania­
mi.

Otóż, my przysmajemy p. Pampuchowi
słuszność, ale też dla zadokumentowania
powyższych zastrzeżeń rozmowę z pan,em P.

podaliśmy we formie faktycznie nie obo­
wiązującej, niemal że żartobliwej, a jeśli
nasz współpracownik niezupełnie wniknął
w intencje pana dyrektora, to jest to jeden
dowód więcej jak lekką tylko do całego wy-
w’adu przykładał wagę.

Umieszczając lojalnie powyższe oświad­
czenie, mamy nadzieję że artykuł wspom­
niany nie wpłyn ę ujemnie na stosunki poi-
sko-niem eckie i że sprawa ta nie stanie się
stanie się ośrodkiem jakiegoś międzynarodo­
wego konfliktu.

- Przybłąkany pies. W Miejskim Urzę­
dzie policyjnym zgłoszono przybląkanego
psa. Prawo własności należy zgłosić w tym­
że urzędwe uł Grodzka 32, aokfti OL Ł
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W hołdzie
Nieznanemu Powstańcowi.

1. listopada, jako dzień zmarłych, czczo­
ny jest w Polsce od dawien dawna. Wiel­
kie uczucie dla zmarłych wzmogło się u

nas z chwilą odzyskania wolnej Ojczyzny,
gdyż dzień ten jest świętem tych, którzy
młode swe życie położy’i w of’erze dla o-

dzyskania tej Ojczyzny, którzy krwią swo­
ją zadokumenfowoli, że Dolska powstać mu­
si. Wszystkie nieomal miasta polskie chcąc
uczcić tych bohaterów w hołdzie Im sta­
wiają pomniki, płyty, czy pamiątkowe ta­
blice.

Miasto nasze w niura- .h swych posiada
grób Nieznaneg"o Powstańca, który zginął
w walce o wolność naszej prastarej dziel­
nicy. Szczątkom tego bohatera, złożonym
na Placu Kościelsckich, obok kościoła gar­
nizonowego, będących symbolem tych wszy­
stkich poległych za wolność, oddała Byd­
goszcz hołd należny, — w dniu święta
zmarłych.

Po mszy św., odprawionej w kościele św

Trójcy przez ks. Hanelta, Związek Powstań­
ców i Wojaków, Bractwo Strzeleckie, Ofi­
cerowie rezerwy, podoficerowie rezerwy, in­
walidzi, Hallerczycy, w pochodzie ze sżtan-i
darami ,przy dźwiękach orkiestry 16. pułku
ułanów udali się do grobu Nieznanego Pow­
stańca i tam u stóp Bohatera złożyli wie­
niec. Orkiestra odegraa hymn narodowy.

Po dokonaniu tego aktu, wszystkie to­
warzystwa przedefilowały przed grobem i

rozeszły się do domów.

a .

-

W godzinach popołudniowych w ogro­
dzie Patzera zebrali się Sokoli pod komendą
prezesa V. okręgu druha Malczewsk’ego Mi­
mo ulewnego deszczu brać sokola wraz z

orkiestrą pomaszerowała na Plac Kościelec-
kich. Tam, przy dźwiękach hymnu narodo­
w’ego druhowie: Zwierzyck’, Szymankiewicz
i Piasecki, złożyli wieniec z napisem: ,,Cześć
poległym bohaterom”.

A . I
Deszcz lał jak z cebra, a przez ulice mia­

sta ciągnęły na cmentarze tłumy. Matki, oj­
cow’ie, synowie, córki i żony, spieszyli z bu­

kietami Kwiecia, z ,/ieńcami do grobów
swych ukochanych.

Spokojne cmentarze rozgorzały tysiąca­
mi świateł.. Groby przybrano zielenią. Mia­
sto umarłych zdawać by się mogło — ożyło.

Rok rocznie zdążamy tłumnie na cmen­
tarze, zapalamy światła na mogiłach, kry-
jących prochy drogich nam zmarłych, wzno­
sząc ciche westchnienie ku niebu:
Wieczne odpoczywanie, racz Im dać Panie!

nych. Orkiestra i wspólna fotogra­
f]a zakończyły uroczystość, której
asystowały tłumy publiczności.

Na ulicach miasta i w lokalach

publicznych odbywała sie przez ca­
ły dzień zbiórka, sprzedaż poczt,ó­
wek, przedstawiających gotowy już
pomnik H. Sienkiewicza, i nut lito­
grafowanych z kantatą prof. Mu­
szyńskiego. Dowiadujemy się w o-

statniej chwili, że zbiórka udała się
nadspodziewanie, co łącznie z do­
chodem z Akademji poważnie zasili
fundusz Komitetu, który jeszcze
dość uciążliwą drogę ma przed sobą
do przebycia.

Polski zbór ewangielicki,
Kościół staroluterski przy ulicy

Poznańskiej był wczoraj, 1-go listo­
pada, widownią historycznego wv.

darzenia. Oto polscy ew’angelicy
(wyznania augsburskiego) wyodręb­
nili się zupełnie z pod wpływów nie­
mieckic!h (i utworzyli własną para-
fję-

W dniu wczorajszym ’U’prowadzo­
no pierwszego proboszcza do pol­
skiego zboru. Jest nim pastor Gał-
ster, dawniejszy działacz narodowy
na plebiscycie mazurskimi ostatnio

duszpasterz w ł,odzi. Powołanie do­
ręczył mu osobiście generalny super-
intendent Bursze z Warszawy, któ­
ry w tym celu przyjechał wczoraj
do Bydgoszczy i wygłosił do zebra­
nych — w liczbie około 500 — zbo-
rowników kazanie, z którego tchnę­
ła gorąca miłość Ojczyzny. Przyby­
li również na tę uroczystość pasto­
rzy polscy Manitius i Mamica z Po­
znania oraz św!ieccy zastępcy zbo­
rów polskich w Poznaniu i Toru­
niu. Armję reprezentował p. gen.
Thommć, dowódca XV dywizji, wła­
dze administracyjne - p. radca
Hańczewski.

Przewodniczącym kolegjum ko­
ścielnego nowego zboru wybrany zo­
stał p, Sznajder.

Zborownicy pochodzą przeważnie
z b. Kongresówki, jest także kilku­
nastu Polaków z Śląska Cieszyń­
skiego.

— Komplet freblowski w fązyko francn-
ski-"n, dla małych dzieci od lat 5-8, organizuje
dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych. Po­
wyższy komplet prowadzony będzie w godzi­
nach rannych, w mieszkaniu prywatnew, z do­
zorem i opieką zapewnioną, Wobec z góry
ograniczonej ilości miejsc, pożądane śpieszno
zgłoszenia. Zapisy przyjmuje sekretarjat Kur­
sów, w gimnazjum Kopernika, codziennie od

godz. 6—8 wieczorem. Warunki przystępne.

— Rocznica chóru piekarzy. Przed ro­
kiem, dzięki p. Filipowskiemu, zawiązało się
w naszem m eście koło śpiewacze Piekarzy
Polskich, które w krótkim stosunkowo cza­
sie pozyskało 32 członków wspierających, %
20 czynnych. Chórem dyryguje p. Maseł-
kowski.

Z okazji pierwszej rocznicy, popisywał
się w ub. niedzielę chór w Strzelnicy. Licz­
n’e zgromadzona publiczność darzyła śpie­
waków dobrze zasłużonymi oklaskami. Wy .

siąpiono również z operetką ,,Slowiczkiem".
Była nim panna Wiśniewska, mająca głosik
naprawdę słowiczy. Zabaw-a taneczna ,która
trwała do rana w niczem niezamąconej har­
monii, zakończyła obchód chóru pie,karzy.

- Zabawa Jesienna Sokcłów-Kołarzy.
Z okazji zamknięcia sezonu kolarskiego, u-

rządza oddz’ał kolarzy Sokół V .w dniu 6.

listopada br. w salach p. Kleinerta ul. Wro.
cławska (wygodny dojazd tramwajem) swo­
ją zabawę jesienną przeplataną miłemi nie­
spodziankami, m. i. rewje kolarskie -ł- Jazz-
band. Początek o godz. 8. wieczorem. Ko­
niec 11 Zaproszenia można odebrać u p.
Górskiego, Plac Poznański 5, I. p . lewo, u p.
Kę!pińskiego, Grunwaldzka 146, (skład ro­
werów) i u p. Szczepańskiego, Jagiellońska
61, wchód z ul. Luheckiego.

— Wyjaśnienia Felik,s Szeliga, mistrz
krawiecki z ul. Ks. Skorupki nr. 111, poda­
je nam, że niema nic wspólnego s p. Fe­
liksem Szeligą, skazanym przez Sąd Po’ko­
ju za paserstwo o czem pisa! ,,Dziennik"
w ub. wtorek.

- Podziękowania P. B. Stark z powodu
wyjazdu na wystawę do Marsylji, nie mógł
wziąść udz’ału w naszej uroczystości w dn.
10 hm,, a zamiast biletów n,a raut bal błę­
kitny, przesłał nam na cele Związku Hal­
lerczyków 20 zło-tych, eo niniejszem kwitu­
jemy i składamy serdeczne podziękowanie.

Za Zarząd Chorągwi:
St. Fałasrawski, ptt-ces.

JTsift się odfóij?y

moexystości sienftien’ic%on,sfeie.
Ubiegła niedziela przeszła w pod­

niosłym nastroju. Sienkiewiczow­
skim uroczystościom dodała blasku
obecność syna wielkiego Powieścio-
pisarza. W uroczystem nabożeńst­
wie, celebrowanem przez Przew. Ks.
Dziekana Malczewskiego, wzięli u-

dział przedstawiciele Władz Rządo-
dowych i Komunalnych, oraz liczni
goście i delegaci z całego kraju. Ża­
łować jedynie wypada, że ciężka
choroba przeszkodziła jednemu z

wybitnych, tutejszych kaznodziei
wygłoszeniu kazania.

Imponująco również wypadła A-
kademja, rozpoczęta chórowym
śpiewem. Poczem Dr. Szymański
powitał imieniem Komitetu i całego
miasta obecnego w teatrze syna H.
Sienkiewicza, na co zebrana tłum­
nie publiczność odpowiedziała rzęsi­
stemi oklaskami. Odczytane zosta­
ły też co w’ażniejsze telegramy gra­
tulacyjne z kraju i z zagranicy, któ­
rych pokaźna ilość zdążyła iuż na­
dejść w przeddzień uroczystości. Pi­
sał Prezydent Rzeczypospolitej, wy­
rażając żal, że nie może osobiście

asystować w składaniu hołdu gen­
iuszowi Polski, a z zagranicy najgo­
rętsze zainteresow’anie okazała do­
tychczas Czechosłowacja, gdyż na­
desłali telegramy: Prezydent Repu­
bliki Czechosłowackiej, sejm, miasto

Praga, uniwersytet praski i najwy­
bitniejszy z pisarzy czeskich doby
obecnej, Czerny.

Słowo wstępne wygłosił iłćzef

Weyssenhoff, powitany huraganem
oklasków. Mówił prześlicznie o w”a­
lorach estetycznych i etycznych po­
wieści polskiej, zaznaczając dobitnie
że powinna ona służyć i służyła też

przedewszystkiem ku podniesieniu
i pokrzepieniu dusz ludzkich, a naj­
wierniejszy ideał swojej wartości
wszechstronnej - etycznej i estety­
cznej — odzwierciedliła właśnie w

Sienkiewiczu, Przemówienie przy­
jęto z entuzjazmem. Następnie od-
deklamowała Irena Ruszczycówna
S;iersz Or-Ota; KNa grób IL SieiUtię-

wicza" i ,,l,egendę Żeglarską11. W

deklamację włożyła dużo siły, tem­
peramentu i uczucia, toteż w’ywoły­
wana przez publiczność, zadeklamo­
w’ała nadprogramowo cudny obra­
zek Sienkiewicza: ,,Na Olimpie’1 i w

tem ostatniem przeszła samą siebie.
Największem jednak uznaniem cie­
szył się Michałowski, mistrz tcnów
Chopinowskich, musiał więc nieje­
dnokrotnie wracać do fortepianu i
grać dalej, aby nasycić żądną wspa­
niałej gry publiczność. Frenkiel od-
deklamował kazanie ks, Mucho-
wieckiego i ks. Kamińskiego z ,,Try-
Iogji", oraz nadprogramowo wyją­
tek z ,,Krzyżaków11. Przesiąknięte
rzewnym liryzmem, słowa Sienkie­
wicza oddał Frenkiel z jak najw-ier-
niejszem odbiciem prawdy ży­
ciowej i ogromnym realizmem,
ucierpiał może na tem patos
deklamacyjny, nie mniej w’spaniale
przez to wypadła deklamacja, cze­
go dowodem najlepszym uznanie
publiczności. Z powodu późnej pory
odpadła przez chór kolejarzy i dru­
karzy przygotowana, ,,Gaudę Mater
Polonia11, którąby chętnie wysłu­
chano, gdyby nie wzgląd na popołu­
dniowe pośw’ięcenie kamienia wę­
gielnego.

Uroczystość tę poprzedziła orkie­
stra wojskowa i zjednoczone chóry
okręgowe odegraniem i odśpiewa­
niem kantaty prof. Urbany’ego, na­
wiasem mówiąc bardzo pięknej. Po­
rywającą, pełną ognia i zapału prze­
mowę w’ygłosił Dr. W. Bełza, Prezes
Komitetu Sienkiewiczowskiego. Na­
stępnie odczytany został akt erek­
cyjny i po włożeniu go do szkłannej
puszki, a tej do mosiężnej celem za­
bezpieczenia papieru od uszkodzeń,
p, Prezydent Miasta złożył akt w

ten sipośób zabezpieczony do przy­
gotow’anego już otworu, na to poło­
żono kamień węgielny, Ks. Dziekan
Malczewski dokonał pośw/ięcenia, a

p, Prezydent imieniem Magistratu
ofiarował jeden wieniec, Koło Zie-

;Stasfe W dmgi x Ktesds, ps^enięjs-
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Z sali sądowej,
Fałszywy lekarz.

Najpierw by! robotnikiem później w

wojsku sanitariuszem, a w końcu został
lekarzem Tak lekarzem, który bada! cho­
rych pobiera) honorarjum i wydawał wła­
sne lekarstwa. Nazwisko jego - Kazimierz

Popielewski. Adres: Nakielska 36
Pan lekarz Popielewski zjawił się u

Steinków i przedstawił się tam jako lekarz

przysłany przez niejak ego Olejniczaka Po­
nieważ Steinkowie byli chorzy przeto Po­
pielewski zapisał ini lekarstwa, które nawet
sam dostarczył. - A czego w tych lekar­
stwach nie było! Chlor, senes, cacao her­
baty i różne inne mięszaniny, które, jak
wydał opinję dr. Ziętak lekarz powiatowy,
przy zażywaniu w w’iększe; ilości, mogłyby
zaszkodzić zdrowiu i to dość poważnie
Chorej bardzo poważnie na serce Steinko-
wej zprepisał 0 5 aspiryny po zażyciu któ­
rej popadła ona w osłabienie Znawca
stwierdził, że Steinkowa mogła także do­
stać ataku sercowego po zażyciu aspiryny,
gdyż dla chorych sercowo aspiryna jest tru­
cizną

Izba kama pod przewodnictwem sędzie­
go Redłowskiego skazała Popielowskiego na

6 miesięcy w’ięzienia.

Nie kradnlj - nie będziesz tęsknił
za wolnością.

Dozorcy więżenia sądowego Łucki i Jó­
zefowicz kontrolując w’ nocy z 8 na 9 wrze

śnia 1924 roku więzienie, zauważyli w celi
nr. 10? ubranych więźniów: Władysława
Starzyńskiego, Maksymiljana Nawrockiego
i Edmunda Figurskiego. Po otw’arciu celi
okazało się, że w suficie połączonym z ko­
minem więźniow’ie wybili dziurę żelazem

oderwanym od łóżka i usiłowali zb’ec. Wo­
bec takiego stanu rzeczy aresztantów prze­
transportowano do innych cel. spisano pro­
tokół, który przekazano prokuraturze celem

pociągnięcia winnych do odpowiedzialno-
ścśi Sąd przed którym stanęli Starzyński
Naw’rocki i Figurski. skazał każdego z nicli
na 6 miesięcy w’ięzienia.

Pracowali na niekorzyść
przedsiębiorstwa,

W fabryce czekolady ,,Gonda” byli za­
trudnieni: Józet Musialowski, Kazimierz

Mikołajczyk i Jan Pukownik Wyjeżdżali
oni z towarem na prowincję do Inowrocła­
wia Nakla. Świecia. Grtidł;.,idza. Brodnicy
Węgrówca Kowalewa, Chełmyż itd.. tam

sprzedawali czekoladę, pobierali zapłatę
a pieniędzy nie odprowadzali do kasy
Tyra sposobem sprzeniewierzyli na szkodę
firmy około 1500 złotych.

Na rozprawie Musialowski przyznał się
do czynu i okazał skruchę, a jego koledzy
Mikołajczyk i Pukownik przeczyli zarzuca

nym im czynom. Trybunał po rozpatrzę
niu sprawy skazał: Musiałowskiego na 4 ty­
godnie więzienia, Mikołajczaka na 6 mie­
sięcy w’ięzienia i Pukownika na 9 miesięcy
więzienia- Tego ostatniego odprowadzono
zaraz do więzienia Z ramienia prokura
tury jako oskarżyciel w’ystępował prokura
tor Pawłowski .

Urzędnik Kasy Chorych —

defraudantem.
W Kasie Chorych w Wysoce, powiatu

wyrzyskiego, zatrudniony byl jako urzędnik
kontrolny Nepomucen Mąka. On to, nie ma­
jąc upoważnienia przy wykonywaniu kon­
troli pobierał opłaty i takow’e przywłaszcza!
sobie. Sumy sprzeniewierzone przez Mi)kę
dochodzą kilkuset złotych. Sąd pod przewo­
dnictwem sędziego Otoskiego. skazał Nepo­
mucena Mąkę na 2 miesiące więzienia

Sam się ?rósł o redukcję.
Barbarzyński zwyczaj bicia dzieci w

szkole, odziedziczył po zaborcach nauczyciel
ludowy Stanisław Michalski, który w szkole
w Toninie, stosował względem dzieci karę
chłosty Uchodziło mu to dopóty, dopóki
nie skierowano na niego doniesienia o po­
bicie Teodozji Czajkow’skiej. Lekarz zbadał
wówczas pobitą i stwierdzi! u niej uraz cie­
lesny,

Krewki pan nauczyciel znalazł się na ła­
wie oskarżonych, a przesłuchani świadkowie
zeznali że nauczyciel Michalski bił dzieci
Świadkowie odwodowi stwierdzili, że hicie
dzieci przez nauczyciela, po twarzy było na

porządku dziennym. Prokurator Metelski
wniósł dla oskarżonego o 1 rok więzienia.
Trybunał zasądził Michalskiego na 200 zło­
tych grzywny, a w razie nieściągalności na

20 dni więzienia.
Osobą p Michalskiego ,winien się zająć

pan kurator szkolny. Krewkiego pedago­
ga. który nie umie stosować się do istnieją­
cych rozporządzeń należałoby natychmiast
zwolnić tembardziej że zachowaniem swo­
jem sam się prosi o redukcję

Okradał swsfjo pracodawcę.
W drogerji pana Bogacza, przy ul Dwor­

cowej byl zatrudniony jako robotnik Józef
Skonieczny, zamieszkały przy ul. Stawowej
pr. 26. Skonieczny pracując w wymienionej
órsger}i fłt”toę półtora roku, cały, ten ceaę

okrada! swego chlebodawcę. Dopiero przy­
padek zdołał wykryć domowego złodzieja
W śledztwie okazało się, że wszelkie skra
dzione przez Skonieczriego rzeczy, kupował
od niego niejaki Wyrzykowski Antoni (W’y.
soka 13), a Leokadja Mencel, namawiała
Skonieczriego do popehfania kradzieży z

których też czerpała zyski. Skonieczny ska­
zany został na 4 miesiące więzienia i utra­
tę praw czci obywatelsk. przez 1. 5 . Wyrzy­
kowskiego Trybunał zasądził na 2 tygodnie
więzienia a Menclówn^ na 1 tydzień wię­
zienia.

Kfiłe złego poczętk4,
lecz koniec żałosny.

Tadeusz Dui byl zatrudniony u mistrza

piekarskiego Jakubowskiego, jako woźnica
do rozwożenia chleba. Dux przez jakiś czas

pracował bez zarzutu, ale po pewnym cza­

sie, nie kontentując się pieniędzmi, zarobio­
nymi w uczciwy sposób, zaczął od kłijent. p.
Jakubowskiego pobierać zafcski na pie­
czywo. Suma pobranych i sprzeniewierzo­
nych przez Duxa pieniędzy, wynosi prze­
szło 1000 złotych. Prócz tego Dux sfałszował
list i podpis p. Żakowicza jednego z klijen.
tów p. Jakubow’skiego, w którym pisał, że

winien jest 141 złotych, lecz sumy tej chwi­
lowo uregulować nie może W czasie prze-

i prowadzania śledztwa okazało się, że p Ża­
kowicz wszystkie należności regulował, tak
samo i inni odiborcy i że list pisany do Ja­
kubowskiego byl sfałszowany przez Duxa,
Wyrafinowanego szusta, sąd skaza! na 1
rok ciężkiego więzienia i utratę praw czci

obywatelskiej przez lat 10 Na wniosek pro­
kuratora Janiszewskiego, przewodniczący
rozprawy p, sędzia P.adłowski, zaw’esił nad

zasądzonym Duxem areszt, tak, że z iawy o-

skarżonych powędrował on do więzienia.

wystawa zegarmistrzowska
w Bydgoszczy.

Ogólnie słyszy się narzekania, że związ­
ki zawodowe małem cieszą eię poparciem
ze strony rzemiosła Najmniej poczuwają
się do tego obowiązku zegarmistrze t złotni­
cy, którym stale zagraża poważne n ebez

piiczeństwo; rząd stale proponuje ustawy,
zagrażające temu zawodowi.

Jeżeli nowy projekt rządowy o rozciągnię­
ciu ustawy o urzędzie probierczym szla­
chetnych metali na całej Rzeczypospolitej
stanie się prawem spowoduje upadek powa­
żnej liczby przedsiębiorstw złotniczych.

Urząd probierczy ,który w swym obe­
cnym małym zakresie działania - (bada i

znaczy tylko nowe świeżo wykończone
przedmioty ze złota i srebra; - nie może

sprostać zadaniu, zawiedzie zupełn’e jeże
li mu ca 100 składów z byłej dzielnicy pru
skiej odda do zbadania tysiąc tysięcy przed­
miotów ze złota, srebra i pozłacanych. W

jakim stanie i kiedy złotnicy swe towary z

urzędu odbiorą przewidzieć nie można Pra­
wdopodobnie będzie to dość d’ugi okres cza

su. w którym zawód złotniczy zupełnie pod-
upadnie.

Organ ;e zawodowe pracują usilnie, a-

by zapobić- uciążliw’ej ustawie, która niko­
mu korzyści nie przyniesie, zato przemysło­
wi złotniczemu w byłej dzielnicy pruskiej
gdzie ten praw;e wyłącznie w rękach chrze­
ścijańskich się znajduje egzystencję unie­
możliwi.

Starania te wymagają wiele pracy i za­
biegów. Jest zatem koniecznem, aby wszyscy
fachowcy do istniejących organizacji zawo­
dowych przystąpili i wsparli swą współpra­
cą starania.

Dnia 31-go paździem’ka odbył się w Po­
znaniu ogólny zjazd zegarmistrzów i złotni­
ków na którym projekt powyższej ustawy
był omaw’iany.

Na 7 ,listopada o godz 4. popoł. zwołuje
Ś związek nadnotecki wszystkich złotników i

zegarmistrzów do Bydgoszczy, aby w najży­
wotniejszych kwestjach zawodu swego po-
wziąść postanow’ienie. W tym samym dniu
odbędzie się rów’nocześnie w sali Kasyna ul.
Gdańska wystawa hurtowa artykułów ze­
garmistrzowskich i złotniczych, by uczestni­
kom zjazdu dać możność swe zakupy na

gwiazdkę uskutecznić.

Ze sportu.
P!ika latająca.

Dalsze wyniki turnieju międzyklasowego;
uczniów gimnazjum im. M. Kopernika.
Klasa IV - V: 15:12; 15:6; 15:3 dla klasy IV
Gra rewanżowa: 15:3; 9:15; 15:11; 4:15; 15:14
dla klasy IV. Zwyciężyła klasa IV 6:2.
Klasa IV - VI: 15:11; 7:15; 15:14; 7:15; 14:15
dla klasy VI 3:2.

Szermierka.
Akadcmja szermiercza szkół średnich

w Bydgoszczy odbędzie się w niedzielę,
dnia 21-go listopada w auli gimnazjum hu­
manistycznego. Udział wezmą uczniowie.
bydgoskich szkól średnich Listę szermier- i

czą podamy w ,,Sporcie Pomorskim".

Polska - Anstrja
Dnia 7-go listopada odbędzie się w Kra­

kowie mecz w pi!kę nożna, pomiędzy Polską
a A ustrją.

Polska - Niemcy.
Dnia 4-go listopada w Poznaniu odbędzie

się mecz w piłkę nożną Poznań — Barlin,
a we Włocławku z Warszawą.

Lekka atletyka.
Mistrzostwo dziesięcioboju kobiecego zdo­

była Schabińska (Sokół Grażyna) z War­
szawy.

Gigantyczny bieg.
Wielki bieg sztafetowy Korpusu Ochrony

Pogranicza, na przestrzeni 1905 km., w któ­
rym wzięło udział 6000 biegaczy, rozpoczęty
w dniu 20 bm., zakończył się dnia 27 bm
o godz. 15-tej.

Biegi leśne.
Toruński Klub Sportowy organizuje w

niedzielę, 7-go listopada propagandowy bieg
leśny, w którym mogą brać udział wszyscy
lekkoatleci Pomorza i to stowarzyszeni i
nieetowarzyszeni. Program biegów: a) 3700
metrów dla dorosłych, b) 2000 m. dla mło­
dzieży, c) 730 mtr. dla kobiet.

Zgłoszenia przyjmuje Karol Błoch, To­
ruń, ul. Katarzyny.

Fordon.
I dr. O . P. N. ,,Jedność" (Fordon) - 1 dr.

U K. S . (Unisław) 4:3.
W ub. sobotę odbyła się w auli Uniwer­

sytetu Jana Kazimierza promocja znanego
sportowca p. T. Ignarowicza na doktora

medycyny.
Premeefa sportowca.

NanrodzenL

W sobotę 33. paśdsiernlka odbyła się
,w Ręousda SwRlłćUsł sabawa H. K- S--’A,

na której zistały W’ręczone nagrody zwy-
c’ęscom w dziesięcioboju pp.: Biniakowskie-
mu, Majtków skięrnu R,, Ginterowi i Majt-
kowsklemi Stofąnowi. Pozatem otrzyma!ł
nagrody zw,;. y w biegu 10.000 mtr.

Ciekawy sezon zimowy.

Tegoroczny sezon zimowy zapowiada się
bogato w gry’ ruchowe jak: latająca i ko­
szykówka. Sokół III już teraz przygotowu­
je najlepsze siły do biegu łyżwiarskiego.
Oprócz tego donoszą nam. że będziemy
świadkami akademji szertn erczej z udzia­
łem najlepszych szermierzy z całej Polski.

A.

M!ę!ski Urząd Policyjny
a eksmisje lokatorów.

Na marginesie naszego artykułu o eksmisji
kolejarza z ul. Kilińskiego miejski urząd poli­
cyjny komunikuje nam:

Miejski Urzą,d Policyjny jest pozbawiony
wszelkiego prawa reltwirowania jakiegokol-
wiekbądź mieszkania pojedyńczym rodzinom

Ogół ludności jest jeszcze mniemania, że usta­
wa z dnia 4 kwietnia 1922 r. o obowiązku za­
rządów gmin miejskich dostarczania pomiesz­
czeń nada! obowiązuje. Tymczasem ustawa owa

wygasła z dniem 25 listop ada 1)323 r. w myśl
postanowienia art. ustawy z dnia 1 czerwca

1923 r. (Dz. U R, P. Nr. 59 poz. 418). Dokony­
wanie rekwizycji narusza wreszcie postano­
wienie art. 100 Konstytucji Rzeczypospolitej
Polskiej z dnia 17 marca 1921 r. Dalej § 10

tyt 17, część II ogólnego prawa klejowego u-

prawnła do stosowania rekwizycyj tylko w wy­
jątkowych wypadkach, gdy chodzi o utrzyma­
nie spokoju, porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego, zagrożonego pojawieniem się wię­
kszej liczby bezdomnych w u-stępstwie klęsk
żywiołowych, jak pożarów, powodzi i t. p .

Przydzielenie więc komuś mieszkania, stano­
wiącego własność osoby trzeciej byłoby tym
samem, co odebranie jednej osobie np. kape­
lusza w celu oddania drugiej, takowego nie po­
siadającej. Dla uniknięcia wszelkich wątpliwo­
ści, jakieby nasuwało stasowanie § 10, tytułu 17,
części II ogólnego prawa krajowego wyjaśniam,
iż 8 powyższy łącznie z S 6 ustawy o zarzą­
dzie policyjnym z dnia 11 marca 1850 r. może
mieć zastosowanie tylko wtedy, gdy chodzi o

bezdomnego jedynie w celu adzielenia chwilo­
wego schronienia (nie mieszkania dla osób i
ich mienia). Urzędnikom nie stesu)s,eym się do

odnośnych przepisów grozi wyższa władza ad­
ministracyjna bezwzględnym pociągnięciem do

odpowiedaciateoścj dyaeyoiinałtici _gt nawet

Na marginesie.

,,Deutsche Rundschau^
zniosła kwadratowe jajo.

Onegdaj z,amieściliśmy parę luź-
,li uwag na temat wywozu węgla

z Polski, podkreślając przytem, o ile
lepiej ten wywóz jest zorganizowa­
ny w Niemczech niż u nas.

Uwagę, naszą uczuła się zapłod­
nioną tutejsza kwoka ,,Deutsche
Rundschau" i wbrew prawom natu­
ry już na drugi zniosła jajo, i to ja­
jo kwadratowe, czem pokrwawiła
sobie — na szczęście mózg tylko, a

nie co innego.
W jaju tem jest mało żółtka, ale

zato wiele burzowin. Twierdzi Rund­
schau, że Niemcy dają nam swoje
węglarki do dyspozycji. Otóż nie
nie dają. Do polskich stacyj kole­
jowych wagonów swych niechcą wy­
syłać — nam na złość, a sobie na

pożytek. Węgiel polski przechodzi
przez Niemcy, ale w naszych wago­
nach, na czem koleje niemieckie ba­
jecznie zarabiają. Niechże więc
Rundschau z byznesu nie robi
szlachetnego gestu. Moralne Nie-
miaszki za dobry grosz i djabłów
transportować będą. Przecież Le­
nina i Trockiego nawet w zaplom­
bowanych wagonach wysłali do Ro­
sji, zyski sobie z tego wielorakie o-

biecując.
Zastrzega się Rundschau przy tej

sposobności, że Niemcy nie są naro­
dem .wybranym, jak to ich nazwał
(ironicznie) autor artykułu. Rozu­
mie się, że nie są, ale wmawiają w

cały świat, że Pan Bóg stworzył
właśnie tylko germańskie plemię, a

wszystkie inne narody to są pokur­
cza i bastardy. Der deutsche Herr
Gott — wir Deutsche voran - ąus
Gottes Gnaden — to są przecie ich
codzienne frazesy, którymi starają
się głupich zahypnotyzować. Pol­
ska, która za Wiarę św. wieki całe
krew swoją przelewała, w dziejach,
świata słuszny choć skromny przy--;
dorhek murale Christianitatis net.

przedmurze chrześcijaństwa — zdo­
była. A tu ci, którzy z naczernio-
nym na karkach krzyżem przele­
wali krewi wyznawców Chrystusa,
ni stąd ni z owąd do Bożego płasz­
cza się przyczepili, i teraz ani rusz

żadną antylausiną wyw’abić ich z

niego nie można. Pan Bóg jest do­
brotliwy i bardzo liberalny, ale wi­
dzieliśmy w’ r. 1918 na dziej owym
przykładzie, że bezczelność ludzka
może wyczerpać i miarę nawet Bo­
żej cierpliwości. St. Sr.

BROSZURA KPT. ORLIŃSKIEGO.
Sensacją na rynl;u wydawniczym jest obec­

nie wydana nakładem L. O. P. P. p. t . ,,Moje
wrażenia z lotu do Tokio", broszura słynnego
zdobywcy szlaku powietrznego Warszawa —

— Tokio — Warszawa, kpt. Bolesława Orliń­
skiego, człowieka, o którym niewątpliwie dziś

najwięcej się mówi w Polsce.

Broszura jest wprost rozchwytywana, bo
też napisana jest niesłychanie żywo i baiwnie,
że czyta się ją od początku do końca z zapar­
tym tchem, niczem romans awanturniczy.

Szczegółowy opis przyjęcia, jakie Japoń­
czycy zgotowali naszemu bohaterowi w Tokio,
jest pięknym dokumentem przyjaźni polsko-
japońskiej, z którym każdy Polak winien się
zapoznać.

Wartość broszury podnoszą dobre foiogra-
fje obu bohaterów lotu: kpt. Orlińskiego i st.

sierż. Kubiaka, ich historycznego już aparatu,
oraz mapką lotu; niska zaś cena broszury, bo
zaledwie 50 grc3zy, umożliwia nabycie jej naj­
szerszym sferom.

,,Kliteoff"i
Sp. Akc. Handlowo-Przemysłowa ę

Ł, J, ”orkowskl w Poznanh’ j
ul. Gąsiorowskich 6, telefon nr. 63-66 . )

Poleca ze swoich
składów i tranzyto:

Żelazo, stal, cement, rury
metale, węgiel, koks i inne .

artykuły. 25044 ;
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DZIAK GOSPODARCZY.
Kredyty rzemieślnicze

są już rozdzielone.

Dostały je przeważnie Banki

Ludowe.

Ze Zjednoczenia Związków Towarzystw
Przemysłowych i Rzemieślniczych otrzymujemy
następujące pismo:

Stosownie do uchwały Zjazdu Towarzystw
Przemysłowych i Rzemieślniczych w Bydgoszczy

j zajął się Zarząd Zjednoczenia Związków Tow,
- Przem. i Rzem. Ziem Zachodnich Polski sprawą

uzyskania i podziału kredytów dla rzemiosła

Zabiegi nasze uwieńczone zostały dobrym skul­
’, kiem. Pocztowa Kasa Oszczędności bowiem

powierzyła pismem z dnia 16-go bm L. Dz. 513
I WK/26, stosownie do wniosku naszego przepro­

wadzenie rozdziału kredytu rękodzielniczego w

kwocie zł 720.000,— na Wojew. Poznańskie i
Pomorskie Patronatowi Związku Spółek Zarob-

j kowych i Gospodarczych w Poznaniu.

Zarząd nasz uzgodnił z Patronatem podział
I powyższego kredytu na 128 spółdzielni kredy­
’; towych w wyżej wymienionych Wojewódz­

twach. Uczyniliśmy to ze względu na dogod­
ność rzemieślnika, który może z kredytów czer­
pać bezpośrednio w spółdzielniach swej miej-

Jscowości,
t. j. bez kosztów podróży do Pozna­

nia i bez straty czasu Dalej chcieliśmy i u-

icbwaliliśmy, że — by z kredytów czerpać mo­
’!gły jak najszersze warstwy rzemieślnicze, —

Oprawo do kredytu zgodnie z naszym dekretem
ma k a ż d y rzemieślnik bez względu na to, czy
należy do Towarzystwa Przemysłowego i Rze­
mieślniczego, czy też należy do innych organi-
zacyi lub nawet nie jest członkiem żadnego sto­
warzyszenia.

Obecnie jest rzeczą każdego rzemieślnika

zgłosić się do niżej podanych instytucyj z wnio­
skiem o kredyt. Procent ustanowiony został

przez P. K, O. na najwyżej 16 proc, w stosunku

rocznym.
Ponieważ dany kredyt jest tylko pierwszym

etapem do rzeczywistej dalszej pomocy finan­
sowej ze strony państwa dla rzemiosła, wzy­
wamy wszystkich rzemieślników do gremjalne-
go zapisywania się na członków Banków Spół­
dzielczych, aby rzemiosło tym sposobem uzy­
skało kredyty w powyższych staraniach o

dalsze kredyty, 1 przyczyni się samo do gospo-
darczego polepszenia własnego bytu.

W rachubę wchodzą spółdzielnie następują-
: ce; Bydgoszcz: Bank Ludowy. Koronowo: Bank

b. Kredyt’owy i Bank- Ludowy. Chodzież: Bank
I Nadnotecki. Margonin:

’ Bank Ludowy. Ujście:
Bank Ludowy. Czarnków: Bank Ludowy. Lu-

. basz: Bank Ludowy. Wieleń: Bank Ludowy
,Gniezno: Bank Kredytowy i, Ba:)k, Pożyczkowy.
Kłecko: Bank Ludowy Gostyń- Bank Pożycz­
kowy Krobia: Bank Ludowy. Dalei Banki Lu­
dowe w Poniecu, Buku, Grodzisku. Terespotoc-
kiem, Gniewkowie, Inowrocławiu, Golinie, Ja­
raczewie, Jarocinie, Mieszkowie, Żerkowie.
Kępnie Kościanie, Czempiniu, Krzywiniu, Bor­
ku, Pogorzeli, Dobrzycy, Kobylinie, Krotoszy­
nie, Brennie, Bukowcu g., Lesznie, Osiecznie.

| Rydzynie, Chrzyosku, Międzychodzie, Sierako-
I wie, Gębicach, Mogilnie. Pakości, Trzemesznie,
j Lwówku. Nowym Tomyślu. Zbąszyniu, Mur. Go­

ślinie, Obornikach, Rogoźnie, Radzkowie, Sul­
mierzycach. Ołoboku. Skalmierzycach, Grabo-
wie. Pobiedziskach, Stesz.wie, Swarzędzu. Tar­
nowie. Bojanowie, Go!e;ew?e, Jutrosinie, Miej­
skiej Górce, Rawiczu, Chełmży. Kruszwicy
Strzelnie. Kazimierzu. Ostrorogu, Szamotułach
Wronkach, Barcinie, Kcyni. Łabiszynie, Szubi-

i M?e, Śmiglu, Wielichowie. Bninie, Chwałkowie
] Dolsku. Kórniku, Książu, Mchach. Mosinie. Śre­

mie, Środzie, Zaniemyślu. Gołańczy, Mieści­
skach. Skokach. Wągrowcu. Witkowie. Obrze
Przemencie. S’ed!cu, Wolsztynie, Miłosławiu
Strzałkow!e, Wrześni, fjobżenfey, Mroczy, Na­
kle, Wyrzysku, GssawJe. Rogow:e i Żninie. Po­
zatem w Kernie: Bank Kupiecki, — w Kościa­
n?e: Bank Kup-Przemysłowy, w Koźminie:

f Bank Kpźm’ński. — Krotoszynie: Bank Ku-
I piecki. — Odolanowie: Kasa Pożyczkowa, —

i Ostrowie: Bank Kun?eoki i Kasa Pożyczkowa.
Pleszewie: Bank Pożyczkow’y, — Pnie­

wach: Bank Kredwtowy, - S’amoł”Ł’ch: Kasa
Po----i -owa, w Poznan-u: B-nk Tow. kiło­
wych Przem’”’owców. Bank T udowy, Bank

Poł”-rknwy, Bank Wzajemnej Pomocy i Kasa
Rzemieślnicza.

Przynależenie do nas Towarzystwa Rze­
mieślnicze odbiorą osobny okólnik z b’iźszenii

szczegółami.

Sł(MtnnJri handlowa
noTnlrn - ?zws ’rsrrki(!,

W obrocie handlowym Szwajcarii w dni-

gim kwprżpie 19?(1 r udz;ał Polski wyno=:
nic” ’olp bo tvlko 10 mili fr fj 10SS przv
farę ’nennrt z Po,akt tfł.3 m?li fr) stanowi

J) er cyn fltrnrckincro W’W’OZU a eksport do
Polski 13 7 mili fr.l 084% szwajcarskiego
w-ywozu Pnlsk: bilans obrotu handlowego
ze Szwajcaria i w tym kwartale wykaz:)je
saldo na korzyść polskiego eksportu w su­
mie 2.5 m)li fr. tj import z Polski do

Szwajcarji wynosi lfiS% eksporty do Polski.

Cukrownie wielkopolskie
przechodzą w ręce Holendrów.
,,Warszawianka" zamieszcza alarmujący ar­

tykuł o zabiegach kapitału holenderskiego, sta-

ającego się o wykup cukrowni wielkopolskich.
Na pierwszy ogień ma pójść cukrownia Opa­

lenica, której 35 % kapitału zakładowego znaj­
duje się już w rękach holenderskich. Na dal­
szym planie znajdują się cukrownie: Wierzcho­
sławice i Września.

Tej akcji kapitału holenderskiego próbują
przeciwstawić się plantatorzy poznańscy

Dla rolnictwa wielkopolskiego plany p. Pen-
nocka są bardzo niebezpieczne. Cukrownie na­
sze, w odróżnieniu od innych, powstały wysił­
kiem tutejszego rolnictwa, którego wysoki roz­
wój zawdzięczać należy przedewszystkiem in.

tensywnej uprawie buraka. Obszar t”j uprawy,
dochodzący w większych gospodarstwach do
30 % ziemi ornej jest często jedyną niemal pod­
stawą ich istnienia wobec nierentowności pro­
dukcji zbóż. Plantator-akcjonarjusz. dotychcza­
sowy współwłaściciel cukrowni, nie szuka w

akcjach wysokiej dywidendy. Chodzi mu

przedewszystkiem o pokrycie ceną buraka wy­
sokich kosztów jego produkcji. 7 chwilą opa­
nowania przez kapitał niezwiązany z rolnic­
twem akcji cukrowni, obniży on wylatę za

buraki celem otrzymania większego zysku, któ­

rego będzie szukał nietylko w sprzedaży cukru,
lecz i w dywidendzie.

Dotychczasowa praktyka uzasadnia dosta­
tecznie żywione obawy, gdyż trzy cukrownie

kujawskie: Janikowo, Pakość i Tuczno, opano­
wane przez Holendrów, płacą już obecnie plan­
tatorom najniżsse ze wszystkich cukrowni Za­
chodniej Polski ceny za buraki. Dalszym skut­
kiem inwazji obcego kapitału będzie nieunik­
niony upadek w tych okręgach plantacji bura­
ka, a tem samem i wysokiej kultury rolnej
kraju

Wreszcie anonimowy autor zwraca uwagę
na ten szczegół, że kapitał holenderski bynaj­
mniej nie interesuje się tylko cukrem buracza­
nym. lecz jest także producentem bardzo wiel­
kiej ilości trzciny cukrowej. Konjunktury ho­
le-nderskiego przemysłu mogą w przyszłości
zmusić koncern holenderski u nas do zamknię­
cia nawet tutejszych cukrowni dla poparcia
konkurencji przemysłu trzcinowego.

Do obaw ,,Warszawianki" należy dodać, że
za paraw’anem holenderskim kryją się niewąt­
pliwie kapitały niemieckie, jak tego jesteśmy
świadkami przy udzielaniu pożyczek hipotecz­
nych niemieckim właścicielom ziemskim.

Mb pofell płacić będziemy w łlsfopadzl8.
W listopadzie przypadają następujące

p’atności podatków bezpośrednich,
Do 15. listopada wpłata U raty podat­

ków gruntowych za rok 1926.

W ciągu listopada przypada płatność po­
datku państwowego od nieruchomości miej­
skich i niektórych wiejskich za kwartał III

Do 15. listopada wpłata podatku przemy­
słowego od obrotu osiągniętego w poprze­
dnim miesiącu przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I. i II kategorji, oraz przemysłowe
od I do V ,kat, jak również od przedsię­
biorstw. obowiązanych do sprawozdań.

Do 20 listopada wpłata drugiej połowy
zaliczki na poczet podatku przemysłowe­
go od obrotu za II kwarta! 1926 r.

W ciągu listopada obowiązuje wykupno
świadectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych na rok 1927.

W dniu 1 listopada ubiega ostateczny
termin płatności podatku dochodowego za

rok 1926 w wysokości kwot uwidocznionych
w doręczonych płatnikom nakazach płatni­
czych.

Płatny jest dalej podatek dochodowy od

uposażeń służbowych, emerytur i w’ynagro­
dzeń za pracę najemną, w ciągu 7 dni
dokonanem potra.ceniu.

W cią.gu listopada władze skarbowe
przystąpią do przymusowego ściągania nie-

uiszczonych do końca października zaległo­
ści podatku majątkowego, z tytułu poprze­
dnich rat, oraz raty październikowej.

Nadto płatne są w listopadz’e podatki,
na które podatnicy otrzymali nakazy pła­
tnicze. z terminem płatności w listopadzie,
tudzież kwoty podatków odroczonych i roz.

łożonych na raty z terminem płatności w

tymże miesiącu.

Taryfa płac w rolnictwie

na Pomorzu
za miesiąc październik 1926 r,

Komisja pracy Pomorskiego Towarzystwa
Rolniczego w porozumienia z organizacjami
pracodawców i pracobiorców w rolnictwie na

na podstawie ceny żyta za ctr. pojedyóczy 17,20
zł ustaliła poniższe płace za miesiąc sier­
pień br.:

Ręczniacy 10zł 3gr
Stróże, skotarze, oprzętacze war­

townicy 11 zł47gr
Fornale, pracujący stale końmj 12 zł90gr
Włodarze 14 zł33gr
Owczarze kwalifikowani 13 zł77gr
Rrzemieślnicy bez narzędzi 22 zł93gr
Rzemieślnicy z narzędziami 25 zł80gr

W powiatach gniewskim i tczewskim dla

wszystkich kategorji ordynariuszy oprócz rze­
mieślników wzamian obniżonej ordynarji pensje
wynoszą o 3 ctr. rocznie więcej t, j. miesięcz­
nie 4 zł 30 gr. W powiecie starogardzkim o

2 ctr. rocznie więcej tj. miesięcznie 2 zł 87 gr.
Dla rzemieślników w powiecie gniewskim i

tczewskim wzamian obniżonej ordynarji pen­
sie wynoszą o 2 ctr. roczne więcej t. j . mie­
sięcznie 2 zł 87 gr a w pow. starogardzkim o 1
ctr. rocznie więcej L }. miesięcznie 1 zł 44 gr.

Zaciężniacy.
Kafeg. la dziewczęta i chłopcy od 14—15 lat

wed’u(ł obonólnej umowy,
Kateg Ib dziewczęta i chłopcy od 15—16 lat

42 gr.
Kateg. Ha dziewczęta i chłopcy od 16—18 łat

70 gr.
Kafeg. ITb dziewczęta ponad 18 lat 77 gr,

Kateg. HI chłopcy od 18—21 lat 98 gr.
Kateg IV chłopcy ponad 21 lat zdolni do w’szel­

kiejpraeyidokosy1zł54gr.
Chałupnicy.

Chałupnicy 1zł33gr.
Dziewczęta i chłopcy wolnego robotnika o-

"’

-zymuia zanłate w gotówce zaciężniaków od-

uAśnej kategorii fo 7 gr. więcej).
Sezonowcy.

Płaca jak za ubiegły miesiąc wrzesień.

D!a służby włościańskiej,
(gburskiej) za miesiąc październik.

Parobcy i dziewczęta od 14—15 lat — 2 ctr.

żyta miesięcznie 34,40 zł.

Parobcy i dziewczęta od 16—18 lat - 2 kr ctr.

żyta miesięcznie 28,70 zł,

Dziewczęta ponad lat 18 i chłopacy do lat 20
— 2 ctr. 65 ft. żyta miesięcznie 45 zł 58 gr.

Robotnicy ponad lat 20 — 2 ctr. 90 ft. żyta
miesięcznie 49 zł 88 gr.

Dojarze.
Wynagrodzenie dojarza wynosi według § 3

kontraktu dla szwajcarów ad 1 od sztuki kro­
wy dojnej, wołu roboczego, stadnika rozpłodo­
wego1zł12gr.

2) od sztuki jałowiz’ny powyżej 10 tygodni,
do dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego
70 gr.

3) za wychowanie zdrowego cielaka do 10

tygodni 70 gr.
Płace kobiet

Jako wynagrodzenie pobierać będą żona

pracownika za przepracowaną godzinę 28 gr.
T o r u ń, dn. 21 października 1926 r.

Za Pomorskie Towarzystwo Rolnicze:

l-)Sojecki, (-) Lipiński,

Dyrektor P, T, R,:
(-) TomaszZan.

Przygotowania do eksportu
masła do Anglji.

Troska o zapewnienie racjonalnego 1 ko­
rzystnego zbytu zjawiającej się nadprodukcji
masła polskiego, spowodowanej rozwojem ho­
dowli bydła w Polsce i w związku z tem pol­
skiego mleczarstwa, zniewoliła Związek Spół­
dzielni Zarobkowych i Gospodarczych w Po­
znan iu, skupiający w swej organizacji pewną
ilość mleczarń spółdzielczych, do nawiązania
stosunków handlowych z Anglją, będącą bar­
dzo poważnym odbiorcą masła. Ceny uskutecz­
nianych systematycznie od kilku miesięcy wy­
syłek masła do Londynu, dokonane szczegóło­
wo przez prof. Sutherlanda - Thomsona, kon­
sultanta mleczarskiego w Londynie, wykazały,
że masło naszych mleczarń nie odpowiada pod
wieloma względami wymaganiom rynku angiel­
skiego, i że może tamtejszych odbiorców za-

dowolnić tylko wówczas, jeżeli jakość jego o-

raz sposób transportu zostaną znacznie ulep­
szone.

Ponieważ w Polsce brak jest specjalistów,
obeznanych z wymaganiami rynku angielskie­
go i z przygotowaniem wysoko wartościowe­
go masła eksportowego, przeto Związek Spół­
dzielni Zarobkowych i Gospodarczych w Po­
znaniu uzyskał od swego odbiorcy londyńskie­
go na pewien krótki okres czasu, doświadczo­
nego w sprawach eksportu masła eksperta

i
Estończyka p, Unta, który z ramienia odbie­
rającej masło polskie firmy angielskiej, przy
współudziale Związku Spółdzielni Zarobko­
wych i Gospodarczych, udzielać będzie w Po­
znaniu wzgl. na miejscu w mleczarniach, fa­
chowych porad i wskazówek odnośnie wyma­
gań rynków angielskich i przygotowania masła

eksportowego.
Przybyły do Poznania ekspert angielski,

jest doświadczonym fachowcem w dziedzinie

produkcji masła eksportowego, albowiem już
przed wojną, z ramienia firmy angielskiej, or­
ganizował eksport mas!a z Rosji do Anglji, a

po wojnie, z ramienia tejże firmy angielskiej,
organizował eksport masła do Anglji z krajów
bałtyckich.

Ekspert angielski odwiedzać będzie w pier­
wszym rzędzie mleczarnie należące do Zwią­
zku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych
T. z. w Poznaniu, jednakże w miarę czasu i

możności, odwiedzać będzie również inne mle­
czarnie spółdzielcze i dworskie, które z porad
jego korzystać będą chciały. Wszystkie mle­
czarnie obecność eksperta angielskiego w Po­
znaniu powinny skwapliwie wyzyskać w celu
dostosowania swej produkcji do wymagań naj­
poważniejszego rynku na masło w Londynie,
wzgl, innych rynków zagranicznych, na które
masło polskie może być eksportowane.

Po bliższe informacje należy się zwracać
do Patronatu Związku Spółdzielni Zarobko-

wych i Gospodarczych T. z. w Poznaniu, pi.
Wolności 18, oraz do Wydziału Mleczarskie,­
go Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu,
przy ul Dąbrowskiego 17.

O wywóz tartegp drzewa polskiego
do N ’emiec.

W tych dniach wyjeżdżają do Berlina przed­
stawiciele Departamentu Leśnictwa, którzy
wezmą udział w rokowaniach handlowych z

Niemcami, podczas omawiania kwesty}, zwią­
zanych z wywozem drzewa. Niemcy, paraliżując
przywóz drzewa obrobionego z Polski, starają
się jednocześnie przeforsować za wszelką cenę
import drzewa okrągłego. Na proponowane do­
tychczas przez stronę niemiecką stawki celne
od drzewa tartego przemysł polski nie może się
zgodzić, gdyż równałoby się to uniemożliwie­
niu wywozu drzewa tartego do Niemiec, a je­
dnocześnie wywołałoby wzrost eksportu drze­
wa okrągłego, nabywanego w Polsce w dużych
ilościach pośrednio i bezpośrednio przez firmy
niemieckie. !

Wywóz 1 przywóz zapałek.
Po ustabilizowaniu się kursu waluty polskiej

eksport zapałek w r. 1925 ustał zupełnie. Do­
piero po wprowadzeniu monopolu zapałczanego
wywóz rozpoczął się nanowo. I tak w styczniu
1926 roku eksport wyniósł 960 skrzyń, w maju
już 1800 skrzyń, w lipcu 4.920 skrzyń, w sier­
pniu spad! do 2.540, lecz równocześnie przygo­
towano znaczne wysyłki do Ameryki i do An­
glji, skąd otrzymano większe zamówienia.

Co do importu, to od dnia 1-go października
1925 r. został on zupełnie przerwany, wówczas,
gdy w czasie od 1 stycznia do 30 września 1925
roku przywieziono do Polski 26.092 skrzyń
przeważnie z Austrji i Czechosłowacji,

Uwaga redakcji. Wiadomość ta pochodzi z

Ministerstwa Skarbu i wobec ciągłego pojawia,
nia się na rynku naszym zapałek zagranicznych
mało budzi zaufania.

Wyczerpanie kontyngentów
na jedwabie w rokit bieżącym.
Szereg interesów zwraca się do Central­

nej Komisji Przywozowej w Warszawie z
wnioskami o pozwolenia na przywóz jedwa­
bi z krajów nieposiadających specjalnych
kontyngentów, a głównie ze Szwajcarji. Za­
wiadamiamy, że odnośne kontyngenty zosta­
ły w zupełności już wyczerpane do końca
roku bieżącego, wobec czego, pozwolenia
nawet na najmniejsze ilości, nie będą mo­
gły być udzielane.

Podając zainteresowanym do wiadomo­
ści, upraszamy, o ścisłe przestrzeganie po­
wyższego, z nadmienieniem, że wszelkie
stawiane wnioski do’ Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy, będą na miejscu
odmownie’ załatwiane.

5.000.000 dolarów dla eksportu drzewa
,,Robotnik" donosi:

Dowiadujemy się, że wielka grupa finanso­
wa zagraniczna zwróciła się do jednej z najpo­
ważniejszych krajowych firm eksportowych
drzewnych z propozycją inwestowania 5.000,000
dolarów w eksporcie drzewnym,

Pertraktacja w tej materji mają duże widoki

pomyślnego zakończenia.

Rolnicy polscy przeciw manifestowi
bankierów.

Związek polskich organizacyj gospodarcz’ych
opublikował ostry protest przeciwko manife­
stowi bankierów, nazywając go ciosem wymie­
rzonym głównie przeciwko Poisce i jej przemy­
słowi. Zniesienie barjer celnych nastąpić do­
piero może . oo odąg^kapiu rówgo wagi
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Nieco z górnośląskiego przemysłu
węglowego.

Paradoksem wydaje się wiadomość, że w

Polsce odczuwa się brak węgla, w kraju
którego jedńym z nieocenionych boga ,(w
naturalnych jest w!aśnie ten ,,czarny dja-
menf1. Wielki przemysł Węglowy, zatrud­
niający dziesiątki tysięcy robotników, zaj­
muje w życiu gospodarczem państwa niepo
ślednie miejsce i wywiera ogromny wpływ
na ukształtowanie się warunków pańs:,wo-
wo-gospodarczych. To też katastrofalny
stan, w jakim znalazł się, kraj z powodu
braku opalu, poruszył żywo cale społeczeń­
stwo, a rząd, doceniając sk tuk i takiego po­
łożenia, wszelkimi możliwymi sposobami
starał się Opanować sytuację i nie dopu­
ścić do katastrofy. Dzięki różnym zarzą­
dzeniom poprawiła się w ostatnich dniach -

wprawdzie w małym tylko stopniu - wy­
syłka węgla, bo znalazły się wagony, lecz

jest nadzieja, że kryzys minął i że odtąd
sytuacja będzie się stale polepszać.

Co było przyczyną braku wagonów, -

węgla ł)owieni było pod dostatkiem? Przede-

wszyśtkiem zatrzymanie przez koleje nie­
mieckie około 10 tysięcy wagonów polskich,
rzekomo z powodu strajku w pot;,ach nie­
mieckich, następnie zwiększone zapotrzebo
wanie wagonów w kraju na przewóz pro­
duktów rolniczych (ziemniaki, bu,-aki,i oraz

zatarasowanie stacji węzłowych kołejcwych,
wskutek czego załadowane wagony stały
nieraz na tych stacjach po kilka dni. przez
co powrót próżnych wagonów czyli bieg ich
znacznie się opóźniał. W pewnym stopniu
do braku wagonów przyczyniło się także

wzmożone zapotrzebowanie węgla polskiego
za granicą - głównie z powodu strajku
górników angielskich.

Z tych więc powodów rynkowi wewnętrz­
nemu groził brak węgla i to, w najnieod-
powiedniejszej porze; I)zę względu na zbli­

żającą się zimę, S) z uwagi na pocieszający
objaw ożywiającego się ruchu gospodar­
czego.

Jak Kraków i Wieliczka nie miały kie­
dyś soli, bo saliny znajdują się aż - w

Wieliczce, tak samo Polsce zabraknąć może

i węgla.
Produkcja węgla górnośląskiego wynosi­

ła we wrześniu bież, roku 2.6S1.771 ton, w

roku 1925 — 1 .706.414, powiększyła się więc
o blisko jeden miljon ton. Za granicę wy­
wieziono we wrześniu bież, roku 1.487.530

ton, we wrześniu ub. roku — 515.945 ton;
całą więc nadwyżkę produkcji zdołano u-

mieścić za granicą. Wartość tej ilości wy­
nosi mniej więcej 25 miljonów złotych i o

taką sumę w ciągu jednego miesiąca popra­
wia się bilans gospodarczy Polski. Prawic
30 proc, eskportu przypada na Anglję, któ­
rej dostarczono w sierpniu Bież, roku --

526.318 ton, we wrześniu — 544.161 ton. Dru­
gim największym odbiorcą jest Szwecja,
która w sierpniu otrzymała — 199.059 ton,
we wrześniu — 181.161 ton, a następnie Au-

strja — 184.904 wzgl. 176.360 ton we Wrze­
śniu. Eksport do Rosji wynosił w sierpniu
92.162 ton, we wrześniu 80.182 fon.

Polska W’raz z Górnym Śląskiem spotrzc-
bowała w sierpniu 1.004.173 ton ,we wrze­
śniu 1.193.163 ton. Na b. dzielnicę pruska,
bez Górnego Śląska wypada 120.560 ton na

sierpień i 193.284 ton na w’rzesień.

Zapasów na bałdach znajdowało się w

końcu września 563.621 ton. która to cyfra
do połowy października niewątpliwie się
zwiększyła, gdyż, w tym właśnie czasie ko­
lej podstawiała zaledw’ie 50 proc, potrzeb­
nej dziennej ilości węgłarek.

Stosunek produkcji i zbytu przedstawia
się następująco:

We
wrześniu 1926

ton

W

sierpniu 1926
ton

W
kwietniu 1926

ton

We
wrześniu 1925

ton

wyprodukowano S.CSI.771 2.660.018 1.623.612 1.706.414

wysłano do eałej Polski 1.193.163 1.004.173 1.039.386 1.267.795

eksport za granicę. 1.487.530 1.605.021 611 131 515.945

,Zawdzięczając Strajkowi górników .an­
gielskich wytworzyła się dla Polski nieby­
wała konjunktura, bowiem eksport węgla
trzykrotnie się powiększył, powiększona
zaś produkcja umożliwiła powiększenie
liczby robotników o blisko 10 tysięcy w cią­
gu roku i dzisiaj cyfra robotników zatrud­
nionych w górnośląskim przemyśle węglo
wym wynosi około 90 tysięcy.

Cyfry powyższe ilustrują niezmierne

znaczenie, jakie posiada dla kraju górno­
śląski przemysł węglowy. Umiejętne pokie­
rowanie eksportu, zwłaszcza podczas obec­
nej konjunktury, powinno było przysporzyć
państwu dziesiątki miljonów walut obcych
a tem samem uzdrowić i zrównoważyć nasz

budżet. Strajk angielski, trwający już 6

miesięcy, może się niespodziewanie szybko
zakończyć, mimo tego konjunktura dla

przemysłu węglowego na razie wciąż jesz­
cze jest korzystna i nie rychło się skończy,
bo kopalnie angielskie muszą najpierw za­
spokoić rynek wewnętrzny, a potem dopiero
pracować na eksport.

Wywóz węgla w pierwszej połowie paź­
dziernika niestety się już zmniejszył, szcze­
gólnie do Anglji, Szwecji i Czechosłowacji,
niewątpliwie pod wpływem konkurencji
niemieckiej oraz skutkiem niedostatecznej
ilości środków przewozowych. Czas więc
najwyższy, aby górnośląscy przemysłowcy
węglowi zawczasu postarali się o zapewnie­
nie zbytu węgla w tych krajac,h, w których
węgiel polski pod względem ceny skutecz­
nie konkurować może z węglem angielskim.
Dziś nęcą baronów węglowych funty, je­
żeli jednak nie zapewnimy sobie możliwo­
ści. eksportu całej nadprodukcji węgla poza

pokryciem rynku wewnętrznego, odbije się
to ujemnie na całej naszej gospodarce kra­
jowej i powiększy szeregi bezrobotnych.

Zmniejszenie produkcji nie leży też wca­
le w interesie w’ielkiego przemysłu węglo­
wego, brak jednak linji wytycznej w orga­
nizacji całego eksportu i niezdrowa nieraz

konkurencja między kopalniami oraz lek­
ceważenie powagi polskiego kupiectwa nie

zapewni nam tak dla bilansu handlowego
pożądanego eksportu, jeżeli rząd sam nie

wyzyska również wyjątkow’ej dla państwa
konjunktury i eksportem węgla odpowied­
nio nie pokieruje. Keral,

Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy
F. Bntowski, nL Dworcowa 80, która, poleca
korzystnie opony i wszelkie pbżybory samo­
chodowe. Firma powyższa zasługuje na zu­
pełne zaufanie, gdyż jest najstarszą tej
branży na miejscu. Wzorow’ą i rzetelną
obsługą zjednała sobie jaknajliczniejszą kli-

jentelę. Z naszej strony możemy każdemu

wyżej wymienioną firmę polecić, znając ją
z własnego dośw’iadczenia,

— Możliwość eksportu surowych
borówek z Polski do Niemiec. Według
doniesień polskich placówek konsu­
larnych poszukiwane fsę. na rynku
niemieckim, surowe borówki pocho­
dzenia polskiego.

W związku z tem podajemy po­
wyższe do wiadomości i upraszamy
zainteresowane sfery o zapodanie
swych adresów Izbie naszej.

Izba Przemysłowo-Sśffflnd!ewa
w Bydjjoszczy.

Drożyzna węgla powoduje
zamknięcie fabryk łódzkich.

(AW.) Z Łodzi donoszą, że w związku
z brakiem węgla oraz z pogorszeniem się
koniunktury, rozpoczęły się większe wy­
mówienia robotnikom przez fabryki zarów­
no średnie, jak i wielkie. M . in. przed gro­
źbą zamknięcia znajdują się większa zakła­
dy Poznańskiego i Scheiblera. W szeregu
fabryk zredukowano pracę z 6 na 4 dni.
Cena tony węgla doszła w Łodzi do 80 zło­
tych.

Olforacyraje wytryski ropy w Mraźa’cy.

Według ostatnich wiadomości, ro-

firm,a Bracia Nobel dowierciła w

Mraźnicy szyb Nobel nr. II . z olbrzy­
mi§, produkcją wybuchową 12 wago­
nów ropy na dobę i 16 metrów gazu
na minutę.

Od szeregu lat nie spotykano podo­
bnych dowierceń.

Nadto w Mraźnicy na Horodysz;czu
w firmie Fanto na kopalni Bruno do-
wiercono produkcję ropy w ilości
8 cystern na dobę, oraż 16 metrów
gazu na minutę.

EJrządowa Ceduła Giełdowa

Giełdy drzewnej w Bydgoszczy
a dnia 28. października 1926 roku.

Trans- Kup- Sprze-
Towar akcie no dai Te.r" Warunki

nim
Cena za metr Rb.
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W poszukiwaniu :

Bale ang. frane. sosn . świerkowe i jodłowe,
Wałki brzozowe 1—2 m, 0 15 — 20 cm,
Wałki sosnowe, świerkowe, jodłowe,
Papierówka świerkowa,
Dłużyce jodł. i świerkowe 0 w ezubie od 20 cm,

Dłużyce sosnowe 0 w czubie od 30 cm. na

eksport
Dłużyce sosnowe 0 w czubie od 25 cm. na

potrzeby krajowe.
Kopalni"aki świerkow-e i jodłow-e dł od 10 cm

0 15—24 mm,
Deski blokowe obrzynane, 26 i 30 mm. dług
3—6 m,
Podkłady sosnowe, bukowe i dębowe,
Sosn. szalów-ka 20 mm.

W zaofiarowaniu :

Ća. 2000 sztuk kloców, topoli czarnej i białej
włoskiej m3 od 50 cni dł, od 4 m wzwyż.
Ca. 1000 in kopalniaków sosn. Ca. 1000 m3
słupów telegraficznych. 0 w czubie 14-10
cm., dł. 7- 12 m.

Notowania Giełdy Płodów

Rolniczych w Poznania.
z dnia 30-go października 1926 r.

Warunek: Handelburt. fr. st. zał. ładunki
W’ag, dost.zaraz za 109 kg. w złotych,

Zyto................................................. 36 00-37.00
Pszenica -............................. 45 25-46,25
Jęczmień -

............................. 28 00-31,00
Jęczmień browarowy....................... 34.75-39,75
Owies ........................................ ...

- 28,75-30,25
Mąka Żytna 70%i z work stan - - -53.00
Mąka żytnia 65°/0 z work. stan - - —54.50
Mąka pesznna S5% z work, - - 69 50 - 72,50
Otręby żytnie..................... 22.50-23,50
Otręby przenne ........................... -24X0
Ziemniaki jadalne........................... 8,20-8.60

Ceduła urzędowa
z ;Wa 30 października 1926 roku.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1009 mk. nom .)

3ł/3-4/0 Poznańskie listy zast. (przedwoj.)
55-54 (za 1000 mk. nom.)

(wojenne) 32- (za 1000 mk. nom .)
8% dolarowe iisty Poznańskie Ziemstwa

Kredytowy) -6.90 (za 1 dolar)
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa

Kredytowy 17.00- (za 1 ctr mtr.)
Akcja przemysłowe:

Kurs w złotych (za 1000 jnk. nom.)
Browar Krotoszyński I era. zł, 15,00
Centrala Rolników 1—VII em 0.50
Hartwig Ć. I jem zł. 17,00
Hartwig Kantorowicz I—II em. 4,00
Poznańska Spółka Drzewna 1—VII em 0,50

Bank Polski płaci! dnia 2. XI. za:

dolary amerykańskie 8,95—8,96
funty szterlingi 43,57
franki szwajcarskie 173,18
franki francuskie 28,10
liry włoskie 38,15
marki niemieckie 213,55
guldeny gdańskie 172,89
szylingi austrjackie 126,75
korony czeskie 26,88

Wartość złota. Pan minister skarbu ustali}
wartość jednego grama złota na dzień 2 listo­
pada 1926 roku na złotych 98,16 groszy.

CENY.
podawane Izbie przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy,
zdnia29.10.26r.

Cena za 100 kg. cd ti—do zł
Pszenica ........... 46,00-47,50
Żyto . ................... ... 35,(0-S?;CO
Jęczmień na paszę t r ..... -31,00
Jęczmień browarny................ . 37,00-38,00
Groch polny ....... . . 54,00-53,00
Groch wiktorja ........

—

Owies ............................................ 28,50-30,50
Otręby pszenne . -...................... 25,00-
Otręby żytnie........................ . —24,00
Mąka pszenna 65°/0 wŁ worka .

’
-

Mąka żytnia 7O% wł. worka . . ’!­
Mąka żytnia 65"/o wł. worka .. w-

Tendencja koospnj a.

Ceny hurfowne — loco Bydgoszea.

Sprawozdan!e z Handlu Nasion,
B. Hozakowski

Toruń, dnia 28. 10. 1926 u

Płacono: w ostatnich dniach zł. za 100 kg,
Koniczyna czerwona ...... 330—370 zł
Koniczynabiała ..... .. 230—300zł
Koniczyna szwedzka ...... .180—400 zł
Koniczyna żółta............... , . . 110-115 zł
Koniczyna żółta w łuskach . . . 50— 60 zł
Inkarnatka ... ,, .,.,e, 60-75d
Przelot ................................. ... 100-120 zł
Rajgras krajowy ........ 60— 70 zł
Tymotkę..................... .. .... 70- 75 zł
Seradelę ............ 20- 22 zł
Wykę latową ......... 40- 45 zł
Wiczkę zimową ........ 80-100 zł
Peluszkę ........... 36— 38 zł
Groch Wiktorja ........ 90-100 zł
Groch polny ......... 65— 72 zł
Fasolę .............

— zł
Bobik...................... ...

— zł
Gorczycę ........... 60— 80 zł
Rzepak ............ 65— 70 zł
Rzepik letni .......... 70— 80 zł
Łubin niebieski siewny ..... 16— 18 zł
Lubin żółty siewny .......

— zł
Siemie lniane . ....... 60- 70 zł
Konopie ................... ... 50— 60 zł
Mak niebieski i biały ..... 120-140 zł
Tatarkę ......................................... 25— 30 zł
Proso................................... — zł

Pulsa Mydlik
Fryderyk Puls S. A. Warszawa.

osn plera;e

bieli
baz chlorku
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Wielka to istotnie szkoda, że nie jest
możliwe powiększenie aż do wielkości

łatwo dostrzega!nej golem okiem

rozlicznych gatunków bakterji, które paso­
żytują w jamie ustnej i w spróchniałych
zębach.. Dopiero wtedy ci wszyscy, którzy

nie che% zrozumieć,
że usta bezwarunko­
wo codziennie i to

kilkakrotnie winny
byd oczyszczane i

przepłukiwane pły­
nem antysoptycz-
nym, przeraziliby
się do tego stopnia,

że jak najprędzej postaraliby się przyzwy-

czaić do stałego pielęgno waniajamy ustnej.
Pasta do zębów i proszek do zębów same

przez się nie wystarcza ą, do pielęgnowania
jamy ustnej, gdyż ogniska gnilne, tworzące

się przedewszystkiem w otworach zębów
na odwrotnej stronie zębów’ trzonowych
itp.. pozostają nietknięte, a one to właśnie

przedewszystkiem potrzebują — rzecz

jasna — codziennego systematycznego

czyszczenia. Czyszczenie tego rodzaju
da się osiągnąć ponad wszelką wątpliwość
jedynie przez przepłukiwanie istotnie

antyseptycznie działającym płynem do ust.

,-,OdoP1 jest antyseptyczny! ,,OdoP’ jest

napewno antyseptyczny! ,,Odol" jest
z całą pewnością antyseptyczny!

Podatek od lokali.
Na zasadzie ustawy z dnia 2 sierpnia br. o

podatku od lokali, z dniem 1 sierpnia 1926 r.

wprowadza się jednolity podatek od lokali w

wysokości 8 proc, na rok od przedwojennego
komornego wzgl. wartości czynszowej z czer­
wca 1914 r. obliczonego w stosunku rocznym
i przerachowanego na złote — zamiast obo­
wiązujących dotąd podatku komunalnego i

państwowego.
Na powstałą stąd różnicę Miejski Urząd

Podatkowy rozsyła obecnie - dodatkowe naka­
zy płatnicze na 1926 r. tym płatnikom, którzy
płacili mniej niż 8 proc, obu wyżej wspomnia­

n?ych podatków.
ńfi !?’Płatnicy winni wpłacać do Kasy Miejskiego

Urzędu Podatkowego podatek od lokali we­
dług dawniej otrzymanych nakazów płatni­
czych, a powstałe, ewentualnie mogące po­
wstać nadpłaty podatku przez płatników, o-

płacających dotąd łącznie państwowego i ko­
munalnego podatku 9 proc., będą zarachowa­
ne tymże płatnikom na podatek od lokali na

1927 r.

Ponieważ na zasadzie wspomnianej Usta­
wy z dniem 1. 8. 1926 r. wolne są od podatku
budynki fabryczne, zaleca się przedsiębior­
stwom fabrycznym wpłacać państwowy i ko­
munalny podatek od lokali tylko za I, II i %

trzeciego kwartału, t, j. do 1 sierpnia br.

Już przepłacone kwoty będą, zaliczane na

inne podatki państwowe, wzgl. zwracane pła­
tnikom,

Wnoszenie reklamacji z tytułu otrzymywa­
nych nakazów płatniczych jest bezcelowe,
gdyż wymiar dodatkowy jest automatycznem
podwyższeniem stopy podatkowej do 8 proc.

Dodatkowo wymierzone kwoty płatne są
łącznie z ostatnią ratą dotychczasowych po­
datków od lokali, t. j. w listopadzie br.

Pozatem Miejski Urząd Podaikowy rozesłał
nowe listy lokatorów do wymiaru podatku od
lokali na 1927 r., które gospodarze domów lub

prawni ich zastępcy winni ściśle, wypełnić, a

lokatorzy swymi podpisami dane o ich miesz-
kanu potwierdzić.

Szczególnie zwraca się uwagę na wysokość
podania czynszu z czerwca 1914 roku, w celu

uniknięcia nedokładności przy wymiarze po­
datku na 1927 rok.

Wypełnione listy lokatorów należy bez­
zwłocznie zwracać do Miejskiego Urzędu Po­
datkowego, Nowy Rynek l, I piętro, pokój
nr. 16.

Dr. ŚLIWIŃSKI
prezydent miasta.

- Na wymalowanie kościoła św. Trójcy
złożyli w dalszym cią.gu: p. Gierszewski 20 zł.,
N, N, za karty widokowe 50 zł., 13. róża matek

1,90 zł,, 36. róża matek 6 zł,, 29 r. m. 3,40 zł,,
42r.m.10zł., 24.r,m.1,50zł.

Ze sprzedaży kart: 34 matek 2 zł, 42. r.

matek 15 zł, 59 r. matek 14 zł, 61 r. m. 4,50 zł,
92t,matek5,50zł., 69.r.m.7zł., 75r.m,
7,50 zł. Handel i Konfekcja 109 zł, 11. róża

panien 15 zł, 23. róża panien 15 zł. 31 róża p.
6 złotych.

N,N,1zł,,N,N.10zł.N,N.5zŁ,N,N.
5zł.N.N.5zł.P.Kowalski10zł.

Ofiarodawco^ składani serdeczne Bóg za­
płać,;- K§- Skotóeczjrr..

Zjazd delegatów Towarzystw
Przemysłowo-Rzemleślniczych

Zwią,zek Towarzystw Przemysłowe.! t

Rzemieślniczych okręgu Bydgoskiego i 1
urządził ubiegłej niedzieli zjazd de­
legatów w Ognisku. Zagaił go prezes
Kurdelski, stwierdzając słabe obe­
słanie zjazdu delegatami. Podniósł
jednakże, że ten słaby udział w ni-
ezem nie zrazi zarządu, który do po­
szczególnych towarzystw na prowin­
cji będzie wysyłał swych referentów,
gdyż sprawa zjednoczenia rzemiosła
w jedną silną organizację jest rzeczą
wielkiej wagi. ,W dłuższem Swem
przemówieniu p. Kurdelski wyczer­
pująco przedstawił zebranym cele i
zadania wielkiej organizacji rzemio­
sła polskiego, dotychczasowe zabiegi
zarządu, stwierdzając, że finansowo
zasilały zw’iązek oprócz Bydgoszczy
tylko towarzystwa z Koronowa, Na­
kla i Solca

Przewodniczącym zjazdu wybrano
p. Sosnowskiego. Po złożeniu spra­
w’ozdania przez poszczególnych człon­
ków zarządu, wywiązała się dłuższa
dyskusja. P. Fiołka starał się wytłu­
maczyć obojętność poszczególnych

towarzystw’, zw’alając winę na dewa­
luację i niew’łaściw’e ustawy.

Szereg mówców następnych ,gani­
ło wielką obojętność szerókich
warstw rzemieślniczych dla swych
własnych interesów. Zalecali oni

, zwołanie w jak najkrótszym czasie
do jakiegokolw’iek miasta przywód­
ców ruchu rzemieślniczego, celem
pobudzenia rzemiosła do twórczej
pracy nad w’łasnemi interesami.

W rezultacie zjazdu wybrano nowy
zarząd, w’ skład którego w’eszli: Fioł-

’

ka, prezes; Dąbrowski, I. wiceprezes;
Sikorzyński, II. wiceprezes; Mamach,
sekretarz; Małek, zastępca sekreta­
rza; Nijakowski. skarbnik; Holka,
Drzazga, — ławnicy. Do rady wybra­
no: pp. Sosnowskiego, Kurdelskiego,
Spornego, Rakow’skiego i Mazgaja.

W końcu poruszono sprawę świa­
dectw przemysłowych dla rzemieśl­
ników, którzy posiadają składy. Spra­
wą tą, jak się okazało, zajęła się już
centrala poznańska, która — należy
się spodziewać —- doprowadzi ją do
pomyślnego w’yniku.

Na tem zjazd zamknięto.

Dookoła spraw podatkowych
firmy ,,Tez:til”.

Jak się z wiarygodnego źłódła do­
wiadujemy firma żydowska ,,Textil"
przedłożyła Izbie Skarbowej bilans
wykazujący pewien niedobór. We­
dług tych samych ksiąg sporządzony
bilans przez buchaltera, wyznaczo­
nego z ramienia władz wykazał do­
chód, a różnica między dwoma bi
lanśami dochodzi stu tysięcy zło­
tych.

Wobec takiego stanu rzeczy, Izba
Skarbowa zwróciła się do komisji
szacunkowej, która ze swego łona
wydeleguje jednego przedstawiciela
i dwóch rzeczoznawców do zbada­
nia ksiąg i uzgodnienia bilansów.
Dziś jeszcze nic konkretnego nie
możemy podać. W każdym bądź
razie nasza Izba Skarbowa mając
stały kontakt z komisją szacunko­
wą będzie o każdem stadjum spra­
wy informowana. O jakiemkolwiek
bądź narażeniu na straty skarbu
państwa, nie rnoże być mowy nawet.

— Frzeeiw niecnej rabacie. Zarza.d To­
warzystwa młodzieży ,,Monsalvat", liczące­
go prawie 100 członków ze sfery rzemieślni­
czej i kupieckiej, zwoła,! na dzień 28. bm.

nadzwyczajne walne zebranie, na którem

podał do wiadomości, że jest zmuszony u-

stąpić, wobec niecnej roboty, którą upra­
wiają czynniki wrogie s,zczytnym hasłom
i zgodnej współpracy na polu oświat,y wśród
młodzieży narodowo myślące,j, Jacyś nie-

wyśledzeni dotąd osobnicy, rozsiewają dzi­
ką poprostu wieść, że towarzystwo to, któ­
re mimo niedługiego czasu istnienia, zasłu­
żyło sobie na uznanie za swoją działalność

oświatową, stroniąc przytem od polityki
partyjnej, — że towarzystwo to pracuje w

mysi doktry’n - komunistycznych. Ponie­
waż nigdy nic podobnego nie miało miejsca,
z drugiej strony’ zaś zarząd zdawał się nie

posiadać dostatecznego poparcia wśród
członków samych, aby móc rozpocząć akcję
ku wyśledzeniu oszczerców, przeto złożył
swó(j mandat, i przystąpiono do wyboru
nowego zarządu, do którego zresztą weszła
część dotychczasowego. Na prezesa ,,Mon-
saJvatu" wybrano olbrzymią większością
głosów p. Klimka. Również wyborem uzu­
pełniono kuratorjum, w którem zasiadują
obecnie pp. Burschel, Szatkowski i Sza!la.
Nowy zarząd, oraz skład kuratorjum, stano­
wią rękojm’i, że praca towarzystwa pójdzie
nadał wyłącznie po torach wytkniętych
przez założycieli t. j . zmierzać będzie jak
dotąd, do podniesienia poziomu kulturalne­
go i wyrobienia poczucia obywatelskiego u

naszej młodzieży, która stanowi przecie
przyszłość Polski.

- Inwalida Edmund Chyrek, prosi za

naszem pośrednictwem o pracę biurową,
może również objęć stanowisko korespon­
denta. Pp. pracodawcy powinni pospieszyć
mu z pomocą. Adres: K. Chyrek, Bydgoszcz,
ul. Dworcowa 13.

- Firma Kaczmarek, Siary Rynek nr. 7,
centr. Poznań, poleca bardzo tanio mater-

jąły wełniane, barchanowe, bieliznę, oraz

oddziai miarowy, damski i męski. Zamówie­
nia wykonają i ^Jegan-

Komunikat Sekretariatu Okręgowego Chrz.

Zjedn. Zaw’odowego. Zwracamy uwagę, że w

myśl uchwały zarządu okręgoxvego, są wszyscy
członkowie szukający jakiejkolwiek porady
wzgl, załatwienia sprawy w sekretariacie, zobo­
wiązani przedłożyć do kontroli książkę człon­
kowską. Członkowie nie stosujący się do u-

chwały narażają się, że sprawy ich nie będą
załatwione.

(—) Antoni Gołąbek, sekretarz okr.

— Niendała kradzież w magazynach.
W czasie świąt ubiegłych, usTował włamać

się do magazynów wojskowych, położonych
nad Brdą Jan Mocny, liczący łat 18 zamie­
szkały przy uł Gdańskiej 21 i Jan Malicki

Rupienica 15. Obu złodziei schwytał żołn erz

stojący ńa posterunku i oddał w ręce policji
— Złamał nogę be Kłicy. Wczoraj wie­

czorem ulicą Kossaka przechodził Darjusz
Janik, (Ks. Skorupki. 68). W ^pewnej-, chwil;
poślizgnął się na chodniku, i upadając ,zła­
mał prawą nogę. Nieszczęśliwego odwiezio­
no do lecznicy miejskiej.

— Usłlowane samobójstwo. 36-letfiia Wa-

lerja Botter (Sienkiewicza 56) w zamiarze

samobójczym rzuciła sio - y Brdy
Wczas ją wydobyto z wody i odwieziono do
domu.

Kunegunda Dziubalaka. zamieszkała w

Żn nie, ,bawiła podczas świąt w Bydgoszczy,
u swych krewnych (Łokietka 2łb.) Wczoraj
wieczorem zamierzała ona odjechać, z po­
wrotem do Żnina, Na dworcu kolejowym
pod wpływem zdenerwowania,, Dziubalska
usiłowała poprzecinać sobie żyły na rę
kach, lecz wczas jej przeszkodzono.

Ja,ko powód samobójstwa Dziubalskiej,
jest wy . : d jej męża do Francji. Przez 3
nresiące fiie pisze on, i jej się zdaje, że ją
porzuci!

— Kradzieże rowerów. Oswald August
(Siedlecka 4) i Barankiewicz (Sienkiewicza
tó), donieśli policji ,że skradzono im ro­
wery pozostawione na ulicy bez opieki.

— Kradzieże kieszonkowe. Karol Janga
doniósł policji, że skradz;ono niu z kiesze­
ni pieniądze. — Na tutejszym dworcu kole­
jowym skradziono Janowi Graczykowi z

Koronowa 125 guldenów gdańskich i 100

złotych wraz z portfelem. - Kupiec Zy­
gmunt Łańcucki (Krakowska 2b), zameldo­
wał policji, że na dworcu kolejowym w To­
runiu jakiś złodziej kieszonkowy skradł

mu portfel z dokumentami i gotówką w

kwocie 100 złotych. — Doktorow’i Sonnen-

bergowi, stałemu mieszkańcowi Poznania,
skradziono na dworcu kolejowym w Inowro­
cławiu drogocenny zegarek złoty z tańcu-
sskiem.

— Pożar. W komórkach, należących do
właściciela domu nr. 15 przy ulicy Ogródo-
wej Nollera, wy’buchł wczoraj pożar. Pożar
został ugaszony przez loka-torów.

— Na ociemniałych wojaków. Sto zło­
tych, otrzymane w dniu 1. bm. od p. M -skie-

go w Bydgoszczy, przeznaczam na Związek
Ociemniałych Wojaków na ręce p. red. Te

skowej ,która jest wiceprezeską tego;
Związku. Henryk Ryszewski.

Stan wody.

Wczoraj w południe najwyższy
Wi -jwę. Wł, ,-is-.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zawód. fflfi stola­

rzy W Bydgoszczy, odbędzie eię dziś, we wto­
rek, dn. 2 bm. wiecz. o godzinie 7 w ,,Ognisku"
ul, Jagiellońska 7ł.Na porządku obrad nieprzy-
jęcie przez pracodawców orzeczenia wydziału
rozjemczego i i,nne ważne sprawy.

Zebranie Związku Szoferów Chrzęść. Zjedn.
Zawodowego w Bydgoszczy, odbędzie się w

środę, dnia 3-go bm. wiecz. o godz. 7 .30 w

,.Ognisku" ul. Jagiellońska 71. Na porządku
obrad bardzo ważne sprawy m. in. sprawozda­
nie z zabawy. O liczny udział w zebraniu upra­
sza się.

Sekcja Dobroczynności. Zebranie dziś, we

wtorek, o 7,30 w biurze przy kościele św.

Trójcy.
Tow. Powst. i Wojaków ,,Jachcice". Mie­

sięczne zebranie odbędzie się w czwartek, 4
bm. o godz. 5 .30 popoł. w zwykłym lokalu, Z

powodu nadzwyczaj ważnych spraw komplet
- Bonków konieczny.

Wolność! Zarząd.
Klub towarzyski MAasicłtla". Dzisiaj o godz.

3 wiecz. odbędzie się zebranie miesięczne w

małej sali ,,Stara Bydgoszcz". Uprasza się
wszystkich członków o punktualni: przybycie.

Zarząd.
Tow. Powst- i Wojaków Wilczak-Około.

Zebranie miesięczne odbędzie się dziś, we wto­
rek, dnia 2 listopada o godz. 7 w lokalu p. Ko­
złowskiego, ,,Złoty Róg". Zebranie zarządu o

godz. 5 -tej. Z powodu bardzo ważnych spraw
komplet konieczny. Zarząd.

Towarzystwo Kupców Det. Kr. spoi. Ple­
narne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia

4. 11 . o godz. 8 w ,,Ognisku",
,,Lntnia"-Bydgoszcz. Dzisiaj lekcja śpiewu a

godz. 8 wieczorem w lokalu p. Jarnatha uł.

Jana Kazimierza.

Bydg. Tow. Cyklistów. Zebranie miesięczne
w środę, dn. 4 bm. o godz. 8 wiecz, w Resursie

Kupieckiej. Goście i sympatycy miłe widziani.
Sekretarz..

,,Sokół” Bydgoszcz I. Zebranie pleń, w

czwartek, 4 bm. o godz. 7.30 wiecz. w lokata

,,Patzera", św. Trójcy 8-9. Zarząd.
Baczność Inwalidzi, koło Bydgoszcz! W

czwartek, dn. 4 bm. o godz. 6-tej popoł. na sali
w Ognisku, odbędzie się nadzwyczajne walne

zebranie. ’

O liczny udział członków uprasza Zarząd,
Towarzystwo śpiewa ,,Lira”. Miesięczne ze­

branie dziś, we wtorek, 2 listopada wieczorem
o godz. 7 .30 w salce p. Kołodziejskiego, aL

Ugory narożnik Konopnej.
Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie miesięczne

dziś, we wtorek, o 7.30 wiecz. w ,,Restauracji
Centralnej". Z powodu ważnych spraw o pun­
ktualne przybycie uprasza Zarząd.

K. S . ,,Polonja" oddział młodzieży. W środę,
dn. 3 listop ada wiecz. o godz. 7-ej w miejskiej
hali gimnastycznej przy ul. Konarskiego ar. 6
zebranie oddziału młodzieży. Z powodu bardzo

ważnych spraw komplet pożądany.
Tow. ośw. ,,Lech" ma zaszczyt prosić na

zabawę, odbyć mającą się dnia 6. 11 . br. w sali
Wicherta. Orkiestra z jazzbandem i wiele nie­
spodzianek zapewnione.

Tcw. KaŁ Głuchoniemych. W niedzielę, 7
bm. o godz. 10 nabożeństwo w kaplicy św.

Florjana.1 Popołudniu o godz. 5 zebranie walne
w lokalu p. Jarnatha.

Klub mendoliniatów ,,Latnln". Miesięczne
zebranie w piątek, 6 bm. punktualnie o 7.30
wiecz. Po zebraniu lekcja. Z powodu bardzo

ważnych spraw przybycie wszystkich członków

konieczne,
,,Monsalrat". W środę, dnia 3. 11. br. e

godź. 8-mej wiecz. u p. Kleina ul. Toruńska 157

odbędzie się lekcja tańców.
Tow. Czeladzi. Zwiedzenie lotniska w środę.

Zbiórka o godz. 4-tej na placu Poznańskim

K}ub Sportowy ,,Polonje". Schadzka kole­
żeńska w piątek, 5 listopada br. o 8 wieczorem
w sali ,,Resursy Kupieckiej". Informacyjne ze­
branie w powyższej sprawie w środę, 3 bm. e

7-mej w Miejskiej Sali Gimnastycznej.
Oddział młodzieży (junjorów). Zebranie od­

działu młodzieży w środę, 3 listopada, wiecz. o

7-mej w Miejskiej Sali gimnastycznej przy uL

Konarskiego 6. Z powodu bardzo w’ażnych
spraw komplet pożądany. Ró’wnież należy za­
brać trzewiki i ubiór do gimnastyki,

INOWROCŁAW.

Plenarne zebranie Polskiego Stronnictwa
Chrzęść. Demokracji w Inowrocławiu odbędzie
się w środę, dnia 3 bm. wiecz. o godzinie 8 w

Parku Miejskim. Na porządku obrad bardzo
ważne sprawy i referat członka Rady Okręgo­
wej z Bydgoszczy.

O liczny udział członków i sympatyków u-

prasza Zarząd Koła Miejscowego,
Zebranie Konłer, Męskiej ów. Wincentego a

Paulo odbędzie się w zakładzie św. Florjana w

środę, 3 bm. o godz. 8 wieczorem.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Wtorek Lili]a (ostatni raz).
,środa Gały dzień bez kłamstwa,
Czwartek Mąt I łona.
Piątek Skalmierzanki (eeny zniżona).
Sobota g. 4 pp. Królewna śnieżka (e. na]n.)
Sobota g. 8 w. Gdybym chciała (ceny zniż.)
Niedziela 1 pp. Królewna Śnieżka (e. najn.)
Niedziela 4 pp. Odsiecz Wiodnłą (eęiue anifci
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W tutejszym rejestrze spółdzielni nr. °S.wnisano
dzisiaj przy spółdzielni nPawstanlec" Spółdzielnia
W’ytwórcza udziałowa z ogr. odp. w Bydgoszczy,
Će z powodu ukończenia likwidacji firmę wykreślono.

Bydgoszcz, dnia 28. października 1928 r.

(35095

IYDŁO HIXA jest miltp!isB I Baitafiszem Do mail.
Iixih ieit gijiemng i iiitainjn jranira milm

1478S

Uchwala.
Postępowanie w sprawie publicznego przetargu

nieruchomości położonej w Raszynie, a wpisanej
w księdze wieczystej Raczvn Tom L L. K. 25 na

nazwisko Ludwika Barn w Raczynle,. zastanawia
się. ponieważ wnioskodawcy wniosek o"przeprowa
dsenie publicznego przetargu cofnęli.

Margonin, dnia 28. października 1928 r.

(35036

Przedaż przymnsm.
W czwartek, dnia 4 bm. po południu o

godz. 2, będzie przy ul. Florjana nr. 5 parter
przez licytację, najwięcej daj%cemu za gotówkę
sprzedane 1 duże lustro. (35127

Kozłowski kort. sądowy w Bydgoszczy.

iina Pasta

JAN IHNATOWKZ,

Shiczność!
Święta kapusta

Sprzeda! przymnsoura.
W czwartek, dnia 4 Hstspada IBM r. o eodz.

11 ei orzeł poł. sprzeda wad będę przy ul. Dr. Emi!a
warmińskiego lup Ciechanowicza najwięcej da­
jącemu i za gotówkę: 1 maszynę krawiecka marki
..Singer”, i kanapę, l lustru ,,Trama”. i fcńd-
ebraz i obraz w złote) ramia I 1 dębowę szafę
3 części.

’ 35125

kom sądowy z o. Bydgoesee.

WW ęfadfcwwBeuiBCBa każdą ilość kapuje
TeL IM A.CywSftsBcfi JagiBllafiska 35a

Hurtownia piwa

-z

y

V czwarłak, dnia 4 lisfBpłda 1528 t

w pstaurocn ,,Ostry Róg
Ul. Szczecińska (narożnik uL

____________ Świętojańskiej) odbędzie sie

Wiellile SwSmlofoicae,
flaki, kiszki i nóżki wieprzowe, na która wszystkich
żądnych godziwej rozrywki najuprzejmiej zaprasza
25054) Gospodarz Stan. Borowlak.

Jutro
w środę, dnia 3 listopada br.

Wielkie jedzenie kiszek,
flaków I nóg wieprzowych,
na które wszystkich przyjaciół i życzliwych

gości uprzejmie zapraszają

Fnteit z’Wił DztoiiJi (eto żona
Wełniany Rynek nr. 9.

cS

,(ł

f

25068

(keje się we wszystkich gałęziach biurowych
i kasowych wykwalifikowaną (35121

sll^ biurową
i’ke preknrentkę. Kaucja no śOO)st pozę (ona. Ofertv
Z życiorysem i odptst m świadectw pod ,,Prokurentka”,
do Dzień. Bydg. Równocześnie potrzebny cnergczny

kierownik f lii
a kaueją do 3006 zł. Of. pod ,,Kierownik" do Dz. Bydg

WoUrdbSufdęco
ss branży jubilerskiej, z kaucją S do 1808 Zł.,
poszukiwany natychmiast. Zgłoszenia do filji
Dziennika Bydgoskiego pod ,,1900" (25099

(zastępstwo)

Szepszynę
iuie w wieSiszcj sioścS.

Oferty pod .,24-61" do Dziennika Bydgoskiego.

na Kartuzy i okolicę najpoważniejszego Browaru na

Pomorzu jest na korzystnych warunkach do przejęcia.
Zgłosz. do administr. Dziennika Bydg. pod 24951".

^iirnnnniimnninniiiiiiiinimiiinnniinHniiiimiiiiinininiiiifflitt^

Jrys
śrniefainfżo?z’u

99
99 1

najlepssv I (20126

Vł. ł/s. % 1 litr.

Fr. Kreski
ulica Gdańska nr. 7 .

Przyrżnięte

aei(i io sW
także gotowe skrzynie,
na życzenie oeihkowa-
ne w każdej grubości
dostarcza (24389

A. Medzeg,
Fordon nad Wisłę.

Telefon 5.

Hltil podane oferty
pnsinj Bdehrat da dnia 3-go iisłopada w naszej atainisłratji:

A. D. 50, A B. 30, A. B, B. 1631, Btąk, Bufet,
Bufetowy, B 55 Biuro, Chemja, Cukierki, C. 222,
Cukry, Dom. Dla poważnego, Dzielny, D. U . E., Bez
długu, Dziecko, D. 3034, D. 500, Dzielny 75, D. 100,
E. S. poste restante, E. P., E. W. 100, Folwark, F. P.

Nakło, Folwarczok 500, F. C . 88, F. G, Fortuna,
Gospodarstwo 25, Gwiazda, H. J. 3, Handel 100, H. F,
H. L, I K., I. L, inżynier Przedstawiciel, I. P, Interes
krawiecki, J.B. 2000, K.33I, Korzystnie, Korespondentka,
K. 1011, Kupno, Krawcowa 25, Kuchmistrz, K. S.,
K. R. 24, Kapelusze, K. Z, K. J, Korzystnie, K K.,
Lekcję, L B., L. 444, Małżeństwo, M. G., Młoda, Młyn
wodny, M. K. 100, Motocykl, M M,, M. T., Młode
małżeństwo, Mieszkanie 110, N. O. M, N. W., Nauczy,
cielka, O. P, Oddam, O. P . P . 109, Przystojny, P. 113,
Pranie, Posada 300 Podróż, Pilny, P. P . S , Pokój umebl,
Pilne, P. D. H, Portfel, Przystojna, Podróżujący, Przy­
szłość, R. L, R. R. 24, S. 24, Stałość, Sypialnia, Słońce,
Sierota 100, St F. 10, T. U. E, T. Z., Uczciwa A. R,
Upewniona kaucja, Urzędnik, ,75", W.M, W.P,
Węgiel, Własne, W. O, Wiatrak, Zaufanie, Z. 24,
Złudzenie, Zastaw, 15 K. B, 300 zł, 200, 583, 900, 120,
111, 188, 222, 113. 1000, 999, 9,00, 5616, 1110, 1122,
6500, 1200, 50,36, 18,62, 5579, 1489, I,I 1000, 1277,
21581, 21090, 22226, 21457, 21364, 21819, 21453, 21446,
21839, 21670, 21471, 21103, 21840, 21364, 20975, 21174,
22015, 21495, 21453, 21452, 21873, 20954, 21173, 18845,
21090, 21595, 22643, 21500, 21448.

Agentury Dziennika Bydgoskiego s;.edmiS’ci. wG

Aleje Mleklewlesa 18, Kostreewska

Aleja Mickiewicza 18, Kozłowski.
Bełzka 18, Fietzner.

Bernardyńska lt, Janicka.
BieUeka 13, Kowalski.
Bielicka 13, StachowskL
Bielicka M, Nadolska.
Błonia l, Urbanowski.
Błenia 18, Dege.
B!onia 82 a, BacbnfckL
Bocianowe 8, Grzybowski.

B lt, Surdyk.
B 18, Snott
B 81, Kordecki.
B SI, Goc.
B 88, Weyna,
B 28, Pietruszewski.
B 44, Stodółka.
B 48, Wyrtueki,

Chełmińska 81, Siuda.
Chełmińska 83, Zirke.
Chodkiewicza 88, Bilecki.
Chęcińska i, Drogowskl.
Chodmska 18, Kruczkowski
Chodmska li, Warchol,
Chrobrego 18, Kunklel.

Chrobrego 3, RembowieŁ

Chwytowe 14, Wodecki;
Chwytewo 15, Stelnbcm.
Chwytewo 87. Zaporucha.
Czarneckiego i, Zagórski.
Czarneckiego 8. Borowski.
Czarnookiego 8, Ziółkowski

mbrowsklege 11, Sikorski.

Błoga, Musolf
Młagesza B, Kalitowski.
jBworeec, Ruch"

dworcowa li, Zagórski
j 17, LewiękL
6 52, Gooiee.
1 59, Krasiński.
B 89, Krawczuk.

Bwoeeawa, Hd)tzendorff.
Jpardodska 79, Lenckowski
Fordońska 78, Koicielski.
Gdańska 17, Idzikowski.

B 38, Kapela.
B 38, Perlik
B 41, Kantorski.
B 49. Paclorkłewica
e 68, Szlosowskt,
B 85. Chylłnańakl.

n 71 Figurski.
82, Żakowicz.

w 84, Cywiński.
_ 84, Gre!ewsfci

AMbsfcd, TvfcwińsM.

Gdańska, Holtzendorff.
. 94, Wełmiński,
B 183, Zalewski,
B 114, Haft
. 117, Kochański.

Idańa a 138, Manikowska,
i GHnkl 8, Dąbrowski,
| B 88, Bukowski,

Orasdazna, Jótwiak.
Grodztwe 27, Wegner,
Grnnwaldska, Kukuk,
Grnnwa)dzka, Bukolt

B Krawczyński,
B Janka,
a Gierszewski,
B Chruiciński,
B Areatowicz,
B Burdelski,
B Ta Chmara,
B Niemczoweki,
B Roszek,
B Springer,
B Słaboaeewski
B Sikorski
B Tomaszewski,

- B Grabow’ski,
o Wolt
B Wegner,
B Juszczak.
. Zieliński
B Jarembe.
w Boroński.
B Cryżkówko, Pdonja,

Rena. Prankega 4, Januszewski,
Retmańska 81 Magnuszewski.
Retmańska 28, Bieszko.

Jackswsklego 13, Bock,
B 14, Knebo.

Jagiellońska 8, Bednarska.
B t, JakuszkewiaJr,
B’ 35, Karwa.
B SSd, Jasiński,

3xkIMvMm 5Z, Mateja.
B 58, Goniec Inwalida,

Jasne l, Andrzejewski
i B 11, Kurzhale-

B li, Błaszczyk,
B .14, łgnowski
B 18, Ogńrkowski.
B 83, Wick,

Kasnhzkn 83, Berg,
Konopna 24, Stachowiak,
Kordeckiego 27, Kujawski,
Koronowska. Figiel.
Karnowska, Wierzchowieeiik
Kosmowska, Kępińsdrf
Kossaka U Poczeka!.

Kościuszki 41, Piestrzyński.
Krasińskiego 19-13, Krzyżagórska,
KrńL Jadwig! 7a, Florczyk,
Ks. Skerapki 84, Dąbrowski,

a 84, Czarnecki,
s Bogdański.

Kujawska 17, Halagiera,
Kujawska 14, Majewska.

a 17, Bogusławski,
Knjawsfca 19, Olsztyński,

a 27, Węglarskl,
, 31, Rosiński,
a 71, Hoppe.
a 72, Zamurowski,

a 78, Leński.
. 81, Opałka.

a 59, Mynikowski.
Kwiatowa ?a, Pskowski,
Leśna 23, Lange.
Leszczyńskiego 2, Blum.
Leszczyńskiego 11, Kunkisl.
Lenartowicza 12, Barciński.

a Kunkieł,
Lenartowicza 3, Konieczka,
Lipowa l, Gapiński.
Lubelska l, Rybczyński. V

Lubelska 22, Książek.
a 23, Grudziński
a 23, Kalkę,

Łokietka 5, Kociński,
a 8a, Rufenach, ’’

a Sc, Kuźmiński
a 29, Malcan.

Halborska 2, Grenda,
a t, Giełda,
a B, Klocek,
a 8, Machu!skf
a 29, Sołtysiak,

Mazowiecka 5, Polesik,
a S, Cieślewicz.
a H, Mikołajczak,

Ha Wzgńzzn 21, Tutlewska,
Haklelska, Karolewicz.
Haldelska 12, Skowroński.

a 11, Stankiewicz,
a 78, Karaś,
a 11 Bergman,
a 84, Dobersiein,
a 83, Dobkowski,
a ll7- Marchlewski,
9 182, Starzyński,
a 199, Szulcki.
w Kicsk, Stupaj,

Nowodworska 12, Kamiński,
a 15, Zumkowski,
. 29, Szymaniak,
a 39. Jankowski,

Orła 7, Majerowie?,,
Orla 12, Karpińska.

u 1L Lange.
Orła 18, Gliszczyński,

. BA Hybiak,
a 92, Kowalkowski,
a 199, Baike,

Parkowa, Kurjer,
Piękna 17, Seehafer,
Piękna 31, Kwasek.
Plac Piastowski, Kucharzewskl,
Plac Poatońskl 11, Stryszyk,

a 3, Zakabłukowski.
a 18, Ejankowski.
. 12, Trafno,

a 14, Lewandowski,
Pomorska 8 Prauza.

a 13, Górecka
w 14 Janowski.
a 18 Chojnacki,
a 89 Fiszer,
a 43, Chudy,
a Ś1 Langer,
a S% Lewiński.

4A Polus.

Pomorska, Kwiatkowski,
Pomorska 22-23, Bonin.
Poznańska 19, Siudek.

Podgórna 11, Szczepaniak,
Podgórna 12 Gordon.

a 14 Prabucki.
Podgórze 49, Krzyżyńska.
Poniatowskiego 1. Marcinkowski

Promenada l, Sieradzki.
Promenada 3, EkerL
Promenada 17, Suchocki.
Promenada 49, Kwiatkowsk

a 33, Sewicki.
Racławicka 1, Michalak.
Racławicka 6, Kuciński.
Różana 12, Pieniężna.
Rycerska 5, Nawrocki.
Rycerska 17, Deja.
Rycerska 24, Rachuta.

Siemiradzkiego 7, Saffian.
Sienkiewicza 21, Sieg.

9 23, Blaszek.
9 13, Wrzeszczyński
9 31. Treuchel.
a 43, Rnsenau.
a 93, Molenda

Senatorska 9, Waszkiewicz
Senatorska 73, Maj
Senatorska 15, Nierueeewiez.

9 42, Mączyński.
Sowińskiego 3, Zajczyk.
Sowińskiego 15. KulignwsKi.

’ Sowińskiego 29, KropińskŁ
Śniadeckich 11, Barański,

a 15/19, Preuss.
M 15/19, KosiedowskL
. 17, Majak.
w , 59, ksiąg, ńwit

Sieroca 2, Apelbaum,
9 ą, Zaremba.
9 7, KuczkowskŁ
9 l% Wieczorek.

Staro Szkólna l% Dops!auL
Stara Szkólna l% Lassa.

Stary Rynek 5 8, Gawęcka.
Sznblńsks 8, Herzberg.

. l% Kaja.
a 11, Hajmaa.
w 14, Koescz%b.

Stroma 4% Dubiel
Stawowa l% Bocheński.
Stepowa 7 a, Pamin.
świecka 14, Brzozowski

Seminaryjna 8, Orłowski.

Śląska 4, Michalak.
Śląska 4, Borowiak.
Strzelecka 88, NowaK.
Strzelecka 83, Reichert

Św. Trójcy l% Kruszczyńskl
9 18, Trąbicki.
n l% Steinke.
w 22 a, Czajkowska.

Św. Jańska S, Gundlach.
Szezeciń-ka 2, Spychalski.
Szczecińska 3, Koseda.

Szczecińska, Rzepka.
Toruńska S, Kłusak.
Toruńska 139, Bernhard
Toruńska 145, Brzeziński
Toruńska 153, Kiliński.

Ugory S, Wolfram.
Ugory 26, Zalewski

9 46, Daron.
. 48, Górski

Ułańska % Szm:ige.
Ułańska 28, Rzeźnik.

Warszawska 4, Hubert,
Warszawska 19 Banaszak
Warszawska 24. Sadów(zyk.
Wiatrakowa 9, Kasza

Wileńska 8, Remb"’,’’cr
Wileńska 9, Caft
Wincentego Folą 11, Rogowski.
Wysoka 38, Pohopień
Wysoka 21, Ściga)ski.
Zygot. Angesta 19, Brząkała.
ZamcJefcleao 37. BrodzikwskJ-
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| Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 1
| dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 1

t, w, z, a = każde stanowi słowo,
i DROBNE OGŁOSZENIA

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm. o ?OO% drożej

1 Dla poszukujących posśdy 20 % zniżki - |
| Drobne’ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-łej

przed południem. |

Mftca prywalny
załatwia wszelkie choć

by na trudniejsze spra
Ry sądowe. karne

procesowe, snadko-
we, hi.)fteezne, walory
za.yine, kontraktowe
spóihowe najmu, a inn

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ol. Cieszkowskiego 2. Tei. 130^

SO mórg
ziemi, w tem 12 sztuk by­
dła, 4 konie, sprzeda Jan
Dyło, Nakło. (F-6575

Długoletnia praktyka.
27310

Lec ę
wszelkie choroby skutecz­
nie z ołam zagranicznemi
i krajowemi jak: piersio­
we, krwotoki, ranv żołąd
kowe, reumatczmy, atre-

tyzm, bóle głowy, nerko

we, nerwow’e, mało krwi­
ste. weneryczne it ’. Wv
rabiam wodę przeciw si
wiżnie, wypat!an u włosów
i łupieżu Antoni Bog ck

Bydgoszcz, Sw. Trójc\
nr 30 Przyjmuje od 10
-12 3-4 .23639

Na raty
sztuczne, leczenie i

plombowanie. Niezamożn.
znaczne ustępstw’o. Duszyń­
ska, dentysta, Śniadeckich
nr. 20. (22565

30 oroc. taniej
obuwie robocze, lak gwa­
rantowany, poleca pra­
cownia, Okolę, Chełmiń­
ska 1. (25033

woeraoe!

Naitańsze źródło żaku
pu kompletnych jadał
ni. nokoi męskich, sy
pia!ni, kuchni, oraz me

bli pojedynczych i wy­
ściełanych soiidnego wv

konania na dogodnych
warunkach poleca

lgnący Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8, Te!. 192?

Warszawska
pracownia wykonuje hafty
maszynowe na sukniach
dżetowych, pajetami po-
dług ostatnich mo­
deli są do oglądania; pli­
sowanie, dekatyzowanie,
mereżki na poczekaniu.
Pocztą również się wy­
syła. Ceny bezkonkuren­
cyjne. Podgórna l, obok
Hotelu Francuskiego,

(24849

Akuszerka
Skubińska przeprowadziła
się z Nakie] skiej 17 na

Śniadeckich 18, nr. telefo­
nu 10-73. (F 6626

Siostra
akuszerska osiedliła się
przy ul. Dworcowej 68 i
pracuje dla Kasy Chorych.
Aniela Bekiel. (F-6624

Maszyny
do szycia pierwszorzędne
fabrykaty w największym
wyborze z rzetelną gwa­
rancją poleca najtaniej
A. Wasielewski, Dworco­
wa 18. (F-6579

Wielki wybór
145 mórg ziemi pszennej
z pełnymi zbiorami i in­
wentarzem przy stacji cena

26.000 zl, wpłata do umo­
wy, 190 mrg. pszenno-bura-
czanei, budynki 1 kl, nad-
kompletne inwentarze, zbio­
ry — cena 56.0i 0 zł, wpłata
połowę. Piękna resżtówka
100 mrg. pszennej, dom
7 pokoi, kompletne inwen­
tarze i zbiory bez długu-
22 000 zł, 50 mrg. -12 .000zł,
76 mrg. — 1 4.000 zł, 58 mrg.
16.000 zł i moc innych po­
leca i przyjmuje świeże.
Biuro ,Pogoń’ Dworcowa 80
telef. 1815.

Majątek
280 mórg. w . tem 15 mórg
jezi ra. ziemia dobra, bu­
dynki murowane, bezdługu,
inwentarz żywy i martwy,
komplet za 25.000 zł na

sprzedaż Nowakowski, Byd­
goszcz, Dworcowa 69.

F-66’5

Dom
z dwoma interesami i ogro­
dem za 30.000 złot, dom
z dwoma interesami za

13.0 )0 zł, małe domki od
5 000 zł z ogrodem poleca
Nowakowski, Dworcowa 69.

F 6624

Dom
cały wolny, skład (dwa okna
wystaw,), najlepszy punkt
handlowy, 34.000 .

— Dom
trzypiętrowy 200000. Go­
spodarstwa, młyny, tartaki
poleca i poszukuje Szarek,
Dworcowa 90. telefon 1999.

(F-6545

Dom :

parterow’y blisko dworca,
z wolnem mieszkaniem za­
raz korzystnie na sprzedaż
Wiadom. w Dzień. Bydg

25088

Baczność!
Okazja! Dom III-piętro-
w’y z wszelkim komfor­
tem, z piekarnią parową,
interes i mieszkanie wol­
ne, w większem mieście
na Pomorzu, zaraz ko­
rzystnie na sprzedaż; tyl­
ko dla pow’ażnych reflek­
tantów z gotówką do
6.000 dolarów. Adres
wrskaże adm. Dz. Bydg.

(24765

Fabrykę
cukierków, dobrze zapro­
wadzoną, sprzedam lub
przyjmę wspólnika (czkę)
z kap. 4000 zł. Of. pod
,Zaraz 8” do Dzień. Bydg.

(25105

Skład
kołonjalny zaprowadzony
od 30 lat na sprzedaż. Do
przej. potrzeba ca. 15,000
zł. Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcow’a pod ,30 lat”.

,ć’:.. -; . F-C590 ,

Ręczny
wózek na sprzedaż. Jac­
kowskiego 21, parter le­
wo. (F-6650

Meble
Jadalki, sypialki i inne
meble w wielkim wybo­
rze, tanio i na dogodnych
warunkach sprzedaje Zie­
liński, Śniadeckich nr. 43.

(F-6547

Na sprzedaż
mam około 1500 mtr. su­
chego drzewa opałowego.
Cena 8,50 zł. za metr ze

stacji załadow’ania. B. Da-
kowski, Czersk, Pomorze.

(F-6544

Kasa
amerykańska ,National’ u-

żywana, liczy do 99999,95
Wiadomość udzieli Dzień
Bydg. (24749

Futerko męskie
na średnią osobę tanio
na sprzedaż. Podemski,
Św. Trójcy 12 c. (24748

Urządzenie
kolonjalki, bufet kuchen­
ny tanio sprzedam. Szy­
perski, Choeimska 9.

(25032

Bandonja
100 tonów na sprzedaż, ul.
Gdańska 114, II ptr. le­
w’o. (25055

Maszyna
do szycia tanio na sprze­
daż. Wójt, Śniadeckich 8a.

(F-6668

Urządzenie
biurowe, 3 biurka z fo­
telami, 1 kompletny ga­
binet, regał do akt, segry-
gatory, rozmaite lampy
elektryczne sprzedam.
Narzyński, Gdańska 159,
II. p. (25128

Najlepsza okazja
zakupu nowych i używa­
nych mebli. Sypialki, ja­
dalki, bufety, regały do
książek, biurka, szafy, ku­
chnie, lustra, kanapy, u-

my walki, stoły serwisowe,
kanapy, garderoba do ko­
rytarza, meble mahonio­
we, toaleta do fryzury,
stojak do kw’iatów, szafo-
nierka 30 zł,, bieliźniarka
23 zł., łóżka 35 zł,, krze­
sła 7,50 zł., spirale 15 zł.,
materace 25 zł,, wózek
sportowy 35 zł,, maszyna
do szycia 95 zł,, ,łóżeczka
dziecięce, pierzyny, koł­
dra stepowana, obruz plu­
szowy na sprzedaż. Oko­
lę, Jasna nr. 9, podwórze
ptr. lewo, 7 minut od
dworca małe

(25087

Na raty
leżanki nowe, gobelinowe
od 50 złotych począwszy,
kanapy 120, kluby 395 po­
cząwszy materace, jadalki,
biurka, łóżka, krzesełka,
stoły rozciągane również
tanio. Wykonanie solidne.
Jagiellońska 4, drugie po­
dwórze. (25072

Piec
westfalski kuchenny na

sprzedaż. Henryka Die-
tza 11. (25059

Fole!

klubowy, nowy do rozkła­
dania, służący także jako
łóżko tanio na sprzedaż.
Wiśniewski, Gdańska 62,
I, ptr. lewo. (24776

Ziemniaki
jadalne, prima ,,Industrie’,
w każdej ilości odda tanio
Duwe, Dworcowa 18 d.

F-6397

Pianino
używane sprzeda. O. Ma­
jewski, ul. Pomorska 65.

(24684

Dobrze
utrzymana br,yczka i mar,
Ty ńOwy wóz handlowy
na sprzedaż. Okolę, Grun­
waldzka 98. (24680

Dywan
(Smima) 8X4 mir., śliczny
deseń oraz dywan (Aks-
miinster) 2X3 mtr., oba
jak nowe, sprzedam ko­
rzystnie. Zgłosz. ul. Gdań­
ska 42, III piętro prawo.

(F-6619

Wóz
na resorach i pólszorek
sprzedam. Konopna 4.

(F-6601

Na sprzedał
tanio: szafy, łóżka i

p!alnie. Dworcowa 91.
(25043

sy-

Gołębie
rasowe na sprzedaż. Ul:
Gdańska 91. (F-6658

KUPNA

Kupię .

fabryczkę z domem mie­
szkalnym i mieszkaniem
Wpłacę 1000 dolarów, naj­
chętniej w Bydgoszczy.
Szczegółowe oferty do
Dz. Bydg. dla ,J. N.” Ku­
pię zaraz. (24737

Fabrykę stolarską
urządzoną ewent. z mie
szkaniem lub innych pro­
pozycji oczekuję, wpłacę
dziesięć tysięcy." Oferty
szczegółowe "dla ,Zdecy­
dowanego” do Dz. Bydg,

(24738

Kuplę
dobrze utrzymany miech
kowalski i wiertarkę (t, zw.

Bohrmaschine). Oferty z

podaniem ceń proszę na­
desłać pod adresem: Le­
wandowski, majątek Stawo-
szewo, poczta Podskibowi-
ce, Telefon Podobowice 10.

(24825

Powóz

LEKCJE

Muzyki
(fortepjan) udziela dyplo­
mowana uauczycielka, nie­
zamożnym ustępstwo. Do­
rosłym kurs skrócony.
Zgł. od 5-7 Zacisze 3, I
ptr. lewo. (24865

Służąca
do wszystkiego ż własną
pościelą zaraz potrzebna.
Promenada 3, III piętro
prawo. (25048

Posłwgaczka
potrzebna. Regulska, Kró­
lowej. Jadwigi 13. F-6678

P’I 1C3 4.,ł\,M Pt? M;

Mieszkanie
3-pokojowe natychmiast

oddam. Nowakowski,
Dworcowa 69. 1 (F-6673

Pokój
elegancko umeblowany
raraz do wynajęcia. Ul
Grodztwo nr. 24, parter.

........ (F-6683

Sypjaiki
jadalki, kuchnie, stoły
rozciągane, krzesła, biurka
tanio i na raty. Nakiel­
ska 8. Stolarń4^. 6(25073

modny kuplę. Of. z ce­
ną upr. się pod ,Powóz
Landauer” do filji Dzień.
B^dgw Dworcowa nr. 2.

CF-GC54

Lekcy]
angielskiego, gramatyki i
konwersacji, kto udzieli
"gruntownie? Zgłoszenia z

podaniem warunków pod
,,Londyński dialekt’ do Dz.
Bydg. (25(38

Lekcy]
francuskiego udzelam. Św,
Trójcy 10. Trzcińska.

(25037

Angielskiego
lekcji i konwersacji udziela
rutynowana nauczycielka
Gdańska 147, I p. lewo od
4-61/:,. F-668C

Sekretarka
maturzystka, bieg!a ste

n typisf, a samodzielna

korespondentka poisko-
francusko-n emiecka. pra­
cująca trzeci rok w pierw
sz rzędnym i-rzedsiębior-
stwie przemyslowem na

prowincji, zmieni posa lę
na stał? zajęcie w więk­
szem mieście. Kontrakt

po próbie. Zgłoszenia
do Dżien Bydgoskiego
pod, Pierwszorzędna siła1.

21925

Mieszkania
2 pokojowego poszukuję.
Płacę dzierżawę na rok z

góry. Zgłosz. pod ,Nauczy­
cielka 25’ do Dz,

(25039

Pokój
skromnie umeblowany za- ,

raz do wynajęcia. Po­
dolska 20, p. pr. (F-6666

Bydg.

Poszukuje
1 pokoju z kuchnią na

przedmieście lub w mieś­
cie. Czynsz płacę z góry
za rok. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Z. W. 31".

25058

Pokój
umeblowany dla jednego
pana do wynajęcia. Przy­
rzecze nr. 2, I piętro, bli­
sko Starego Rynku. 25069

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Chrobrego 8, parter.

F-6656

POSAD

Stenograf}!
wyucza obecnie darmo,
listownie, Redakcja Ste­
nografa Warszawa, ul.
Szczygla 12. (24000

Poszukuję
dwuch Pań. pianistkę ,i
wiolinistkę z większym
repertuarem. Czelista na

miejscu. Zgł. z dołącze­
niem fotografji przyjmu­
je Winiarnia Kawiarnia
i Restauracja, Władysław
Pocierznicki Chełmno, 22
stycznia 20. (24758

Poszukuję
damskiego fryzjera lub leż
jeszcze fryzjerkę na stałą
i wysoką pensję. St. Gniat-

czyk, fryzjer, Gdańska 154.
(F-6664

Gzeladn ka
stolarskiego na forniero-
wana pracę przyjmie sto­
larnia, Ks. Skorupki 104.
ir, t,o ,23070 - -

Ucznia
syna uczciwych ridzieów,
absolwend miejskiej szko­
ły handlowej, przyjmę.
K. Stark, handel żelaza i
narzędzi, ul. Gdańska 42,43

F-6657

Ekspedjentka
potrzebna do składu rze­
źnickiego. Bydgoszcz, ul
Śniadeckich 21. (24382

Uczennice
do haftowania i heki owa­
nia poszukuje Erna Kalis
Opławiec nr. 5. (25060

podróżujących
z branży cukierniczej, po
szukuje: ,Lasotty’, Byd­
goszcz, Śniadeckich 25.

(F-6585

Skrzy pek-sohsta
potrzebny zaraz. Kawiar­
nia Royal. (F-6677

Krawcy
mogą się zaraz zgłosić.
Adres wskaże Dz. Bydg,

(25081

Silny
chłopak do posyłek zaraz

potrzebny. Tadeusz Sro­
czyński, Mostowa 9, (25092

Kucharkę
starszą, lepszą, uczciwą i
sumienną, do domu ku­
pieckiego i małego hote-
telu w powiat, mieście,
poszukuje się. Zgł. pod
,Kucharka’ do Dz. Bydg,

(25053

Podróżujących
na świece , w mieście i na

prowincji poszukujemy. Of.
pod ,,Prowincja" do filji
Dz. Bydg. (F-6662

Uczeń
który się już uczył dłuż­
szy czas, może się zgło­
sić. Parowa piekarnia i
cukiernia, Gdynia, ul. Sw.
Jana. (24827

(25111

Ogrodnik
pomocnik egzaminowany,
poszukuje posady zaraz
łub później. Łask, oferty:
W. Manowski, Kcynia, u i.
Szewska 16. (F-6576

Mieszkanie
3-pokojowe z kuchnią wy­
dzierżawię. Kosiński, ul.
Garbary 12. (25082

Pomocnik
handlowy z branży kolo-
n,iaino-delikatesowej 1 de­
stylacji, pilny w każdej
pracy, poszukuje zaraz po­
sady za małem wynagro­
dzeniem. Oferty pod ,,J. K."
do Dz Bydg. (25071

Wdowa
uczciwa, w starszym, wie­
ku, poszukuje miejsca do
dziecka Zgłoszenia uprasza
się do fiiji Dz. Bydg. pod
,,’ Dziecko". ,

. 3 -4 pokojowego
mieszkania poszukuję za­
raz lub później. Płacę
czynsz podwójny za 1-2
lat z góry lub zwrócę
koszta remontu. Łask"
of. pod ,999” do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-6655

Pokój
umeblowany, bez pościeli,
dla ucznia szkolnego, z

całkowitem - utrzymaniem
lub bez — lub też dla
Starszej pani, zaraz do
wydzierżawienia. Ul . Ko­
ściuszki 3, I piętro lewo.

F-6659 ,

18 złotych
pokój elegancko umebl.,
tygodniowo z całem u-

trzymariiem. Adres wska­
że Dzień. Bydg. (25034

Darmo
dam pokój z kuchnią z me­
blami lub bez za wypoży­
czenie cośkolwiek gotówki
Oferty pod ,Zaraz’ do filji
Dzień. Bydg,. Dworcowa 2.

F-6680

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Pomorska 31, I . prawo wej­
ście Mazowiecka. (F-6372

Mieszkanie
v

"

u i jednopokojowe z kuchnią
blisko dworca ,zaraz do wy­
najęcia. Wiad. w Dzień
Bydgosk. (25089

Pokój
umeblowany, duży, dla
1—2 osób i mniejszy wy­
najmę. Śniadeckich 42a,
II p. lewo. (25117

Inteligentna
pąnieńka, cór,aa właściciela
domu, pośżukuje posady
uczennicy, ekspedjentki lub
do starszych dzieci. Miej-
nn°/°M Sb°^tnH- sterty S°’ Światło elektr. CiynSZ
Bydg." -- - : roczny z góry. Dokładne

Poszukuję
mieszkania 3 pokojowe-

Pokój
do wynajęcia. Król. Ja­
dwigi 13, I ptr. lewo.

(25075

Asysient
aptekarsk ń,ruty no wa ny, d o

bi’zę pó}eceny^,^z, kilkule-,
tńią ’praktyką "^(pracujący
obecnie w

"

i roczny z góry. Dokładne
(_o józ , Oferty pOCi ,Listopad” do

filji Dz. Bydg. Dworcowafilji
nr. 2. (25112

- (pracujący 3-pokojówsłonik
w Grudziądzu) łazienka, służbowy,

przy.tm,e posadę od lo. 11.: korz’ystnis d’o %ddanl^

Poszukuję
obiadów domowych za U-
dzielanie,J(rancuskiego lub

źapraiąT zgłośż’aąKr ^lód”-’
,,Smaczne’ do Dz, Bydg.

(25040
!ub później w Bydgoszczy,
Oferty pod ,Asystent’ do
Dz. Bydg. (25023

Adres wskaże Dz. Bydg.
(25133

Fauna
lat 30 z gospodarstwa,
sumienna, uczciwa, nie
zSjU ’S]i" pS?do-’ ’bez ""Mi P?””MIS t ko

p, "’"? --o- sarstó?i- s

Pokoje

ków familijnych, poszu­
kuje natychmiast w lep­
szem domu posady. Of.
do Dz. Bydg. pod ,O.K .”

(25024

Starszy
rutynowany kupiec zbo­
żowy i książkowy, su­
mienny, wykwalifikowa-

powska. (F 6405

Mieszkania
1-2 po.iojowego poszuku

ję. Zgłoszenia pod ,Ugoda’
do Dz. Bydg. (25036

Pam ętaj
że przyszłe pow’odzenia

Twoje zależy przedewszyst­
kiem od dobrego ożenienia
się lub zamążpójścia. Je­
żeli nie masz odpowiednich
znajomości, zwróć s’ę do
Międzynarodowego biura
kojarzenia małżeństw ,,Ma-
trymonjum", Warszawa,
Now’ogrodzka 36 Ścisła
dyskrecja zapewniona. Wy­
bór olbrzymi. (24581

Pokój
_________

umebl. z osobnem woj­
ny w przedsiębiorstwie ściem do wynajęcia. Skład
młyńskiem, poszukuje ja- kapeluszy. Gdańska 137,
kiejkęlwiek posady za F-6669
skromnem wynagrodze­
niem; miejscowość obo­
jętna. Of. pod ,Z. M. ’ do
Dzień. Bydg. (25025

Dwaj
panowie zamiejscowi, kaw,
lat 80, bardzo majętni, po­
szukują w celu towarzy­
ski m znajomość niezależn.
pań. Zgłoszenia z foto­
grafią do Dzień. Bydgosk.
pod nr 25067. Za dyskr.
słowo honoru. ^25 67

Praczka

poleca się do prania. Dą­
browskiego 11, II p. le­
wo.

Pokój
nmebl. z niekrępującem
wejściem do wynajęcia,

,Bocianowo 47, II ptr."
(25077

DZIERŻAWY

1-2 pokoje
(25049

’

ząraz do wynajęcia. To.
ruńska 182, wysoki par.
ter. (25074

3000 zł.
potrzebuję do powiększe­
nia mego interesu, która
dam wciągnąć na moją
nieruchomość, wartości 30
tys. zł. na pierwszą hipo
tekę 3-5 lat. Ref!ektań
tów proszę zgłosić się do
Dz. Bydg pod ,S. G.’

216,4

175 mórg
ziemi przenno buracza­
nej wraz z inwentarzem
do wydzierżawienia 10 kl
od Bydgoszczy. Do obję­
cia potrzeba 15 tysięcy.

Zgłoszenia przyjmuje
\dmin. Dziennika Bydg

Dworcowa pod .,175".
F 6580

Pokój
ładnie umebl. dla inteli-
gentnego pana do wynaję-

’l,IIptr,cia. Chwytowo 16,
prawo. (25083

Poszukuję
dzierżaw’y lub kupna o-

grodownictwa lub do 20
mórg ziemi przy mieście
lub okolicy. Zgł, przyj­
muje Bartczak, Kurów
per Ociąż pow. Ostrow­
ski. (24903

Młyn
(przemiału oaoło 150 ctr.
na dobę) natychmiast do
wydzierżawienia; wyma­
gana gotówka około 10.000
zł. Bliższych informacyj
udzieli ,Aljans”, Gdańska
nr. 162. F-6573.

Pokój
ładnie umebl. z . 2 łóżka­
mi, najchętniej dla mał­
żeństwa zaraz do wyna­
jęcia. Śniadeckich nr. 21,
II ptr. (25061

Pokój
umebl. t z osobpem wej­
ściem zaraz do w’ynaję­
cia. Jagiellońska 53, III
lewo. (25057

Ostrzeżenie!
Oświadczamy, że nie od­
powiadamy za żadne d(ugi,
zrobione.po dniu 27 sierpnia
1925 r. przez Stanisława

Jadw’igę Krzyżaniaków,
właścicieli składu rzeźnic­
kiego w Bydgoszczy, przy
ul. Długiej 49, poniew’aż
Krzyżaniakowie spółkę zna-

mi w tym dniu bez rozli­
czenia zerwali. Wacław i
Helena Chudzi, Bydgoszcz.
Dworcowa 86. (F-6685

Jeszcze
jednego ucznia szkolnego
przyjmę na stancję. Zdu­
ny nr. 10, I, ptr. prawo.

(25056

2 pokojo
umebl. do wynaj,ęcia, ul.
Cieszkowskiego ? II ntr.

(9.5050

3-5000 zł.

poszukuję zaraz na I. hi­
potekę na większe gospo­
darstwo bez długu. Procent

według umowy. Łaskaw’e
oferty do Dz. Bydg. pod
,Zara?’. ... (25041

Zgubioną
książeczkę w’ojskową i
kartę powołania” uniewa­
żniam, Otton Muller.

(24830.
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Biuro
porad ’l próśb w sprawach
wojskowych, ul. Hetmań­
ska 25, udziela porady, pi-
sze 1 wnosi podania we

wszystkich sprawach, po­
wstających w stosunku
obywatela do wojska.

125102

Węgiel
górnośląski najlepszy

nadsz_edł i ęjddaję takowy
do zimowego zaopatrze­
nia, ze składnicy z do­
stawą w dom. Gburczyk
Pomorska 65, tel. 1135.

25129

Majątek
resztówka ż75mórs, ziemia
przenno-buraczana, Dełny
inwentarz nadkompletny
na Pomorzu po w. cheł­
miński, przy szosie, ko­
munikacja dobra od stacji
kolejowej 2 kl. sprzedam
lub zamienię na kamie
ntcę w Bydgoszczy ew.

wydzierżawię, Pośredni­
cy wykluczeni. Zgłoszę
nia do filji Dziennika
Bydg. pod ,.,Chełmno11.

F 6590

Baczność!
właściciele wili. Zamie­
nię młyn wodny, prze­
miału 100 cent,, i 100
mórg ziemi na łądną wilę
z ogrodem w Bydgoszczy.
Zamienię również kamie­
nicę II piętr. w śródmie­
ściu Bydgoszczy na go­
spodarstwo rolne. Jak i
wiele innych poleca biuro
,Pogoń”, Dworcowa 80,
tel. 18-15.

Leżankę
dam temu, kto mi odstąpi
pokój z kuchnią nmeblow.
lub próżny. Oferty pod
,,Odstąpię" do Dz. Bydg.

(25118

Magnes
Boscha, 4-cyiindrowy, ko­
rzystnie na sprzedaż.
Gburczyk, Pomorska 65,
tel. 1135. (25130

Pokój
męski dębowy korzystnie
na sprzedaż. Nakielska 35,
II ptr.____________ (24980

Z;emniaki
jadalne do oddania
cenach
Kociński,
nr. 52, tel. 1144 . (25136

do oddania po
przystępnych. E .

ki, ul. Kościuszki

Rower
męski, dobrze utrzymany,
tanio na sprzedaż. Nowo­
dworska 2. (25091

Wóz
duży, ręczny, tanio na sprze­
daż. Sienkiewicza 44, Muller

(F 6665

W ózek
dziecięcy w dobrym sta­
nie na sprzedaż. Grun­
’waldzka 104. (25123

Sprzedam
zaraz dom ze składem ko-
lonjalnem i ogrodem. Na-
"ili’ -kieiska 75. (24870

Sprzedam
połowę bardzo dobrze za­
prowadzonego interesu za

5C0 zł. Byt zapewniony.
’Zgłoszenia pod ,,Bardzo
korzvstne" do Dz. Bydg.

(25101

Meble
nowe i mało używane
tylko dobre pod gwaran­
cją kupuje się przy ulicy
Śniadeckich 56, tel. 10-25
obok Gdańskiej 25 eleg.
kompletne dębowe iadal-
ki, sypłalki, saloniki 1000
zł. z kompl. oproc. poko­
je męskie, stoły rozsuwa­
ne, krzesła, zegary, kana­
py, kuchnie, kredense,
lustra trymo, meble ma­
honiowe, i brzozowe, an-

tiki, gościnne pokoje.
Specjalny magazyn dla
okazyjnych mebli.

25122

Skład
kolonialny z towarem i

mieszkaniem w ruchliwej
ulicy sprzeda t’nio. Wiad
Nakielska 8 skład 25116

Syp !alk a
sosnowa na orzech, szafa
3 części 2 stoliki nocne,
2 łóżka, umywalka, 2 krze­
sła, wszystko w dobrym
stanie jak nowe za 200 zł
na sprzedaż i 1 kuchnia
kompl. Informacji udziela
Śniadeckich 56 ob. Gdań­
skiej Tel 1025 25131

KUPNA

Kapię
dom w Bydgoszczy w do­
brym stanie w cenie do
15 000 zł, wzgl. gospodar­
stwo w okolicy. Oferty
pod ,,Spieszne" do Dz. B.

25080

Kilka
krów wysoko mlecznych
kupię natychmiast. G(

’

Czyżkówko, Mińska
(24926

lołąb.
11,

Poszukuje
:upna domu w Bydgoszczy
?raz z wolnem mieszka­

niem (4—8 pokoi) przy
wpłacie do 15.000 złotych.
Płacę dolarami. Oferty z

podaniem ceny pod ,Lew’
do ekspedycji Dziennika

Bydg. (25100

LEKCJE

Lekcje
ęzyka francuskiego i pol­
skiego udziela nauczy­
cielka na dogodnych wa­
runkach — własną, łatwą
metodą, uczy dorosłych i
młodzież, mówić biegle
po francusku w 30-40
lekcjach. Oferty pod ,L.
B.” do filji Dzień. Bydg.
ul. Dworeowa 2. (F-6676

Szkoła tańców
pod artystycznem kiero­
wnictwem p. Tulibackiej
rozpoczyna kursy tańców
najmodniejszych oraz po­
czątkujących w kołach i
pojedyńczo. Prywat,ne lek­
cje o każdej porze. Ceny
niskie. Zgłosz. od 4-8, ul.
Jackowskiego 2, parter
prawo. (25144

Na mandolinie
w krótkim czasie wyuczam
dobrze gi’ąć, a niedrogo.
Ul. Jackowskiego 2, parter
prawo. (25145

PÓŚAt)Y
Pan;enka

do ekspedycji ,Dziennika
Bydgoskiego” w Toruniu,
może się zaraz zgłosić.
Filja ,Dz,iennika Bydgo­
skiego” Toruń, ul. Mo­
stowa 17. (25103

Młode
uezciwe, pracowite dziew­
czę potrzebne do 4-letn.
dziecka i wszelkich prac
domowych. Zgłosz. Nowy
Rynek 3, L piętro. (25113

Krawcowa
biegła, na ubranka, może

się zgłosić. Promenada
nr. 41. (25135

Kucharz
samodzielny poszukuje po­
sady. Oferty pod ,,G. B."
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-6679

Dziewczyny
15—16 lat do lekkiej pracy
domowej poszukuję zaraz.

Gdzie wskaże filja Dzień.
Bydg. (F-6684

Dziewczyna
z dobremi świadectwami,
która umie gotować, może
s ę natychmiast Zgłosić. A .

Mróz, Sw. Trójcy 5. 25093

DZIERŻAWY

Poszukuję
składu z mieszitaniem w

któremkolwiek mieście
lub większej wsi na Po­
morzu lub też kupna do­
brze zaprowadzonego skła­
du papieru. Of. pod ,,Pa­
pier” do Dziennika Bydg.

(24822

Wydzierżawię
za darmo warsztat rzeźnic-
ki nadający się także na

inne przedsiębicstwo te

mu, który pożyczy mi lCOO
do 1500 zł. Nowodworska 2.

(25097

MIESZKANIA

Krawiec
samodzielny szuka miesz­
kania 3-4 pokojowego z

kuchnią lub 1-2 próżnych
pokoi;

’ wzamian wyna­
grodzenia odszycie garde­
roby. Of. pod ,Krawiec’
do Dzień. Bydg. (25134

Pokój
z kuchnią z meblami od­
stąpię, komorne z góry
razem 700 zł., piśmienne
oferty pod ,,A. S." do Dz.

Bydg. (25098

Poszukuje
3—4 pokoje z kuchnią mo­
żliwie w centrum miasta.
Czynsz za cały rok z góry
ewentualnie odstępne. Of.

pod ,,Dolary" do filji Dzień
Bydg. F 6686

Mieszkanie
kuchnie i komorę,

lac Poznański oddam
zaraz, kto pożyczy 700 zł

na pewną gwarancję.
Wiad. Restauracja ul. Ku­
jawska 56. (25075

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Plac Piastowski 4,
I pr. (F-6671

Pokój
umeblowany na 2 osoby.
Hetmańska 13. 11 ptr. pr.

F-6667

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni, dla małżeństwa
do wynajęcia. Gmińska,
Padgórna 6. (25115

Pokój
utrzymaniem, dla panów,

Garbary 17, li. ptr. prawo,
(25079

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Gdańska 72, II ptr.
lewo. (25W

Pokój
umebl. zaraz do wynaję-

Sienkiewicza nr. 25,cia.
II ptr. lewo. (25085

2 pokoje
umebl. do wynajęcia, uL
Nowodworska 24, ptr.

(25042
2 pokoje

ładnie umebl., mieszkal­
ny i sypialny do wynaję­
cia od 15. 11. 26. Gdań­
ska 48, I ptr. prawo, na­
rożnik Świętojańskiej.

(25084

ROZMAITOŚCI

Krawcowa
dobra, szyje po domach,
suknie, kostjuray. płaszcze
wykonanie solidne, eleganc­
kie i szybkie. Łaskawe
zgłosz. do filji Dziennika
Bydg. Dworcowa 2. pod
,,Krawcowa1" F-6682

Wspólnika
z kapitałem 500—600 zł.
)rzyjmę do kina wędrow­

nego, tylko specjalistę. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,600".

25119

Zgubiona
od ul. Łoaietka do Snia’
decltich koralowy koiczvk.
Uczciwego znalazcę proszę
o zwrot za wynagrodze­
ń,em. Ul . Dworcrwa 30a.
Kiosk, nar. Król. Jadwigi.

25132

Dnia 31 października e godz. 4 popółud.
zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św., mój drogi mąż, nasz

najukochańszy ojciec i dziadek

ś, p.

busiomireft ZagórsMi
ukochany synek Józefa I Wandy Zagórskich
zasnął w Bogu dnia 30-go października 1926 r.

o godz. 9 min. 30 rano, o czem zawiadamiają
pozostali w nieutulonym żalu

Rodzice i braciszek.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby na Stary
cmentarz odbędzie się we wtorek, dnia i-go listo­
pada o godz. 3 min. 30 po południu.

(25084

tu. Teofil Przybylski
przeżywszy lat 76, o czem donosi w smutku

pogrążona fi uHaelKeipfi
Pogf2teb odbędzie się w środę, dnia S sco b. ra.

o godz.
’

Ł domu żałoby, Nowa 16, na cmentarz

parafjalny na Szwederowie. (35114

t

W sobotę, dnia 30 października o godz 5Sl
zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach,
w 30 roku życia, opatrzony Sakramentami św ,

mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy
ojciec, zięć i szwagier
były Chorąży W. P ., członek Podof. Hez.,

Powst. i Woj. i Inw Wojen.

Umożliwiani każdemu

kupno nagrobków
przez moje dotąd niedoścignione

ceny
cfiolipcg robotę
fi fiofiwe sgjstato-

G, y/odsacK, mislfz rzeźbiarsko-szłifiersko-kaRiigniarski
Największa i najstarsza fabryka nagrobków na mięjscu

pod własnem fachowe m kierownictwem.
43026) Dworcowa 79. - Tel. 891 .

Trzy BEntnary
wienraaksuury-
Na otyłość że był chory —

Zagrali mu pod gardlicą
Tuż vb fikSofia’an BBotdl SSodwSecęGrodzka ulica - piętnaście. -

Jutro w Środę się pokażcie,
Na kaszanki i kiełbasy
,,Eisbejn" i różne frykasy.
Pięknie się tam zabawicie,
Smaczne jadło i napicie!
Przyjdźcie — jakby do kumotraKfioflS wfieue - .fotra’ DPlodhra.

HOTEL WIMTOHTA

W Środę dnia s 11. 1976

Świeże Mdi własnego wyrom - flaki - mML
Zaprasza

251 0-
J.Draheim.

A

o czem donosi w smutku pogrążona
BeodhRlmaa

Bydgoszcz, dnia 2 listopada 1926 r.

Pogrzeb odbędzie ,się w środę, dnia 3-go
listopada o godz. 4-tej popoł. z domu żałoby
ul Gdańska 56 na nowy cmentarz. (21099

Sprzedaż przymusowa,
W Środę dnia 3 listopada 1926 r. o godzinie

11 przed południem sprzedawać będę w L i n o W C U
?9. Kątomierz u p. Brzezińskiego najw’ięcej dającemu
i za gotówkę:

Z świnie a ttt. i 1 centryfugę.
25124) Lemański, kom. sąd. z poi., Bydgoszcz.

U) środq, dnia 3 listopada
śroieżs kiszki

nogi roieprzoroei flaki
na co uprzejmie zaprasza

Winiarnia Luckroald
^25108) ulica ^Jagiellońska 9. ^Tel. 173.

+

W niedzielę, dnia 31. X. 1926 r. o godzinie 4-tej
rano zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach w 49
roku życia, opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy !troskliwy ojciec,
sjn. zięć, brat, szwagier 1 wujsa ś. p .

Franciszek Piór
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążana

Żona z rodziną.
Świekatowo, dn!a 1. XI. 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. bm. o godz. 9,30
w kościele parafialnym w Świekatowie. (25.09

Mcęfifacłai
przy ulicy Śniadeckich nr 19 u spedytora Rawy

W czwartak, dnia 4 listopada o godz. 3 popot
sprzedawać będę z powodu wyprowadzki nast. meble:

łóżka z materacami, szatę z lustrem, stoły,
stoliki nocne, krzesła, kanapy, kompl. ku­
chnia, lam -y elektryczne, Urany, naczynia
kuchenne i wiele innych rzeczy. (25123

Michał Piechowiak, zaprzysiężony licytator i taks.

Długa 8 Magazyn Mebli Tel. 1651Oeczficfi AelKiaiae do benzyny
do nafty I oliwy

BeczSfS drewniane do oliwy
Sfieffizfi^wBsfi kupuje w każdej ilości

,,I ECH WWA!FT"
Zast Państw. Zakładów Naftowych - oddział bydgoski
Sobieskiego, róg Sowińskiego. Tel. 174. (F-6663

W środę 3 hstopada
świeże kiszki

nóżki wieprzowe
flaki - koncert.

(25063

Zafcęce
hóliti, rogacze I jelenie

Kupuje w każdej ilości
po najwyższych cenach
dziennych. Ziółkowski,
eksport dziczyzny. Ko­
ścielna 11. Telefon 1695.
224, 1695. (22579

ŻcęefiSBfcle
na stacjach kolejowy, i i

w kioskach Towarzystwa
. --............................. .....

Księgarni Kolej. ,Ruch

Dziennik Bwdgoskifń
al

Naod(e1
ks!ęgowaśel, korespon ’

dene]i, stenografii i pi­
sania na maszynie u-

dziela (25104
6. Voreau,
rewizor ksiąg,

ul. Jagiellońska ńr. 14 .

tóżta tó(W

korzystnie w wielkim
wyborze (7160

F. Kroił!, Gdanrta 7.

aMaawasanMieoBHBaa

Kopalniaki!
oraz słupy telegraficzne, w

lesie, lub franko wagon kli­
nujemy. Reflektujemy tylko
na drzewo zdrowe i świeże.

A. Blockhouse I Co.

Ujśeie, paw. Chodzież.
Telefon 28. G43M

BBBBBBBBBBnBBBBBB

Ostrzeżeń e.
W parowym młynie w Ko-
ronowie, który Jan Go-
żdziewski lub pośrednicy
do wydzierżawienia ogła­
szają, znajdują się nastę­
pujące maszyny, stano­
wiące moją wyłączną wła­
sność: jeden odsiewacz,
jedna łuszczarka, jedna
maszyna do czyszczenia
zboża, jeden trier, jeden
kaszownik, jedno dynamo,
dwie transmisje z pasami,
pięć elewatorów. Re-
flektantów przestrzegam
przed nierozmyślnem wy­
dzierżawieniem i wpłaca­
niem kwot na ręce wy­
mienionyc.h, nieolicąc być
zawiedzionymi. M. Bła­
szkiewicz, Bydgoszcz, ul.
Śniadeck!ich 24. (25107

Wolna
zonowy
2.000 z"
Hel.

F
He!!

msja (miesiąc se-

przez pożyczkę
Zgł. Yogtówa,

(25011

Kfino

g45, 345

Tymo 3 dni! Dzień Zaduszny, środę i czwartek wyświet,lamy pierwszy rewelacyjny film papieski p n,:

,,Watykan w sztuce i dziejach
v ą: -fi, Mtftw kertaiSMNnb do ceadMbw WaduKauraK - - - - - (

i lim. w , k-niany poci protektoratem Ojca św. Piusa XI.
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Obraz uznany został przez prasę
całego świata jako arcydzieło,
dlatego każdy katolik winien
obraz Watykanu obejrzeć, tem-

btzdziej, że częśf zbioru prze-
znaczona na budowę kola

c!ofa na Szw-’dorowta.


